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Senat o budżecie
Przy stosie referent generalny i minister skarbu.

Warszawa, 29. 2. (PAT) Sprawozda­
nie z 29-go posiedzenia Senatu, Senat

przystąpił na dzisiejszem posiedzeniu
do generalnej debaty nad budżetem. Na
ławach rządowych zasiedli członkowie
gabinetu z p. premierem Prystorem i p.
ministrem skarbu Janem Piłsudskim na

czele.

Ograniczenie przemówień.
Na wstępie marszałek Raczkiewicz

zakomunikował Izbie, że w myśl poro­
zumienia z prezesami klubów przyzna-
je następujący kontyngent czasu; BB 9

godzin 45 minut, K. Nar. 3 godz., Str.
Lud. 2 godz., PPS 1 godz. 45 min itd.

Pierwszy zabrał głos prezes komisji
... 3wo _. budżetowej Senatu senator

iwski (BB). który, charakteryzując
i komisji, podkreślił, że były one

tęczne i celowe, gdyż zawierały
/e ziarno krytyki.

lór - tylko kasowy,
złotego mocna.

zabrał głos sprawozdawca
budżetu dr, Szarski (BB),
ćiwszy sytuację naszego ży-

zego, poruszył zagadnie-
budżetowego, podkreśla-

zeństwo piogło się tym
pewnego stopnia zanie-

iej, że zazwyczaj utoż­
samia ś?§5 niesłusznie niedobór z infla­
cją. Są id jó’dhak obawy bezpodstawne.
Tylko niedobór kasowy może być gro­
źny. Nasz niedobór jest niedoborem ra­
chunkowym. Kilka procent niedoboru
nie może wywołać zasadniczego załama.
nia się gospodarstwa państwowego. Re­
ferent podkreślił dalej, że fundament

życia gospodarczego — pieniądz nasz

jest nienaruszony, a obrót kapitału ni-
czem nie skrępowany. Dowodzi to, że
Polska wykazuje istotną odporność.
Sprawozdawca wnosi o przyjęcie bud­
żetu za zmianami komisji skarbowo­
budżetowej.

Obrona budżetu i rządu.
Po przemówieniu referenta general­

nego zabrał głos p. minister skarbu Jan
Piłsudski. Mówiąc o deficycie, p. mini­
ster podkreślił, że w dzisiejszych czasach
trudno znaleźć nawet w państwach bo­
gatszych i starszych budżet bez deficytu,
dlatego nasz budżet, mający deficyt 2
do 3% globalnej sumy budżeto-wej nie

jest ani nieszczęściem, ani nie świadczy
o zachwianiu równowagi w gospodarce
państwa. Co się tyczy zarzutu niereal­
ności budżetu, to ściśle biorąc, żaden
budżet nawet w najlepszych czasach nie
może być nazwany realnym, gdyż ni­
gdy nie da się przewidzieć z matema­
tyczną ścisłością suma wpływów. Jeśli
chodzi o zarzut, że rząd w obecnym
kryzysie nie ma określonego planu, to

p. minister zauważa, że pierwszym do­
wodem, że rząd plan ma, jest to, iż po­
czątkowo obliczony budżet, po stronie

wydatków sumą 2.867 miljonów zł, zo­
’stał ścieśniony do 2.450 milj. zł.

Łuk urzędniczy już dosyć
naciągn!ęły.

Po stronie dochodowej trudniej było
ustalić sumę jako taką dokładną. W

bieżącym roku przy reorganizacji ad­
ministracji nie dało się zejść poniżej

2.450 milj. W dalszym ciągu obniżać
pensje urzędnicze jest rzeczą niemożli­
wą —, gdyż pociągnęłoby to za sobą nie­
możność utrzymania rodziny. Dalej idą
wydatki również oparte na ustawie, jak
świadczenia na rzecz inwalidów, emery­
tury i bezrobotnych. Pozostają długi
państwowe, wydatki na obronę kraju i

na oświatę. Według ścisłych obliczeń,
na wszystkie inne cele 13-tu ministerstw

pozostałoby tylko 257 miljonów. W tym
stanie rzeczy bez jakichkolwiek bardziej
radykalnych posunięć na polu redukcji,
budżetu oświaty, czy też obrony kraju
w przyszłym roku zmniejszyć sumy
2.450 miljonów rozchodów nie potrafimy.

Nowych 100 miljonów. Stępienie ostrza podatku
przemysłowego. Za cenę nędzy emerytów

i inwalidów.
Pozostanie więc jedynie rozpatrzenie

strony dochodów. Preliminowane do­
chody były o 18% niższe niż w roku

bieżącym. Nie można było zostawić bie­
gu życia, państwowego w dzisiejszych
warunkach. Trzeba było podnieść stro­
nę dochodową budżetu. Stąd szereg no­
wych podatków już przez Izbę Ustawo­
dawczą uchwalonych, które dadzą po­
nad 100 miljonów wpływów. Ponieważ
i to nie wystarcza, rząd wniósł ostatecz­
nie dwa projekty ustawodawcze, miano­
wicie nowelę do ustawy emerytalnej i
inwalidzkiej. Na zarzut, dlaczego dziś

dopiero rząd sięga do tego, p. minister

odpowiada, że powoływać do ofiar sze­
rokie warstwy ekonomicznie słabe mo­
żna tylko pod naciskiem nieuniknionej

konieczności. (Niewiadomo, kto robi za­
rzut, że za późno chwycono się takiego
środka, jak pokrzywdzenia emerytów

i inwalidów i jawnego podeptania praw
nabytych- Zarzut ten mógł wyjść chyba
tylko z bezlitosnych kół sanacyjnych.
Sam minister skarbu nowelę emerytal­
ną może mimowołi między wierszami po­
tępił, mianowicie w ustępie, w którym
powiedział, że urzędnikom nie można

dalej obcinać poborów ze względu na

niemożność utrzymania rodziny. Mają
ją chyba i emeryci i inwalidzi. - Red.)
Osobno dąży się ze względu na życie go­
spodarcze do zniżenia niektórych obcią­
żeń. Do tej kategorji posunięć należy
reforma podatku przemysłowego, która
ma na celu odebrać temu podatkowi

charakter rujnujący przez zmniejszenie
stawek i wprowadzenie ryczałtu. Do tej
dziedziny należy ustawa o ześrodkowa-
niu w rękach rządu egzekwowania zale­
głości z danin państwowych, samorzą­
dowych i socjalnych, dalej ustawa o

spłacania zaległych podatków, które da­
je możność rozłożenia na raty i u-

łatwione tem samem spłacenie podat­
ków bieżących. Do zarządzeń ułatwia­
jących życie gospodarcze należy dalej
ustawa o ulgach egzekucyjnych sądów
przeciwko rolnictwa.

Równowaga budżetowa^
osia prac rządowych.

Podnosi się zarzut, że rząd wobec
kryzysu jest bezradny. Zapytać by nale­
żało, czy rządy krajów zasobniejszych i

starszych potrafiły opanować ten ży­
wioł, jakim jest obecny kryzys. Rząd
nie jest bezradny, ma plan i realizuje
go, nie cofając się przed decyzjami, któ­
re go depopularyzują, jak np. ustawa e-

merytałna. Rząd dąży za wszelką cenę
do utrzymania równowagi budżetowej.
Nie sposób dziś przewidywać — koń­
czy p minister — kiedy nadejdzie ko­
niec obecnego kryzysu. Dotychczas je­
dnak polityka rządu daje gwarancję, że

rząd i w przyszłości, idąc po tej samej
linji, może przystosować rozchody do

strony dochodowej budżetu i potrafi u-,

trzymać równowagę budżetu, przy któ­
rej niezłomnie Stoi.

Nawet senatorzy z Be-be

cienko śpiewają.
Po przemówieniu p. ministra Piłsud­

skiego rozpoczęła się dyskusja. Senator
Dąmbski (BB) jest zdania, że budżet
aczkolwiek niższy od poprzedniego o

400 miljonów jest jeszcze za ciężki na

obecne stosunki gospodarcze. Sen. Po­
pławski (BB) omawia obszernie sprawę
kryzysu gospodarczego zwłaszcza w

rolnictwie. Sen. Marchlewski (KI. Lud.)
oświadcza, że klub mówcy odnosi się
negatywnie do przedłożeń rządowych, a

przedewszystkiem dlatego, że nie są one

odzwierciedleniem programu rządowe­
go. Sen. Kopciński (PPS) uważa budżet
za nierealny i fikcyjny, gdyż ustawa
skarbowa upoważnia rząd do daleko

idących virement. Mówca charakteryzu­
je budżet jako wyraźnie wojskowy i od­
nosi się doń negatywnie. Dalej senator

krytykuje stosunki, panujące w naszej
polityce wewnętrznej, uskarżając się
na rzekome hamowanie swobody oby­
wateli. Zkolei zabrał głos senator Ma­
kuch (KI. Ukr.) (Posiedzenie trwa w

dalszym ciągu).

Występ senatora Boguszewskiego.
Warszawa, 1. 3. (teł, wł.) Na wczoraj-

szem posiedzeniu Senatu wywołało wiel­
ką sensację przemówienie senatora Bo­
guszewskiego, który niedawno wystąpił
z klubu BB. Przemówienie jego utrzy­
mane było w ostrym tonie, tak, że jeden
z obecnych zawołał: ,,nareszcie będzie­
my mieli jednego komunistę w senacie!"
Marszałek Raczkiewicz przywołał sena­
tora Boguszewskiego kilkakrotnie do

porządku a w końcu odebrał mu nawet

głos.

Senator Boguszewski powiedział mię­
dzy inemi, że dotychczas łudził się, iż

praca obozu rządowego odbywa się w

interesie mas ludowych. Złudzenie to
miał jeszcze podczas zamachu majowe­
go. Przekonał się jednak, że tak nie jest.
Czynniki rządowe przemieniły Polskę w

wielkie więzienie. Następnie senator

Boguszewski zaczął mówić o prześlado­
waniach, uderzając w ton iście komu­
nistyczny. (I źle zrobił, bo przez takie
bolszewizowanie osłabia tylko efekt swo­
jego wystąpienia. Zbytnio ,,szarpać się"
też p, sen. Boguszewski nie może, przy­
najmniej dopóty, dopóki nie oczyści się
z zarzutów opiekowania się krętacką
szajką, kolonizującą kosztem życia ba­
łamuconych chłopów polskich mala-

ryczne tereny w Peru nad dopływami
Amazonki. — Redakcja).

Pogłoski o rokowaniach

handlowych z Niemcami.
(Telefonem od wł. korespondenta).

Berlin, 1. 3. W związku z uchwale­
niem ,,taryfy górnej" dzisiejsze dzienniki
donoszą o rzekomej gotowości rzędu
polskiego do wznowienia rokowań han­
dlowych z Niemcami na zupełnie innej
podstawie przy jednoczesnej rezygnacji
z podpisanego przed dwoma laty pro­
wizorium handlowego.

Poseł polski w Berlinie dr. Wysocki
bawił w tym celu w Warszawie, gdzie
miał otrzymać odpowiednie instrukcje
upoważniające do wszczęcia rozmów na

ten temat. Ile w tych domysłach jest
prawdy, trudno w tej chwili ustalić.
Poselstwo polskie zaprzecza, jakoby mi­
nister Wysocki otrzyma! pełnomocnic­
twa do wznowienia rokowań handlo­
wych z Niemcami. AR.

Bytom, 1. 3. (PAT). W okolicy dały
się znowu odczuć wstrząsy podziemne.
Jeden z górników, zatrudniony na ko­
palni Karsten-Zentrum został przytem
raniony odłamkami węgla. Rozeszły się
pogłoski o nowej katastrofie w kopalni.

Komunalna Warszawa zamarła.
Taksamo Sosnowiec i kilka innych miast

Warszawa, l, 3. (Teł. wł.). W dniu

dzisiejszym odbędzie się w Warszawie
1-dniowy strajk protestacyjny przeciw­
ko zamachowi na samorząd miast. Do

strajku przystąpią wszystkie instytucje
miejskie. Co do tramwajów zaś spra­
wa nie jest jeszcze ostatecznie zadecy­
dowaną. W każdym razie jak dotych­
,czas (godzina 8 30) tramwaje kursują
normalnie. Ma nastąpić natomiast pół­
godzinna przerwa w czasie największe­
go ruchu w ciągu dnia. Sp -rawa straj­
ku tramwajarzy dlatego nie jest jeszcze
ustaloną definitywnie,. ponieważ istnie­

je 7 związków tramwajarzy, z których
tylko cztery są za strajkiem. Związki
chadecki, enperowski i sanacyjny nato­
miast trzymają się w rezerwie.

Poza Warszawą, inne miasta dzisiaj
strajkować nie będą, odkładając mani­
festację tę na inny dzień, skoro przygo­
towania będą ukończone.

9 ł9
Wedle otrzymanych o-d nas później

wiadomości, niektóre miasta już dzisiaj
wystąpiły w strajkowym rysztunku,
zwłaszcza miast w zagłębiu Dąbrow-
skiern z Sosnowcem na czele.
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Pod Szanghajem spokojniej
Japończycy gotują sit do nowych ataków.

Tokio, 29. 2. (PAT). Przybyła tu an­
kietowa komisja mandżurska wysłana
przez Ligę Narodów.

Paryż, 29. 2. (PAT). Siły lądowe ja­
pońskie, znajdujące się obecnie pod
Szanghajem są obliczane na 25.030 żoł­
nierzy bez oddziałów li-tej dywizji, któ­
ra rozpoczęła dziś lądowanie. Główna
kwatera niemiecka ogłasza, że dwie no­
we dywizje, nadeszłe z Nankinu pod­
niosły siły chińskie do 50.000 żołnierzy
i składają się one z armji 19-tej, liczą­
cej 30.090 oraz wzorowej dywizji mar­
szałka Czang-Kal-Szeka, wynoszącej J
20.060 ludzi. Z drugiej strony wszystkie ;

garnizony cudzoziemców liczą 12.003.
Paryż, 29. 2 . (PAT), Komunikat ją-1

pol)skiego sztabu generalnego, ogłoszo­
ny w dniu dzisiejszym stwierdza, że od.

działy japońskie zajmują w obecnej
chwili całą okolicę Kiang-Wan i że siły
chińskie, które wykazały tak energicz­
ny opór na odcinku Wusung zmuszone

zostały do opuszczenia tego ważnego
punktu strategicznego, górującego nad

ujściem rzeki Jang-Tse.
Zjednoczone stal? okoniem.

Paryż, 29. 2. (PAT). Według infor-

tnaćyj prasy w sprawie proponowane­
go rozejmu na Dalekim Wschodzie rząd
waszyngtoński nie zgodzi ąię na uzna­
nie zdobyczy japońskich ani w Szang­
haju, ani w Mandżurii za podstawą do
rokowań o rozejm,

Nowe oddziały.

Szanghaj, 29. 2. (PAT). Wojska ja­
pońskie podjęły dziś rano atak na po­
zycje chińskie. Gwałtowny wiatr unlz-
możiiwia lotnikom japońskim dalsze
bombardowanie Cha pet Artylerja ja­
pońska kontynuuje bombardowanie.
Chińczycy odpowiadają silnym o-

gn ;fiat.
W ciągu dnia dzisiejszego wojska ja­

pońskie, które obliczają na 5.000 Judzi
wylądują na terenie koncesji między­
narodowej i Wusung.

Rokowania 1 ultimatum.

Tokio, 29. 2 . (PAT). Donoszą z wiaro­
godnych źródeł o czynionych poważ­
nych próbach skłonienia obu walczą­
cych stron do wyszukania formuły po­
kojowej. Na pokładzie admiralskiego
statku angielskiego odbyło się wczoraj
w obecności admirała Kelly spotkanie
pomiędzy admirałem japońskim Nomu-

rą i Malsuką, a Wellingtonem Koc oraz

szefem sztabu 19-tej dywizji chińskiej.
Szanghaj, 29, 2, (PAT). Japońskie

władze wojskowe doręczyły po połu­
dniu burmistrzowi miasta ultimatum,
oświadczające, że o ile wojska chińskie
wzdłuż linji kolejowej Szanghaj—Hang
-Czou i Szanghaj-Nankin nie za prze­
słaną akcji wojennej przed dn. 2 mar­
ca, Japończycy rozpaczną bomhardowa-
nie i zniszczą całkowicie linje kolejo­
we między Szanghajem a Su-Czou oraz

między Szanghajem a Ka-Szing, tj. na

przestrzeni około 59 mii z każdej strony.
Wykonanie pogróżki japońskiej po­

ciągnęłoby za sobą wielkie ofiary w lu­
dziach i wielkie szkody wzdłuż linji ko­
lejowej. Na froncie Szapei i Kiang­
Wan toczą się gwałtowne walki.

Szanghaj, 29. 2 (PAT). Przypuszcza­
ją tu, że spotkanie przedstawicieli Cbin
i Japonji, zwołane przez admirała Kel­
ly nie doprowadziło do konkretnych
wyników, ponieważ Japończycy nie są
skłonni do cofnięcia swych żądań, doty­
czących wycofania wojsk chińskich 1
zniszczenia fortów Pao-Czasu i Wu-
tsung. Żywią tu jednak nadzieję, że bez­
pośrednie narady zostaną niebawem

podjęte.

Sowiety gotuia się do wolny.
Tokio, 29. 2. (PAT). Konsul japoński

we Władywostoku donosi, że w okolicy
tego miasta zgromadzono około dwóch
korpusów czerwonej armji, a 159.090
żołnierzy znajduje się w rejonie Ussuri,

Konsul oświadczył, że na podstawie
wiadomości ze źródeł wiarogodnych,
ustalił, że wojska rosyjskie przybywały
a Rosji europejskiej do okolic Wład.y­

wostoku już od grudnia, przyczem sta­
łe są dowożone brcń i amunicja i bu­
dowane są nowe forty. Fahryka jodu
zamienioną została na fabrykę gazów
trującyoh. Komuniści obsadzili koleje
na terenie Ussuri. Nie komentując
tych faktów, konsul uważa, że zatarg
rosyjsko-japoński prędzej, czy później
jest nieunikniony,

Tokio, 29. 2 . (PAT). Z kół oficjalnych
donoszą, że Japonia jest skłonna dzia­

lać wspóln?e z mocarstwami w celu u-

regulowania zatargu chińskiego,
Propozycja japońska zgadza się, aby

ważniejsze punkty w pasie neutralnym
obsadzone były przez wojska neutral
ne po wycofaniu się Chińczyków, nato­
miast będzie phśtąwąć, aby usuńięcie
się Chińczy-ków nastąpiło przed konfe­
rencją, która będzie jednak musiała
ograniczyć się do zagadnienia Sznng-
ha?’n nie omawiając sprawy Mandżurji.

Walka łarolkowa w Zagf. Balrowskicm na iitońneru
Sosnowiec, 1. 3 (teł, wł.) Na licznych

kopalniach odbyli strajkujący górnicy
samorzutnie zebrania, na których wen­
tylowano sprawę dalszego strajku. Z
trudem tylko uda}o się przywódcom
powstrzymać załogi od uchwał, pozosta­
wiając ostateczną decyzję kongresowi
przedstawicieli załóg strajkujących, ma­
jącemu się odbyć w najbliższych dniach

Centralny (socjalistyczny) Związek
Górników wyraził zgodę na zapropono­
wany przez rząd arbitraż, pod w=arun­
kiem jednak, że posiedzenia komisji ar­
bitrażowej odbędą się na gruncie neu­
tralnym i to w Warszawie.

W calem zagłębiu dąbrowskiem roz­
rzucono ulotki, wydane przez prasę pol­
ską, a nawołujące górników do powrotu
do pracy.

Liczba górników pracujących przy

obserwacji, podniosła się znów i to do
2100 pracujących.

Sosnowiec, 1. 3. W hotelu Angielskim
w Sosnowcu popełnił samobójstw=o
przez zażycie trucizny sekretarz Związ­
ków Zawodowych Z. Z . Z. w Częstocho­
wie Wincenty Ostrow=ski. Po przewiezie­
niu do szpitala Ostrowski zmarł, Powód

samobójstwa nieznany,

Lappowcy maszerują M sIoHcę
Helsingsfors, 29. 2. (PAT). Uzbrojony

oddział zwolenników. ,ruchu . Lappo roz­
pędził w=czoraj wlec socjalistów w= gma­
chu magistratu Mantala w południowej
Fin! andji. Oddział ten strzeże w= dal­
szym ciągu magistratu. Lappowcy
zmobilizow’ali w niedzielę oddziały, zło­
żone z kilkunastu tysięcy łudzi. Wystę­
pują oni z żądaniem dymisji ministra

spraw wewn., prefekta departamentu
oraz rozwiązania wszelkich organizacyj
socjalistycznych.

Dziś odbyło się posiedzenie rządu ce­
lem rozpatrywania wytw=orzonej sy­

tuacji. Według pogłosek, poszczególne
oddziały domagają się memu do sto­
licy, celem wywarcia wpływu na rząd, ’

Pułk. Rayski uwolniony od
zarzutów b. maj. Kubali.

Warszawą, 29. 2 . (PAT) Gabinet mi-

nistrą spraw wojsk, komunikuje: Za-

rządzone przez p, ministra spraw woj­
skowych na prośbę szefa departamentu
aęronautyki pułk, dypl. inż. Rayskiego
dochodzenie służbowe w związku z za­
rzutami p. Kubali zostało ukończone.
Wyniki dochodzenia służbow=ego bardzo

szczegółow=o przeprowadzonego stw=i.er­
dziły zupełną, bezpodstawność zarzutów
p. Kubali. P. minister spraw= w=ojsk, wy­
stosował do szefa departamentu aero­
nautyki pułk. dypl. in. Rayskiego pi­
smo, w= którem aprobuje wynik docho­
dzenia i stwierdza, że uw=aża tem samem

sprawę pułk. Rayskiego za ostatecznie
załatwioną, wyrażając jednocześnie puł­
kownikowi Rayskiemu swe uznanie zą
dotychczasową pracę na stanowisku
szefa departamentu aeronautyki.

Dygas rozgrzeszony.

Warszawa, 1. 3 (Teł. w=!.) . Wczoraj
odbył się sąd koleżeński nad b, preze­
sem ZASP’u Dygasem, który jak wia­
domo oskarżał członków organizacji
przed policją za grę w kostkę w kawiar­
ni Semądeniego. Doniesienie to spra-1
wiło wielką przykrość tak niejednemu
aktorow=i i wyw=ołało wielkie w=rzenie w

zarządzie ZASPhi oraz doprow=adziło
do ustąpienia p, Dygasa. Wczoraj sąd
koleżeński orzekł, że doniesienie do
władz policyjnych nie może być uwa==

źane za denuncjację i uniewinnił Dy­
gasa. Przeciwnicy b. prezesa nie dadzą
za w=ygrane.

Paderborn, 1. 8. (PAT). Odbyła się tu

z inicjatywy arcybiskupa Kleina wiał-=
ka manifestacja przeciwko propa
dzie bezbożników=, W manifestacji/
wzięło udzia.ł 13 tvś. uczestników=..,,.

Nanifesf Alfonsa XIII do HiszDanć
nie wywołał wrażenia. 1llSll

Madryt, 28. 2 . (PAT). R. król Alfons
oraz książę Rourbon rTEste w=ydali ma­
nifest do Hiszpanów, w którym b, król

oświadcza, iż z pow=odu anarchji panu­
jącej w jego kraju, zmuszony jest przer­
wać milczenie.

B. król powtarza, iż abdykował, nie
wyrzekł kię Jednak nigdy śwych ’

praw?,
i wzyw=a w=szystkich Hiśzpanów=, aby
skupili się pod jego sztandarem. Wre­
szcie h. król oświadcza, iż uznaje swe­
go w=uja Karola Rourbon = d4Este za gło­
wę rodziny i wzywa Hiszpanów= wier­
nyc.h monarchii lin utworzenia orowizo-

rycznego rządu i zwołania
cego zebrania Kortezów;

Madryt, 28. 2 . (PAT). J
prasowe uważają naogół
Alfonsa XIII i księcia,
na ’zą.(mątó ważny,”
dobnie.. rozesłany . lista

którzy pozostali wierni
fest ten w obecnej chwili istni; je tylko
w nielicznych kołach i jak dotychczas
nie wywołał wielkiego wrażenia w Hi,-,
szpanji, Manifest ńie został dotąd roz­
głoszony, ani rozplakatowany w stolicy,

Kowno, 1. 3 . (J’AT). Rząd litewski

wystosował do niemieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych notę z pro­
testem w sprawie ustępu mowy kancle­
rz-a Brueninga, poruszającego sprawy

klajpedzkie.

Nowa niemiecka taryfa celna
przekreśla stosunki handlowe z Niemcami.

Berlin, 1. 3 . Rada Gabinetowa obrado­
wała wczoraj nad sytuacją żywnościo­
wą Rzeszy oraz strajkiem piwnym, u-

prawianym przez szynkarzy. Zamie­
rzonej podwyżce cen pieczywa postano­
wiono przeciwdziałać przez rzucenie
na rynek taniego żyta sowieckiego. Od
organizacyj szynkarzy zażądał rząd
przedewszystkiem przerwania strajku,
przed jakimikolwiek krokami zmierza­
jącymi do zniżenia podatku od piwa.

Najważniejszym jednak przedmiotem
obrad było uchwalenie bojowej taryfy
celnej, zwróconej przeciwko państwom,
nleposladającym z Niemcami uregulo­
wanych stosunków prawnych obrotu
handlowego, Nowa taryfa maksymalna
zwana ,,ta,ryfą górną” zawiera podwyż­
szone prawie o !OS% stawki celne i
zwrócona jest również przeciwko pań­
stwom, które zamierzają wypowiedzieć
Niemcom traktaty handlowe a przede­
wszystkiem przeciwko Francji i Szwaj-
carji. Do państw nieposiadających z

Rzeszą niemiecką traktatów handlo­
wy’ch należy Polska, Australja i Kana­
da. W powyższy sposób rząd niemiecki
ma nadzieję zmusić te trzy państwa
rolnicze do zawarcia z Niemcami trak-

(Telefonem od własnego korespondenta)

tatów handlowych, a to pod groźbą
wyjątkowo niekorzystnego traktowania
towarów pochodzących z tych krajów.

Należy przy tej sposobności jeszcze
j’az przypomnieć, że Polska już od sze­
regu miesięcy ratyfikowała traktat

handlowy z Niemcami. Zastosowanie

wyżej uchwalonej ,,taryfy górnej” wobec
Polski, jako nłepośiadającej traktatu

handlow’ego, jest jednym z tych cy­
nicznych posunięć, jakie tu są na po­
rządku dziennym. W kolach urzę.do­
w’y’ch zwracają zresztą, uwagę, że Pol­

ska pierwsza pospieszyła z wprowadze­
niem ceł bojowych, których wynalazcą^
zdaniem niemieckiem, był były mini­
ster przemysłu i handlu KwiatkowskL

Niemcy uważają się na podstawie przy­
kładu polskiego uprawnionymi do na-

śladow’nictwa, tem więcej, że w tej dzie-.
dżinie niemą żadnej obrony patentowej
,,Madę in Roland" (w’ykonane w Polsce).

Przez wprow’adzenie ,,taryfy górnej",
blokada g!odowa Niemiec za pomocą
ceł rolniczych osiągnęła najwyższy po­
ziom. Aft,

HUlcsr fesd za gxs!teoSfSsm.

Londyn, 29. 2. (PAT). Hitler zw’rócił
się do korespondenta ,,Daily Expres”,
wyrażając pragnienie udzielenia mu

wywiadu. Hitler w wyw’iadzie oświad­
czył co następuje; Jaknajusilniej pod­
kreślam, że o ilebym ja i part]ą moja
doszła do władzy, to nie będzie to połą­
czone z żadną przeszkodą (ł) dla do­
brych stosunków Niemiec z zagranicz-
nemi mocarstwami. Przeciwnie jestem
przekonany, że stosunki te ulegną po­
prawie (I)

Rząd niemiecki W’ysyła zagranicę
spraw’ozdania, w których oświadcza,
że wybór mojej osoby na stanowisko
prezydenta popchnąłby Europę do woj- -

ny. Korzystam z tej sposobności, ażeby
ośw’iadczyć, że wybór mój na stanowi­
sko prezydenta w żadnym razie nie o-

znaczalby zagrożenia pokoju, chyba, że
niektóre mocarstw’a umyślnie pragną
widzieć w moim wyborze jakąś groźbę
dla niebezpieczeństwa.
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Do szeregu i czynu!
Rodacy!

Po sześciu prawic lalach rządów poina-
jowych kraj znalazł się na dnie przepaści
moralnej i materialnej. Zwycięzcy z mo­
stów’ warszawskich wzięli na siebie strasz­
ną, bo krwią bratnią okupioną odpowie­
dzialność za losy państwa. Polskie Stron­
nictwo Chrześcijańskiej Demokracji, sta­
wiając zawsze dobro państwa wyżej, niż in­
teres własny, choó od pierwszej chwili po­
tępiało zamach stanu jako niewłaściwą
drogę do naprawy stosunków, niewątpliwie
naprawy wymagających, dalekie było od

tego, by zgóry przesądzać w’yniki poczy­
nań obozu, który gwałtem do władzy się
garnął. Obóz ten przez kilka łat miał w

swem ręku ,,złoty róg". Mógł, rządząc kra­
jem bez żadnych ograniczeń, dokonać rze­
czy wielkich i zyskać prawo do wdzięczno­
ści. Mógł przodewszystkiem zabliźnić rany

moralne, zadane Narodowi w pamiętnych
dniach bratobójczej walki. Mógł naprawić
złamane prawo - usunąć nadużycia i dać
Państwu Konstytucję, zapewniającą silne

i trwałe, ale odpowiedzialne rządy. Mógł
zapewnić dobrobyt, mając świetne koniunk­
tury w okresie angielskiego strajku węglo­
wego i przygotować dobre przetrwanie łat

chudych. Mógł pow’ołać do władzy ludzi
najdzielniejszych i najbardziej odpowied­
nich, wyznając, w myśl swych haseł ,,bez-
partyjność" z ocenieniem pod kątem widze­
nia politycznych przekonań. Mógł złamać

radykalizm bolszewizujący i Polskę pchnąć
na tory spełnienia jej misji dziejowej, jako
straży przedniej chrześcijaństw’a i cyw’ili­
zacji. Mógł zaprząc w służbę tej w’ielkiej
idei wszystkie siły twórcze i ambicje mo­
carstwowe wielkiego szlachetnego Narodu

i rozbudzić w nim nie pychę, ale uzasadnio­
ne samopoczucie. I mógł to w’szystko osią­
gnąć bez łamania i rozbijania wolnych sił

społecznych, bez kupowania ludzi na tej lub

inńej drodze. Pozyskać Naród można nie

przez narzucanie kultu jednego człowieka,
Jęcz przez spełnienie tego, czego Naród się
spodziewa.

Wszystkie te wielkie o niezmiernych
p.’i:ępektywacb możliwości zostały bezpo­
wrotnie zmarnowane. Nie było to winą
s!iprińictw opozycyjnych, a najmniej nasze­
go, które zaw;sze było skłonne do tego, by
innym pozwolić zbaw’iać Ojczyznę. Lecz i
inne Strpnnictw’a, choćby chciały, nie miały
mocy przeszkodzenia. Przyczyna, klęski
tkwiła gdzióińdziej — w moralnej słabości

ludzi majowych. I oto dziś jaki jest bilans?
Przepaść moralna pogłębiła się niezmier­
nie. Poczucie prawa zostało rozkruszone.

Konstytucji nie naprawiono, a niepoczytal­
ne, ppojekty BBWR, które oznaczałyby po­
psucie a nie naprawę, na szczęście nie ma­
ją sta sobą koniecznej kwalifikowanej w’ięk­
szości; Po i,radosnej twórczości" w okresie

konjunktur weszliśmy w okres najwyższego

kryzysu bez dostatecznych rezerw i pań­
stw’o znalazło się w sytuacji strasznej — a

społeczeństwo w gorszej jeszcze. Miast zro­
bić z Polski awangardę chrześcijaństwa i

cyw’ilizacji zachodniej, wprowadzono do

niej wschodnie metody, torując coraz wi­
doczniej drogę bezbożnictwu i demoraliza­
cji. Urzędy obsadza się dyletantami, byleby
byli bliscy partyjnie. Imię Polski zostało

shańbione przed światem sprawami, które
do samej głębi wstrząsnęły sumieniem Na­
rodu. Z swawoli, źle pojętej demokracji do­

staliśmy się w’ niewolę cezaryzmu o wscho-
dniem zabarwieniu. Siły twórcze społeczeń­
stwa skrępowano i rozkruszono, a giętkość
kafku i niewrażliwe sumienie stały się wa­
runkiem powodzenia.

Jakie są skutki tego rodzaju systemu —

pokazała nam świeżo Hiszpanja.
Chw’ila nadeszła, by rozpocząć pracę nad

odbudową twórczych, niezależnych sił poli­
tycznych. Dla obrony chrześcijańskiego i

zachodniego charaktern Polski, jako przed­
murza cywilizacji. Dla walki o zdrową, od­

rodzoną demokrację z silnym, ale podle=
gającym kontroli społecznej rządem,

Dla walki o bezwzględną praworządność
i bezstronność oraz apolityczność admini­
stracji i niezależność życia społecznego. Dla

wywalczenia i naszej dzielnic:y zachodnie]
należnego jej miejsca w państwie.

Dla wprow’adzenia na odpowiednie miej=
sce odpowiednich, najlepszych sił facho­
wych, które jedynie mogą wyprowadzić nas

z kryzysu, od którego Polska w tych roz­
miarach ucierpieć nie potrzebowała 1 odro­
dzić nasze gospodarstwo narodowe.

Dla obrony wyzyskiwanych i głodnych
mas pracowników fizycznyeh i umysłowych
i walki o sprawiedliwość społeczną w myśl
wielkich haseł encykliki ,,Quadragesimo
anno".

Wzyw’amy w nasze szeregi wszystkich,
którzy dobrej woli są i wierzą, że tylko s

Chrystusem można świat odrodzić.

Stronnictw’o nasze powstaje do nowego

życia po okresie zastoju i w’yczerpania,
Niech now’e, młode i niezuźyte siły staną
do apelu — niech nie zabraknie i doświad­
czonych weteranów. Niech kraj cały po-i
kryje się siecią kół Ch, D. Niech się wzmo-’
że wielokrotnie tętno naszej legalnej pracy
nad uświadomieniem politycznem i skupie­
niem sił, dotąd rozproszonych, by nas chwi­
le stanowcze nie zastały w rozsypce.

Do czynni Do pracy - w imię Boże.

Poznań, dnia 28 lutego 1932 r.

Rada Wojewódzka Falskiego Stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji.

(KAP) W Grójcu był zapowiedziany,
odczyt znanego bezbożnika i szerzyciela
haseł bolszewickich, Tadeusza Wienia-

wy-Długoszewskiego. Społeczeństwo ka-
tolickie zostało zelektryzowane tę. zapo­
wiedzią Skończyły się bowiem dopiero
4-dniowe misje parafjalne, dwa tysiące
ludzi przystąpiło do Sakramentów św.,
wspaniale w’ypadła akademja papieska,
a tu jakby na prowokację p, Długoszew=
ski ma zachwalać stosunki hiszpańskie.
Władze państw’owe zezwolenie na od­
czyt udzieliły. Stwierdzoną jest rzeczą,
że żydzi miejscowi specjalnie prosili p.
Wieniawę-Długoszewskiego o przybycie.
Na odczycie znalazło się dość dużo mło­
dzieży i miejscow’ego społeczeństwa.
Kiedy bluźnierca począł naigrawać się
z wiary katolickiej, wszyscy zareagowa­
li. Powstał hałas, krzyk, i zgniłe jaja po­
sypały się na, bluźniercę. Kazano mu

natychmiast opuścić Grójec i jechać z

odczytem do Bolszewji lub do Hiszpa-
nji. Pełen oburzenia dla Grójca, wyra­
żając się, że to ciemny zaścianek, p.
Wieniawa-Długoszew’ski przy dźwię­
kach kociej muzyki opuścił Skargowski
Gród.

Władywostok.

Niebawem i Władywostok stanie się ośrodkiem zainteresow’ania opinji publicz­
nej, a może nawet wielkiem zmartwieniem dla — babci Ligi. Bo emigranci rosyjscy,
w przewidywaniu wielkich pow’ikłań na Wschodzie, organizują — wrzekomo po’d
protektoratem kilku państw’ europejskich — w’ielką armję t. zw. białogwardyjską,
która w odpowiedniej chwil) ma wpaść na tyły Sowietów’ i zająć Władywostok. To
też Sowiety gotują się we Władywostoku do odparcia napadu. Na rycinie jest dwo­
rzec centralny i jedna z głównych ulic miasta.
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(Ciąg dalszy).

— Nie głupim, — w’arknął Rusanow.
Jeszcze na Rivjerze zauważył u Daisy
duży pierścień z rubinem, już wtedy
przyszło mu do głowy, że to w’schodnie
świecidełko kryje pod kamieniem ja­
kieś zatrute żądło. I teraz, dojrzawszy,
iż ona pragnie usilnie złąc’zyć obie dło­
nie, uwięził je obie w przegubach, prze­
czuwając rozpaczliw’y odruch. Rubin
odsunął się do połowy, lecz nie na tyle
jeszcze, by ukryta sprężynka mogła wy­
pchnąć nazewnątrz zakrzywiony kolec,
napojony trucizną. Wskazującym pal­
cem Rusanow zasunął rubin na sw’oje
miejsce, potem szybkim, zdradzieckim
ruchem zdarł pierścieii z palca i cisnął
go naoślep za ,siebie. Daisy była teraz

zupełnie bezbronna!

Rafał Królik podnosił się w}aśnie z

ziemi, gdy odrzucony pierścień nadle­
ciał i ugodził go w brodę — Postrzelił
mnie! — pomyślał z rozpaczą mały ,,bo­
hater11, i mszcząc tę kontuzję, grzmo­
tnął profesora w łeb naczyniem wazo-

wem z pasją, godną rozjuszonego mści­
ciela.

- Pani. — rzeki z niskim ukłonem;
— racz zaufać pogromcy tego zwyrod-
irialca, któregom rozciągnął u twoich
stóp,.

— Kto pan jest? — spytała i spojrza­
ła lękliwie na Rafała.

— Serafin Bobak, vel Bobak false

Rapbaeł Lapin, recte Rafał Królik, do

usług, — przedstawił się; — jeśli chodzi
o Bobaka, to brodę zostawiłem w hote­
lu, i nie nazywam się Królik, jeżeli tam

po nią wrócę. O, niema głupich!
Nie zrozumiała. Nie dowiedziała się,

jak właściwie brzmi jego nazwisko, ale

było jej to nieskończenie obojętne. Ru­
szyła w st,ronę drzwi, lecz zachwiała się
na nogach i prawdopodobnie byłaby ru­
nęła na posadzkę, gdyby nie przytom­
ność Rafała, który w’ samą porę pod­
stawił jej fotel.

— Odprowadzę panią, ale w’pierw mu­
szę związać namiętnego profesorka, bo
mam wrażenie, że niezupełnie go u-

śmierciłem, — pow’iedział jej.
Zabrał się też żw’awo do roboty. Kne­

bel ukręcił ze skarpetek, nogi zw’iązał
profesorowi jego własnym paskiem, rę­
ce skrępował na plecach sznurami od

portjer, przewrócił go na wznak i ,,na
wszelki wypadek11 okręcił mu szyję dłu­
gim, podwójnym drutem od przenośne­
go telefonu. W trakcie tej ostatniej ope­
racji Rusanow’ ocknął się z omdlenia,
omiótł pokój zdu mionem spojrzeniem,
snąć usiłował sobie przypomnieć, co za­
szło, aż w’reszcie zrozumiał i szarpnął
się wściekle, posyłając Rafałow’i porcję
morderczych spojrzeń...

— Ostrożnie, kochasiu, — upomniał
go mały detektyw ze słodyczą; — jeszcze
jedno takie szarpnięcie a udusisz się
bez mojego w tern współudziału.

Z godną pochw’ały przezornością po­
przecinał Rafał w’szelkie przewody, ja­
kie znalazł tutaj, telefoniczne, i od
dzwonków, tylko druty od światła ciek-,

trycznego oszczędził, lękając się, by nie

wywołać krótkiego spięcia i nie pogrą­
żyć w ciemnościach całego domu! Uwa­
żał, że na to zawsze dość czasu będzie.
Ukończywszy tę robotę, podszedł do

Daisy, dźwignął ją z fotelu, otoczył ra­
mieniem i poprowadził ku drzwiom..

Sir James Rabbit miał sen kamienny.
— Niemal pół karafki w’ody wypotrze-
bowałem, zanim pan oczy otw’orzył, —

oświadczył mu Rafał, przedstawiając się
tym razem w sposób mniej zawiły. W
krótkich słowach opowiedział co zaszło
w’ międzyczasie, poświęcając nieco wię­
cej czasu na odmalowanie sw’e,j ,,walki11
z profesorem11, silnym, jak tur ,,i11 wy­
trw’ałym w boju niepomiernie11.

Uśmiawszy się do syta, sir James wy­
skoczył z łóżka i zaczął się ubierać,
zresztą bez większego pospiechu, bajecz­
na flegma nie opuściła go nawet w obli­
czu straszliwego niebezpieczeństwa. U-
brawszy się, podszedł do okna, by
spraw’dzić, czy dom jest otoczony ludź­
mi Miercewa.

— Niestety... ma pan rację, — mru­
knął, dostrzegłszy kilka, cieni, siłują­
cych się po dziedzińcu; — jesteśmy do­
brze strzeżeni.

— Bardzo dobrze. Naw-’et m,ysz się nie

prześlizgnie, w’edług zapewnień towa­
rzysza Sergjusza. Nie widzę innej ra­
dy, tylko musimy na niego zaczekać.

— Zaczekać?! Tych piętnastu drabów
jeszcze panu zamało?

— Trzech wrogów więcej, trzech

mniej, to dla mnie fraszka, - oświad­
czył Rafał chełpliwie. — Zobaczmy
przedewszystkiem, co porabia nasza

biedna Daisy, — dodał, kierując się w

stron§ drzwi przyległego pokoju.

Należyta odprawa bezbożnikowi.

Zachowanie Daisy zaniepokoiło ich

obydwóch,. Klęczała przed portjerą, za­
słaniającą niszę po oknie, które ongiś,
przed laty zamurow’ano, gdyż pozosta­
łe dw’a okna doprowadzały dostateczną
ilość światła do pokoju; za tą portjerą
stały walizki Daisy i w tej właśnie ni­
szy okrył się George Scanlan, kiedy
Czang zapuka} do drzwi, w’ypełniając
perfidny rozkaz profesora.

— Tu był... tu był... drzwi sama zam­
knęłam na klucz, wychodząc, — wy-
bucbńęła nieszczęśliwa kobieta, gdy sir
James dotknął jej ramienia; — porwali
go, łotry, zbiry przeklęte!.. Czemu nie

przybiegłeś mu z pomocą?
— Ależ ja... nic nic słyszałem, dar-

ling... przysięgam!
— Wierzę w to, — bąknął Rafa!, któ­

ry miał sposobność stwierdzić, jak
twardy jest sen sympatycznego Angli­
ka. I sir James nie mógł zresztą sły­
szeć, bow’iem aresztowanie zbiega ze

Stalingradu odbyło się szybko, spraw­
nie, bez hałasu. George Scanlan nie sta­
wi} najmnieszego oporu, posłyszawszy
z ust Sergjusza Miercewa takie ultima­
tum: —

. Jeżeli piśniesz, Daisy zginie!
Pluton egzekucyjny czeka właśnie na

twój okrzyk! — W ciągu sześcioletniej
niewoli w Stalingradize Scanlan miał

niejednokrotnie okazję stwierdzić, że
niema takiego bezpraw’ia, którego by ci
ludzie nie popełnili. Uwierzył W’ięc, iż
Daisy stoi już naprzeciw plutonu egze­
kucyjnego i pozwolił się ująć bez w’ał­
ki... Nic tedy dziwnego, że ta tragiczna,
lecz cicha scena, nie przerwała kamien­
nego snu sir Jamesow’i, chociaż roze­
grała się tuż obok, w sąsiednim po­
koju...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Teatr Polski w Gdyni.

W piątek ł marca po ras drugi wyborna
korąedja amerykańska ,,Rozy", którą pu-

. błiczność na premjerze przyjęła wprost en­
tuzjastyczuje, a fachowa krytyka praso­
wą_ nie szczędziła pochwał doskonałemu
wykonaniu oraz wystawie. Komedja ta,
tryskająca, wytwornym humorem oraz prze­
pełniona zabawnemi sytuacjami, zmusza

widza do ciągłe,go śmiechu; równocześnie
ma tę zaletę, iż można przyprowadzić na

nią t,oż 3 młodzie,ż.

Ceoertuar widowiskowy.
- K!to ,,Morskie Oko" -

, ,Romans z po-
, mczpikioro". No dprogram ,,Flip i Flap ja­
ko wiarołomni mężowie".

Kino ,,Czarodziejka" --

, ,Chata wuja To­
ma" ’w przeróbce dźwiękowej.

Wizytacja Kuratora
Okręgu Szkolnego.

Od kilku diii, bawi w Gdyni dr. M, --Pól-
. Jak, kurator pomorskiego okręgu szkolnego
wraz z na,czelnikiem Wydziału Biedowi-
czom i ,wizytatorem szkół zawodowych p.
Boruckim. Wizytacja ta potrwa około ty­
godnia, gdyż w programie są wizytacje Im
stytutu dla Handlu ’Morskiego i T. P, Szko­
ły Morskiej, Szkoły Rzemieślniczej i Kur­
sów dokształcających zawodowych (wie­
czornych), ązkół powszechnych i wszys;tkich
trzech gimnazjów prywatnych, wreszcie
Ochronki na Grabówku. Z wizyta-c,ją tą
związana jest ?praw’a, nadania prawa pu­
bliczności tutejszym gimnazjom.
Komunikat Tow. Pań Miłosierdzia

iw. Wincentego a Paulo.

W czwart,ek, dnia 3 marca br. o godz.
SW-nj w hotelu Centralnym wy’głosi znany
filozof ks. prałat dr. Sawicki odc,zyt pod
t,ytułem: nZagadnieńie cierpień", na który
Szanowną Publiczno.ść uprzejmie zaprasza­
my, Wstęp E,-- żł. Czyst,y dochód przezna­
cza się na szatnię dla bezrobotnych.

Odjazdy statków z Gdyni.
P, P, ,,Żegluga Polska",

, Do Tallina i Helsinki -w każdy wtorek.
’.Do Rotterdamu - w każdy wtorek.

Polsko-Bry|yjskłe Yow..,Okrętowe, ’

. ,,Do Londynu, - 3 marća? i 17”marca?,’.?,(
”Dń Hułt =- 3 marca i 10 marca.

’

Polska Zjednoczona Korporacja Bałtycka.
- Do’ Londynu - 10 marca, 24 marca i 7

kw:ietnia.
Do Francji do Rouen i Bordeaus - oko­

ło i marca z Gdańska.
Do Algieru,- Pireus — Tstańhul -- Kon­

stanca - Beyrouth — Aioksandrji — Haify
1 Jaffy - 10 marca.

Hity fryzjer.
Je,den z tutejszych fryzjerów obc.iął pod­

czas strzyżenia włosów inżynierow’i S. ka­
wałek prawego ucha- Pierwszej pomocy po­
szkodowanemu udzielił dr. Skowroński.

Inż. S. ma wytoczyć, właścicielowi zakła­
du spraw’ę sądową o odszkodowanie.

,,Wielki” człowiek
cło małych interesów.

Gdynia obdarzona została, wraz z prze­
niesieniem siedziby, i przemianowaniem Po­
morskiej Izby Handlowo-Przemysłowęj na

Morską Izbę H, P, znów jedną ,,wielkością"
swojego rodzaju. Jest, to jeszcze jeden do­
brze uposażony emeryt państwowy, robiący

w handlu na swoją smutną chwałę, a ku
małemu pożytkowi handlu i przemysłu.
N’osi on wprawdzie szumny tytuł dyrekto­
ra Morskiej Izby H? P,, lecz pracę, a zwła­
szcza t,ą szarą, mało wdzięczną i mało po­
płatną, lecz za to odpowiedzialną, pozosta­
wia chętnie drugiemu.

N’ie zdobywszy sobie wielkich laurów
jako radca, ha,ndlowy przy pose,lstwie R. P.
w Wiedniu, o czem mógłby coś niecoś po­
wiedzieć b. minister, a obecnie dyrektor
polsko-austrjae,kifij Izby H. P. p . Twardow­
ski, jako dobrze uposażony (przeszło 500 zł
miesięcznie) emeryt, przeniósł p. dr. Krup­
ski swoje zdolności handlowe, po kilku in­
nych nieudatych próbach, na teren Pomor­
skiej Izby Przemysłowo-Ha.ndlowej, którą
w kilku latach udało mu się doprowadzić,
mimo znacznych obciążeń handlu i prze­
mysłu pomorskiego na rzecz izby, do wy­
bitnie defi,cytowej gospodarki. Ponieważ
Bydgoska Izba Ił. P, w takich samych wa­
runkach, wykazy.wała i wykazuje świetny
rozwój, więc p. deficytowy dyrektor chcąc
uratować sytuację na swoim podwórku, ro­
bił usilno zabiegi o zlikwidowanie bydgo­
skiej Izby H, P, i zlanie jej z Izbą Gru­
dziądzką, Niestety, zabiegi tę na szczęście
Bydgoskiej I. H. P., a ku niemałemu zmar­
twieniu p. Dyrektora spełzły na niczem,
wobec cze.go wybra,ł sobie ruchliwy emeryt
Gdynię za wdzięczne pole swojej ,,działal­
nośc.i".

Działalnpść ta rozpoczęła się od tego, żo

p. dyrekt,or wynajął sobie na koszt Izby ił.
P. elegancką willę ośtniópokojową z gara­
żem p, jaśkiewłcza, zakupił luksusowe au­
t,o, no ą poniewa,ż Izba nazywa się Morską,
więc p. dyrektor potrzebuje z tego tytułu
i własną łódź motorową.

Jeżeli się zw’aży jeszcze, że oprócz eme­
ryturki, wolnego mieszkania, luksusowego
auta i motorówki, p. dyrektor pobiera tro­
chę wyższą płacę miesięczna, ani)żeli prezes
ministrów, bo tylko zł 1,800 miesięcznie i

dodatek na reprezentację — której ciężar
nb. zostawia swemu roboczemu zastępcy —,

miesięcznie z,ł 400--500, wreszcie, skromn6
djetkł w ra.zie wyjazdu, co się dość często
zda,rza, w wysokości 5% miesięcznej płacy,
tj, okrągłe 90 zł dziennie, to przypuszczać
należy, żo p, dyrektor w Gdyni z głodu nie

zginie, jak ginie setki robotników i pracow­
ni,ków umysłowych w Gdy ii, którzy tylko
dzięki wycatnej akcji porno, dczej czcigod­
nego kap!ana, w której współdziała też

skromny roboczy zastępca p. dyrektora, ra­
towani są od tej katastrofy- -

Zapytać się też godzi, jaką równowartość

mają sfery przemysłowo-handlowe za te

ofiary ponoszone w formie opodatkowania
na rzecz Izby H. P ., z którego pokrywa śię
wszystkie te ,,skromne" wymogi p. dyrek­
tora? O te,m w kronikach tut. Jzby H. P. ja­
koś głucho. Owszem coś niecoś o tem sły­
chać,’ że p. dyrektor ba.rdzo identyfikuje
interesa pewnych sfer przemysłowych, pro­
tegowanych znów usilnie przez p. radcę z

Urzędu Morskiego, którym się też wkrótce
zainteresujemy,

Niech nie wychodzi na słońce,
kto ma masłft na ołowie.

Bydgoska Dyrekcja Poczt i Telegrafów
uważała ,za stosowne zasłonić się wygod­
nym parąwanikiem art. 11 ustawy praso­
we,j przeciwko słusznym i uzasadnionym
zarzutom, zawartym ’-w naszych artykułach
’p. t. ,,Nowe pogwałcenie prawa" i ,,Jeszcze
o metodach Żarządu Poczt, i Telegrafów w

Bydgoszczy", zmuszając nas do umieszcze­
nia sprostowania.

Niżej podpisany kierownik Gdyńskie,go
Oddziału ,,Dziennika Bydg.", zdając sobie
w całej polni sprawę z odpowiedzialności
jaką przyjmuje na siebie, stwierdzić musi,
że Dyrekcja Poczt i Telegrafów świadomie
podaje fakta niezgodne z prawdą, albo­
wiem:

l) pracowniezki, o których była mową
w rta,szycb artykułach, nie były przyjęte
za tłziońnem wynagrodzeniem, lecz były to

pracowniezki kontraktowe, przyjęte za

miesięeznen? wynagrodzeniem;

: 2) Niezgodne z prawdą jest twierdzenie
Dyrekcji, iż pracowniezki, przyjmowane
czasowo (l!??), w charakterze sił zastęp­
czych za chorych lub urlopowanych funfe-

cjonarjusżów etatowych (stałych), są przy
angażowaniu zgóry informowane odnośnie
czasu trwania stosunku umownego z nie­
mi, że przyjęcie następuje tylko na czas

zastępstwa wzmiankowanych funkcjonariu­
szy stałych", gdyż żadnej z wymienionych
w naszym artykule zwolnion,ych pracowni-
czek o tem nic wspominano nawet, że przy­
jęto są tylko na pewien zgóry określony
czas dla zastępstwa chorych lub urlopowa­
nych pracowniczek stałych, co mogą w ra­
zie potrzeby stwierdzić wobec sądu przy-:
sięgą. Art. 5, p. 3 rozp. Prezyd. R. P. z dn.
16. III. 1928 dopuszcza zwolnienie ze służby
bez wypowiedzenia tylko przy umowach,
w których zgóry określony jesł czas trwa­
nia u mowy służbowej, zaś takiej umowy
Zarząd pocztowy z żadną ze zwolnionych,
ani obecnie pracujących ,,sił zastępczych"
nie zawarł, a zatem wyżej powołane rozpo­
rządzenie Prezyd. R. P. nie mogło być wo­
bec nich zastosowane. Na tem stanowisku

stanęła też słusznie Okr, Inspekcja Pracy,
która w Sprawie zwolnionych pracowniczek
interweniowała u Dyrekcji Poczt, ?-i Tele­
grafów.

’

Świadomie niezgodne z prawdą ,jest też
twierdzenie Dyrekcji, że zarówno? przyjmo­
wanie jak i zwalnianie sił zaąlępe?ygh,.
przeprowadzają we własnym s.akęeai,e dzia­
łania urzędy p.- t., gdyż na każde’ przyjęćk
nowych sił lub zwolnienie ich, urźąd p.- fc.
zasięgać musi aprobaty Dyrekęjt, a"Tj’łke
indywidualny wybór sił pozostawiony jest
po-szczegól-nym urzędom. Go się zaś-tyczy,
omawianego w naszym, artykule zwbinie
nia, -to ,nastąpiło pno -na wyraźne, poleconis
Dyrekcji. Nieodpartym jest, też tem spr;o­
stowaniem zarzut, że zwalniano po kaka-
kroć i z powrotem przyjmowano’ te !ąąnjć
siły pomocnicze, nic zaliczając to poprzed­
niej służby do uzyskania ppdwyżk! płac i
uniemożliwiając uzyskanie fyp
czeń społecznych.

Go się tyczy sprawy
rawskiej, to moją reweląi
ido sprostowania:, gdyż’ jMHHggpwi ?
Tel. w Bydgoszczy nie ,?csJyTómpćtehthą
do prostowania t’aktów odńfSG;i,’yĆh ’

f-ię do

urzędniczki Ministerstwa Hóeab’Ti Telegra­
fów, które w tym wypadku.jest-(jedynie po­
woła.ne do prostowania, . o i.t-r ?w ogóle jest,
co do prostowa.nia. Przy tej. ’sgpsolw)óe)
może też Ministerstwo P. i T. ,.sprostpsfeć
i ,drugi podobny fa,kt, mianowicie, że w

warszawskiej centrali Pocztowej Kasy Osz­
czędności zajętą jest na Wysokiem stanowi­
sku żona osławionego z procesu brzeskiego
pułkownika Wład. Ryszanka, p, HELENA

RTSZANKOWA,

Cze,kamy więc na te sprostowania, i chęt­
nie je zamieścimy, jeżeli nie będą się mi­
jać z prawdą.

Delegat Lisi Narodów i Japonia

czyli gadał dziad do obrazu.

Poliyt p. wojewody Kirfihllsa w Gdyni.
W sobotę dn 27 lutego, jak już donosiliś­

my, przybył p. wojewoda pomorski do Gdy­
ni. Na. granicy miasta od strony Redłowa
spotkali p, wojewodę wicękomisarź Rz. P .

p. Bederski ż.nadkom. P, P. Różańskim,
Przed gmachem Komisarjatu Rządu ocze­
kiwała go reprezentacja rady gminnej z

preze,sem rady p. Nowackim.
, . Po przedstawi,eniu p. wojewodzie naczeł-

nyeh. urzędników Komisarjatu Rządu, miej­
scowego ducbow’łeóśtwa, sądu grodzkiego
i. okręgowego, Urzędu Morskiego oraz Izby
Handlowej, udał się bezpośrednio do sali
hotelu Centralnego na zwołaną konferencję
gospodarczą, która zgodnie z programem
rozpoczęła się krótkiem, ale treściwem za­
gajeniem p. wojewody. Zaznaczył ón, że w

myśl rzuconego swego czasu pr?ęż Min.
Handlu Kwiatkowskiego hasła ,,frontem ku

morzu", będąc jeszcze wicewojewodą wi­
leńskim interesował on się, jak również i
ludność wilańszczyzny, najwięc,ej dwoma
polskimi województwami, k j. pomorskiem
a zwłaszcza polskięm wybrzeżem i Ślą­
skiem, jako tymi dwoma kuźniami, gdzie
się wykuwa przyszłość Polski Mocarstwo­
wej.

Dla wytknięcia sobie programu swej
pracy, opartego na bezpośrednich spoątrze
żeniach własnych jak również wskazów­
kach czynników, bezpośrednio z życiem go­
spodarczem związanych, postanowił zainau­
gurować szereg konferericyj gospodarczych
dla utrzymania ścisłego i ciągłego kontak­
tu z twórczymi elementami życia gospodar-
cezgo. Za jedno z pierwszych zadań swo­
ich uważa p, wojewoda związanie ściślejsze
Gdyni-portu ze swojem naturalnem zaple­

I)!MS

czem, które tworzy sześć powiatów północ­
nego Pomorza, a to wejherowskl, kartuski,
kościerski, starogardzki, tczewski i chojni­
cki, ażeby wytworzyć zdrowe i normalne
zasady aprowizacji portu i wymiany towa­
rowej.

Za podstawę do rozwinięcia się dyskusji
miały służyć trzy referaty, a to dwa opra­
cowane z inicjatywy Komisarjatu Rządu,
a jeden Izby Handiowo-Przemysłowej.

Referat na temat: ,,O potrzebach gospo­
darczych. m. Gdyni i przymorza ze szczegól-
nem uwzględnieniem aprowizacji miasta"

wygłosił p. St. Malessa, naczelnik wydziału
ekonomicznego Komisarjatu Rządu. Refe­
rat ten jakkolwiek aż nazbyt obszerny i na­
szpikowany cyframi statysty cznem}, przed­
stawiony był dość chaotycznie, wskutek
czego nie da.ł on pełnowartościowego ma-

terj’ału do poważnej dyskusji.
Jeszcze słabiej i żałośniej wypadł drugi

referat nacz, wydziału technicznego inż.
Piaski ewłoza, na temat: ,,Zagadnienia ko­
munikacyjne dla Gdyni" . Miał on na szczę­
ście tę jedyną zaletę, że był wcale krótki
i zrobił wrażenie szkolnego wypracowania
umiej uzdolnionego ucznia, szkoły średniej.

Większą elokwencją i zdolnością pływa­
nia na fluktach, nie wiele mówiących, a

każdemu laikowi w Gdyni znanych komu­
nałach, Wykazał się dyrektor Izby ’H. -P, p,
Krupski. Żałować należy, że o postulatach
Gdyni i północnych powiatów pomorskich
nie przedstawił p. wojewodzie swoich za­
patrywań p. wicedyrektor Kawczyński,
który, siedząc już od kilku lat nad naszem

wybrzeżem, obeznany jest, _jak nikt inny
może, ze wszystkiemi zagadnieniami gospo-

darczemi i handlowemi Gdyni i w-ybrzeża.
Zna on najlepiej wszystkie bolączki i po­
trzeby, gdyż nietylko jako rzeczyw-isty dy­
rektor (roboczy, a nie od parady) Izby H.
P. i członek dEady Miejskiej trzyma bezpo­
średnio rękę na pulsie życia naszego mia­
sta i portu.

Karnacji i życia nabrała dopiero dysku­
sja, kiedy zabrali głos ludzie bezpośrednio
to życie tworzący, jak dyr. Korzon, dyr. Ru­
inę!, dyr. B. G. K . Grabowski, przedst,awi­
ciel kupiectwa p. Szymański, a zwłaszcza
dyrektor Kolei p. inż. Dobrzycki, których
w’ywody były jasne, zwięzłe i przekonywu­
jące, nacechowane znakomitem znawstwem
Syt,uacji gospodarczej nietylko miasta, por­
tu i wybrzeża, lecz także jego związku z go­
spodarką państw’a i sytuacją naszych ryn­
ków zagranicznych.

W słowie końcowem p. wojew’oda w’ska­
zał na to, że nad usunięciem przedstąwioT
nych bolączek i rozwiązaniem poruszonych
zagadnień, pracować muszą nietylko czyn­
niki rządowe, lecz także organizacje gospo­
darcze i komuna,lne, Zaapelował też do o-

becnego na konferencji posła na ’Sejm p,
Tebinki, ażeby był wymownym rzecźnikiem
w c.iałach ustawodaw’czych, dla w’szystkich
poruszonych na tej konferencji postulatów
Gdyni i wybrzeża.

Wieczorem p. wojewoda przyjmował w

salach hotelu ,,Riwiera", zaproszonych
przedstawicieli w-ładz, organizacyj gospo­
darczych i społec,znych oraz prasy, czarną
kaw-ą, podczas której przygrywał zespół
smyczkowy orkiestry marynarki wojennej.

Niedziela cala poświęcona byłą na ?wie­
dzenie miasta, portu i urządzeń portowych
oraz na posłuchania prywatne.

W poniedziałek wyjechał p. wojewoda
do W’ejherowa.

Za redakcję tego działu odpowicdz:alny:-.
Miczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1332.

10 zt
dziennie. Poważne
przedsięhiors tw

przemysłu krajowego
poszukuje pań i pa­
nów do Ie kiej pisem­
nej pracy domowej.
Gdynia Port, skrzyn­
ka pocztowa 4. (32ł8

Pierwszorzędna
ondulatorka potrze
bna zaraz. Zgłosz.
Gdynia Podjązdowa,
,Higiena’, dom Ja­
worowi cza. (3963

Poszukujemy
dwie młodszo ekspe­
dientki do bufetu i
mleczarni z kaucją.
Pomorskie Produkta
Mleczarskie, Gdynia,
Ghylonja. (3954

Oddział

Dziennika Bydgoskiego

w Gdyni

ulica Sw. Jańska 1282
Telefon 1460,

Gdańsk, 1 3, (PAT). W dniu wczo­
rajszym opuścił Gdańsk b. komisarz

generalny Rzeczypospolitej min. dr.

Henryk Strasburgęr wraz z małżonką..
_;jfc_

Toruń, 1. 3. (PAT). P. Walerjan Za­
pała, naczelnik w’ydziału administra­
cyjnego Pomorskiego Urzędu Woje­
wódzkiego został z dniem dzisiejszym
przeniesiony w stan nieczynny.

Kłajpeda, 1. 3. (PAT). Simajtie po­
wołał do dyrektorjatu dwóch .Niemców
litewskiego pochodzenia: Kaęlgina i

Reiskisa, którym w swoim czasie sej­
mik wyraził votum nieufności.
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Nienawiść Gdańska do Polski.
Tajne konszashty miedzy Berlinem a Gdańskiem. Trzy wymowne dokumenty.
Karzełek, gdański staje się wobec Pol­

ski coraz krnąbrniejszy i zuchwalszy.
Nie bez przyczyny powiedział niedaw­
no prezydent senatu gdańskiego Dr.
Ziehm, że Gdańsk stanowi najgłówniej­
szą i najważniejszą warownię niemczy­
zny. Czuje on bowiem za sobą plecy
Niemiec, tych Niemiec, które są rzeko­
mo państwem słabem i chciąłyby się
wykręcić od płacenia odszkodowań wo­
jennych.

- Dowodów nienawistnego postępowa­
nia władz gdańskich i Gdańszczan wo­
bec Polski i Polaków, a zwłaszcza pa­
noszącego się na terenie Wolnego Mia­
sta Gdańska ruchu faszystowsko-hitle­
rowskiego, podaliśmy już cały szereg.
Dziś podajemy za ,,l!ustr. Kurj. Codz."
trzy nowe dokumenty nienawistnego i
zdradzieckiego postępowania karzełka
gdańskiego względem Polski.

Pierwszy dokument brzmi w prze­
kładzie następująco:
Senat W. M, Gdańska

,Wydział Propagandy
L/P 9 stycznia 1932.
1P.W.

Do

Firmy D. J, Weiner i Co

Berlin—Charlottenburg
Trendelenburgstrasse 16.

Dziękujemy uprzejmie za łaskawe

przesłanie nam kalendarzy, które nam

dzisiaj przez Urząd Celny zostały za-

awizowane. Przy odprawie celnej oka­
zało się, że cło wwozowe za 20 kalen­
darzy, w skórę oprawnych, wynosiłoby
90 guldenów. Wobec tego odmówiliśmy
przyjęcia przesyłki. Tych 20 czy 19 ka­
lendarzy wróci więc do WPanów. Pro­
simy WPanów, by je prowizorycznie
zatrzymali, aż prześlemy WPanom in­
ny adres d!a przesyłki. Stanie się to

jes?ęze ,w ciągu stycznia.
Z wysokiem poważaniem

Z. p, (—) Lublański.

Z listu tego wynika jasno i niedwu­
znacznie naruszenie przepisów polskie­
go ustawodawstwa celnego, które senat

gdański winien respektować,
Drugi dokument stanowi fotografję

tajnego rozkazu kierownictwa organi­
z:acji militarnej Wehrwolf do swych
członków w sprawie zorganizowania w

Gdańsku obozu ćwiczebnego, w czasie
od 8—21 czerwca r. ub.

Ze względu na to, że Wehrwolf jest
organizacją czysto wojskową i do tego
zakazaną, zaś w Gdańsku istnieje szko­
ła, mająca na celu wyszkolenie mło­
dych oficerów dla przyszłej wojny, nie

ulega wątpliwości, że cala ta akcja
zwrócona jest przeciwko Polsce,

Trzeci dokument stanowi poufne pi­
smo pruskiego ministra handlu i prze­
mysłu do pruskich starostów, aby tole­
rowali wykonywanie pracy na ich tere­
nie przez gdańskich agentów podróżu­
jących, o ile tylko ci ostatni posiadają
odpowiednią legitymacją z pieczęcią
gdańskiego prezydenta policji,

Z, tego dokumentu wynika jasno, że

pomiędzy Berlinem a Gdańskiem pro­
wadzone są jakieś tajne konszachty, bez

wiedzy polskiego ministerstwa spraw
zagranicznych, co jest najwyraźniej-
szem naruszeniem Traktatu Wersal­
skiego oraz umów polsko-gdańskich,

Czas najwyższy, ażebyśmy rozpoczęli
ostrzejszy kurs względem karzełka

gdańskiego i nieco go uspokoili.

Dziwak zapisał Chińczykom
półtora miijona

na ,,walkę z Europejczykami".
W cichej wiosce nad brzegiem jeziora

Garda we Włoszech zmarł w starszym
wieku Niemiec nazwiskiem Heinrich
Basse, który tu zamieszkiwał od dłuż­
szego czasu. Zmarły pozostawił półto­
ra miljona franków spadku, który zapi­
sał narodowi chińskiemu — ,,by mu

dopomóc w walce przeciwko Europej­
czykom". 1

Rodzina wniosła protest przeciwko o-

statniej woli zmarłego dziwaka. Posel­
stwo chińskie natomiast poruszyło
wszystkie sprężyny w Rzymie, b,y stało
się żałość ostatniej woli Basse (KZ),

Strzały rewolwerowe na ślizgawce

Warszawa, Na torze ślizgawkowym,
znajdującym się na placu przy ul. Wa­
reckiej w Warszawie, wynikła sprzecz­
ka między dwoma młodzieńcami a

partnerką do ,,jazdy figurowej" na lo­
dzie, Młodzieńcy rozpoczęli najpierw
bardzo gwałtowną sprzeczkę, która na­
stępnie przerodziła się w bójkę. W fer­
worze jeden z nich dobył rewolweru I
strzelił do swego przeciwnika, 18-letnie-

go Henryka Kropa, którego z kulą w

udzie przewieziono do szpitala,
Strzały wywołały taką panikę na śliz­

gawce, że goście poczęli uciekać z toru

na ulicę z łyżwami na nogach. Spraw­
ca strzałów 19-letni Józef Lebert porzu­
ciwszy rewolwer na lodzie, również u-

ciekł, lecz dogoniono go i aresztowano-

Zmarła w Chicago śp. Marta Golnl-
kówna, siostra ks. Edwarda Golnika.
Pochodziła z okolic Bydgoszczy. W

Chicago była przez wiele łat sekretar­
ką śp. Jana Smulskiego, naczelnika

Wydziału Narodowego i wspierała ak­
cję Paderewskiego w Ameryce.

Szansha].

Szanghaj należy do tych miast na Wschodzie, które w architekturze swojej do­
stroiły się — przynajmniej w nowszych dzielnicach - do europejskiej kultury. Na
rycinie widzimy t. zw. międzynarodową część miasta, zamieszkała, przez samych
Europejczyków. Na froncie konsulaty państw obcych.

Bandytyzm na Renie.
Byli marynarze oerabiali okręty.

Kołonja, w lutym.
Największym portem rzecznym w

Europie jest niewątpliwie port węglowy
w Duisburg-Ruhrort w Nadrenji. Ruch

okrętowy jest tam mimo zastoju i dziś

jeszcze bardzo ożywiony. W ostatnich 3
miesiącach został jednak poważnie za­
kłócony działalnością niezwykle odwa­
żnej bandy, która w nocnej porze napa­
dała na załadowane okręty i je ogra­
biała. Wszystkie wysiłki policji uja­
wnienia i ujęcia rozbójników rzecznych
przez 3 miesiące nie dawały rezultatu.

Dochodzenia pozwoliły jedynie ustalić,
że bandyci rozporządzają okrętem, któ­
ry w nocnej porze przybija do załado­
wanych okrętów po ubezwładnieniu za­
łogi napadniętego statku, przejmuje je­
go ładunek i znika, zręcznie manewru­
jąc w ciemnościach nocnych. Napadnię­
ci zeznawali jednomyślnie, że bandyci
krwawych gwałtów na Iildziach się nie

dopuszczają, przeciwnie, cały napad i
rabunek odbywa się z zachowaniem
form wytwornej grzeczności. Fakt, że

napadano wyłącznie na okręty z boga­
tym ładunkiem, zdawał się wskazywać
na to, że bandyci musięli mieć wśród
robotników i urzędników portowych
swoich popleczników, którzy ich nie­
wątpliwie informowali także o ruchach
i zamierzeniach władz bezpieczeństwa
i w ten sposób udaremniali ujęcia śmia­
łej i groźnej bandy.

W ubiegłym tygodniu piraci jednak
wpadli w pułapkę. Jak się okazuje, na

czele bandy stało dwóch b’. marynarzy
niemckiej floty. Banda miała nad brze­
giem Renu olbrzymią składnicę, do

której kradzione towary składała i na

której kwitł handel w bujnych rozmia­
rach. Całą szajkę osadzono w więzie­
niu. Fakt, że bandyci mogli przez 3 mie­
siące w tak ożywionym ośrodku hulać
bezkarnie i rabowane towary publicznie
i bez przeszkód sprzedawać, nie bardzo
chlubnie świadczy o sprawności nie­
mieckiej policji.

W Kownie przy wyborach do rady
kasy chorych uzyskała lista polska 731
głosów i 2 mandaty. Poprzednio mia­
ła tylko jeden mandat (głosów 478). A
więc sukces!

W poselstwie ]ąpońskiem w Warszawie

nieznani sprawcy wybili szyby, rzucając w

okna cegłami.
OłtoGWisdt panny, która czekała na narzeczonego, a nie na tramwaj.

Historja działa się w Wiedniu, pod­
czas deszczu na przystanku tramwajo­
wym.

Do samotnie stojącej, w oczekiwaniu
na tramwaj pięknej panienki, podszedł
jakiś młodzieniec i rzekł z litością:

Taka piękna, a taka samotna.

Panienka w pierwszej chwili nie re­
agowała na te słowa. Ale gdy młodzie­
niec, nie należący widocznie do odwa­
żniejszych natur, odszedł na bok nie o-

trzymawszy odpowiedzi, panienka nagle
nabrała odwagi i podbległszy do na­
pastnika
uderzyła go w !warz trzymanym w ręku

statywem fotograficznym,

raniąc go dość poważnie nawet. Wyni­
kła szalona awantura, na skutek której
i młodzieniec i panienka znaleźli się
wkrótce w komisariacie policji, gdzie
spisano protokół, który posłużył za tło
do sprawy sądowej.

W tych dniach właśnie odbywała się
rozprawa sądowa, podczas której sędzia
był naprawdę w kłopocie.

Z punktu widzenia prawa — rozpo­
czął sędzia swoje przemówienie

pojęcie piękna i samotności nie jest
obrazą.

Kto usłyszał takie słowa, ten nie miał

prawa reagować na nie,, statywem fo­
tograficznym. Jeżeliby każda panienka,
której powiedzą, że jest piękna, będzie
tak reagowała na pochlebstwo, co wte­
dy będzie?

— Przepraszam, - odparła sędzie­
mu panienka, — ja jestem zaręczona.

Wtedy na przystanku
czekałam na narzeczonego, a nie na

tramwaj.
Narzeczony mój jest taksamo niepunk-
tualny, jak i tramwaje. Pomimo deszczu
czekałam na niego cierpliwie. Przez cały
czas rozmaici panowie zagadywali do
mnie, twierdząc, że jestem piękna, ale ja
wiedziałam, o co im chodzi...

Młodzieniec przerwał wywody pa­
nienki gotowością odwołania swoich
słów, wypowiedzianych wówczas.

Oskarżona spojrzała na młodzieńca
oburzona.

— Więc pan teraz powie, że jestem
brzydka?...

Sędzia zasłonił uszy i... wydał wy­
rok, uniewinniający panienkę.

Biedny rybak znalazł skarb
lcomao^.

W?adze angielskie aresztowały "Szczęśliwego" znalazcę.

Ubogi rybak amerykański znalazł
w szczelinie przybrz inych skal wyspy
News-Providens (jedna z wysp archi­
pelagu Bahamskiego) skarb piratów.
Wśród marynarzy już óddawna krążyły
legendy o tajemniczym skarbie, zako­
panym gdzieś na brzegach archipelagu.
Wielu było takich, którzy przyjeżdżali
szukać szczęścia z za oceanu, organi­
zując na swój koszt całe ekspedycje.

Owemu rybakowi nazwiskiem Fic-

gerald pomógł tylko przypadek; idąc
wybrzeżem wyspy zauważył tajemnicze
znaki na jednej ze skał, wyryte ręką
ludzką. Coś go tchnęło, że to właśnie
tu muszą być te skarby poszukiwane
przez różne ekspedycje.

Zaczął więc poszukiwania w skale,
przyczem jakaś tajemnicza ręka kiero­
wała jego ruchami, bowiem gdy tylko

derzył kilofem w pewnem miejscu

skały, odnalazł zamurowane drzwi. Na-
razie rybak wydobył tylko trzy wielkie
bryły złota, wartości po 63 tysięcy do­
larów każda,

Wyspa należy do Anglji, gdzie we­
dług prawa % znalezionego skarbu

przypada państwu a tylko % należy
do tego, który odnalazł. Rybak zdecy­
dował jednak, że powyższe prawo jest
niesprawiedliwe i odmówił oddania na

rzecz skarbu państwa % znalezionego
złota. Wobec tego z rozporządzenia
władz został aresztowany. Dopiero po
10 dniach przebywania w w’ięzieniu
zdecydował się pokazać w’ładzom, gdzie
znajduje się zakopany skarb.

W tych dniach będzie wysłana spe­
cjalna ekspedycja, która zajmie się wy-

1 dobyciem skarbu z jaskini, który tyle
dziesiątków lat tam przeleżał. (KZ).
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WIELKOPOLSKI i poMORZA
Wielkie obchody manifettacy’ne z okazji
650-let. rocznicy teuamenłu Mettwina il.

Tczew — w niedzielę 13. bm., godzina i sala
zostanie jeszcze podana.

W tych wszystkich miejscowościach zechę-
camy gorąco wszystkie organizacje, aby wzięły
gremialny udział w tych akademjach. Wykład
wygłosi wiceprezes III. okręgu ,,Sokoła" p, Al­
bin Nowicki z Grudziądza.

ŻNIN. Jarmark. W czwartek, 3 marca br.

odbędzie się w Żninie jarmark ogólny. Spęd
bydła dozwolony.

GĘBICE, Wae’ki pożar powstał w majętno­
ści Kątno pod Gębicami. Spłonęła obora i 16
sztuk bydła rogatego. Na alarm przybyła z po­
mocą straż pożarna Marcinkowe, Procynia, z

Gębie, Szydłowa, Wylartowa i Wasielewków,
Dzięki energicznej pracy straży pożarnych zo­
stała uratowana stodoła, której szczyt zaczął
się palić, lecz został ugaszony. Powodu wy­
buchu pożaru dotychczas nie ustalono,

Koronowo.
Zebranie Kółka Rolniczego nic odbędzie się

3 marca, lecz 10 marca br.
Z rady miejskiej. Posiedzenie rady miejskiej

odbyło się pod przewodnictwem p. dyr. Baiera.
Uchwalono podywyższyć opłaty za ubój w celu
zrównoważenia budżetu rzeźni miejskiej. Nowe

opłaty wynosić bbdą za świnie 5.50 zł, bydło
jałowe do 4 ctr. 5,50 zł, do 6 ctr. 7 zł, ponad
6 jak wyrosłe bydło 9.50 zł. Następnie zatwier­
dzono zamknięcie kasowo-rachunkowe za rok

4930-31, Na opiekuna społecznego wybrano p.
Strekera w miejsce p. Urbanowskiego. W in­
terpelacjach poruszono niesłuszn:e pobierane
przez elektrownię miejską lO% dodatku za e-

nergję od si!ników. Magistrat przyrzekł sprawę
zbadać. Również poruszono sprawę Ochotni­
czej Straży Pożarnej, która po ustaleniu kompe­
tencji władz miejskich wróci pod obrady.

Walne zebranie Tow, Kpuców odbyło się w

lokalu p. J. Krysińskiego. Zebranie zagaił pre­
zes p. Ig . Nowak. Przewodn’ctwo zebrania od­
dano burmistrzowi p. Wodniczakowi, poęzem
prezes, sekretarz i skarbnik zdawali sprawo­
zdan:a z, całorocznej pracy. Dotychczasowemu
zarządowi podziękowano za pracę dla dobra

towarzystwa i udzielono pokwitowania. Przy­
stąpiono d wyboru nowego zarządu, który u-

konstytuował się jak następuje: prezes p, H.

Błażejczyk. zastępca p. Ig. Nowak, eekretaz p.
J, Krysiński, skarbn:ik p. J. Borzyszkowski,
radni pp, M, Januszewski i J. Urbanowski.

Ouuji zb’era !kładki na bezrobotn.

Świec!e, W ostatnich dnjąęh pojawił się
w okolicach Dragaczu pow’. świeckiego pewien
osobnik, który rzekomo upoważniony przez
Pow. Komitet Funduszu Bezrobocia zbiera
składki na pomoc bezrobotnym. Sprawki oszu­
sta sięgają jeszcze dalej, a mianowicie u jednego
z gospodarzy Niemców żąda! 50 zł wzamian
c:zego wyrobi mu otrzymanie obywatelstwa pol­
skiego.

Samobójczy strzał 13-letniego chłopca.
Poznań. Targnął się na życie 13-łetni Marjan

Po!us, zamieszkały przy uk Słowackiego 33.
Mianowicie strzelił on do siebie z rewolweru,
raniąc się śmiertelnie w skroń. Na odgłos strza­
łu przybiegła właścicielka mieszkania i zaalar­
mowała sąsiadów, którzy wyważyli drzwi.
Oczom ich przedstawił się straszny widok.
Strzał w okolicę nosa był śmiertelny. Do dogo­
rywającego młodzieńca, który nie odzyskał
przytomności, wezwano pogotow’ie ratunkowe.
Lekarz stwierdził zgon. Zw’łoki przewieziono
do zakładu medycyny sądowej.

Przyczyna samobójstwa nie jest jeszcze wy­
jaśniona,

Leśniczy postrzelił 17-ietniego chłopca.
Postrzelony z°rtał w lesje państwowym z

karabinu w lewą nogę pon’żej kolana 17-letni

Wawrzyniak Franciszek z W. Kacka pow. mor­
ski przez leśniczego 2l-!etniego Nieźwckiego
Jana z leśniczówki Wisom no pow. morski. Le­
śniczy Nieźwicki zauważył idącego Wawrzynia­
ka w towarzystwie drugiego osobnika w lesie

i przypuszczał że są to kłusownicy, wobec cze­
go odbezpieczył karabin i w czasie ’ udania się
za nimi musiał przez nieostrożność zawadzić
karabinem o gałęzie ęjj-zew przez co powstał
wybuch strzału, raniąc Wawrzyniaka. Wa­
wrzyniak wskutek odniesionej rany zmarł w

lecznicy nadmorskiej w Gdyni. Akta dochodze­
nia skierowano do prokuratury w Gdyni.
Śmierć chłopca na stawie.

Krotoszyn, 10-letni chłopiec Józef No­
wicki pobiegł na ślizgawkę, wybierając tym
razem zakazany mały stawek w parku miejskim.
Z powodu odwilży lód skruszał, wskutek czego

znajdujący się na stawie chłopiec wpadł w

przerębel. Z braku natychmiastowej pomocy
nieszczęśliwy chłopiec znalazł śmierć pod lo­
dem. Wypadek ten niech będzie przestrogą
dla drugich. Tyle razy już przyczyną śmierci
dziecka była lekkomyślność.
Dziecko przygniecione kłodę drzewa.

Leszno. W Radomyślu (pow. Leszno) ścina­
no drzewa. Wskutek nieuwagi starszych, kręcił
się w pobliżu robót 3-łetni Leoś Kubicki. W

pewnej chwili upadająca kłoda drzewa runęła
na chłopczyka i zmiażdżyła go. Stan chłopczy­
ka jest beznadziejny.

Adwokat Czypicki z Wąbrzeźna
odpokutuje sprzeniewierzenia w wiezieniu.

Wąbrzeźno. Przed sądem okręgowym z To-
run:a na sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie odby­
wała. się rozprawa przeciwko adwokatowi Mar­
ianowi Czypickśemu, któremu akt oskarżenia
zarzucał nadużycia, sięgające około 130.000 zł.

Mianowicie jako zawiadowca masy upadłościo­
wej pewnej firmy, Czypicki przywłaszczył sobie
?.OCO zł, a ponadto jako adwokat w Wąbrzeź­
nie, mający w posiadaniu cudze pieniądze i pa­
piery wartościowe, przywłaszczył je sobie, po­
czem zbiegł zagranicę, W listopadzie ub. roku

Czypicki wydany zastał przez policję niemiec­
ką władzom polskim i obecnie odpowiadał za

swe przestępstwo przed sądem. Trybunał ogło­
sił wyrok, mocą którego oskarżony Czypicki
zasądzony został na ,karę 2 lat i 1 miesiąca wię­
zienia.

Marynarz popełnił samobójstwo.
Świec!e. Wystrzałem z karabinnu w serce

popełnił samobójstwo pewien marynarz-ochotnjk
pochodzący ze Stanisławowa, stojący na po­
sterunku. Powodem targnięcia się na własne

życie było podobno niepowodzenie w nfłośęi.

Dalsze aresztowania podpalaczy
w BBOwtecie !calBowsBsiswft i tforuufbskfinb.

Dnia 5 lutego powstał pożar w zabudowa­
niach deputatnika Kotewicza Antoniego w

Mroczenku, pow. lubawski, który zniszczył sto­
dołę, chlew i szałas oraz inne przedmioty,
łącznej wartości 2.500 zł. Spalone mienie było
ubezpieczone na sumę 2.730 zł. Na szkodę lo­
katora Bieniaszewskiego Jana spa’iły się roz­
maite narzędzia stolarskie i studniarskie oraz

biel’zna i garderoba łącznej wartości około
1.000 zł. Ogień przeniósł się następnie na są­
siednie zabudowania rolnika Wronkowskiego
Tomasza, którem.u spaliła się stodoła wraz z

chlewem oraz słoma i pasza łącznej wartości
3 200 zł. Mienie to było ubezpieczone na 3.C00

złotych.
Przeprowadzone dochodzenia ujawniły pew­

ne poszlaki, wskazujące na zbrodnicze podpa­
lenie z chęcj zysku asekuracyjnego, którego
dopuścił się pasierb Bien:aezewskiego Zurański
Franciszek. Na podstawie zeznań świadków,
obciążających Zarańskiego, został on przytrzy­
many i odstawiony do sądu grodzkiego w No-

weromieście, który ząw’csił nad nim bezwzglę­
dny areszt śledczy, Ojczym przytrzymanego
Bjen:aszewskj Jan znajduje się równeż w wię­
zieniu śledęzem jako podejrzany o zbrodnicze

podpalenie swej zagrody w marcu 1931 r.

+

Dnia 11. 12. 1931 r. powstał pożar w zabu­
dowaniu rolnika Zielińskiego Mieczysława w

Lubiańce, pow. toruński, który zniszczył stajnię
wraz z remizą oraz rozmaity żywy i martwy in­
wentarz, wyrządza,jąc szkodę na sumę około
7.COO zł. Poszkodowany zapodał, że spalone
mienie było ubezpieczone na sumę 5.000 zł, W
toku dochodzeń ująwn:ono poszlaki, wskazują­

ce na zbrodnicze podpalenie z chęci zysku ase­
kuracyjnego przez poszkodowanego. Stwierdzo­
no bowiem takie okoliczności obciążające po­
szkodowanego, źe na podstawie ich został on

przytrzymany i odstawiony do sądu okręgowe­
go w Toruniu, który zawiesił nad nim areszt

śledczy.

Strzelno.
Osobiste. P, Boesche, asesor tut. starostwa,

dekretem p. Wojewody Poznańskiego przenie­
siony został w stan spoczynku z dniem 29 lu­
tego br. — Komornik sądowy p. Orzechowski
został przeniesiony do Nowego Tomyśla, a jego
stanowisko przy sądzie grodzkim w Strzelnie

objął p. Ignacy Ulrich z Nowego Tomyśla.
Konferencja nauczycielska. W szkole po­

wszechnej w Kruszwicy odbyła się konferencja
d!a nauczycielstwa szkół strzelińskich i szkoły
kruszwickiej, której przewodniczył p. M. Jacko­
wiak, kierownik szko}y powszechnej z Kruszwi­
cy. Program był obszerny i zawierał późne
zagadnienia z życia szkolnego, w tem 2 lekcje
i jeden referat. Po konferencji uczestnicy zwie­
dzili nowo urządzony wielki elewator zbożowy
i znaną na całą Polskę wytwórnię win krajo­
wych p. Makowsk’ego.

Nowy budżet miejski, W ostatn’m czasie

rozwinęła się pilna praca w poszczególnych ko­
misjach miejskich nad zestawieniem budżetu
miasta Strzelna na rok 1932-33 . Wobec bardzo

trudnych warunków finansowych praca ta wy­
maga rozwagi j staranności. W tym celu od-

bywają się w godz"nach popołudniowych w K?u­
rach mag’stratu posiedzen’a pod przewodni­
ctwem p, burńfstrza St. Redłowskiego wzgi,
pp. członków magistratu. ": ^ss

Walne zebranie Kat Towarzystwa Robotni­
ków zagaił ks, wicepatron Niz;ółkięwtcz. Po

zagajeniu nastąpiło odczytanie protok:łu z O’­
statniego zebrania j całorocznej działalności,
sprawozdanie gospodarza, skarbnika i komisji
rewizyjnej i wybór zarządu na rok 1932. Z pro­
tokółu całorocznej działalności wynika, że to­
warzystwo Robotników pracowało w ub. roku

owocnie, o czem świadczą liczne zebrania, na

których wygłaszano pożyteczne referaty. W
skład nowowybranego zarządu weszli pp. Po­
rada Paweł - prezes, Świątkowski Jen - zastęp­
ca, Dóbrochowski Tomasz - ska,’bn’k, Pawli­
kowski Andrzej - sekretarz, Skonieczny Fran­
ciszek - zastępca, Sulinowski Piotr - gospodarz.
Komisję rew"zyjną tworzą np. Szklarski Win­
centy, inspektor skarb, i Kowalski Szczepan.

Urcozysfóść papieska. W niedz’elę, 14 ub. m .

urządziła Akcja Katolicka paral’i strze!ińsk"Jej
Dzień Patre?ki" ku uczczeniu 10-lecia rządów

Ojca św. Piusa XI. Podług prog-amu uroczyste­
go obchodu odbyło e’ę nabożeństwo w kościele

farnym, wieczorem akademja w sali p. Piątkow­
skiego według następui”cego porządku: 1. śpiew
chórowy - hymn katoł cki. 2. zaga’sn"ę fem. in­
spektor szkoluy Daszyńską, 3. i 4. dekłama-ia,
5. wykład ,.Dziesięciolecie rzędów Piusa XI”

fp. Wawrzyn’ek, nauczyciel szkoły wydz’a’o-
wej w Strze.lnie), 6. 5 7. del’lamac"a. 8 . śoiew
chórowy ..Hymn nan-eski”. Naste-,n?e nrzemó-
wił ks. prałat Czechowski w oodniosłyeh sło­
wach. wzywając wszys’kich do wsoó’"’""’cy z

Koścułcm na chwa’ę Bożą i dla dob-a O’"-zy-
zny, dziękując również zarządowi Akcji Kato-
’"ckiei za staranne. ! sodne pochwały urz-dz-nię
tej w"eczorn’cy. Na Zahoćc’enie z”"n^on-"wał

p. Gruhn, prezes T,?al Katolickiej pieśń kościel­
ną ,.My c?"cemy Boga".

P-ieło RozkrzewJnnźa W’ary, Dnia 17 uhm.

odhy’o się -oczne walno żebrowe z’r;-’,,j set­
ników i dz’"eś’atn’ków ,.Ppnieskiego Dzi-ła Roz-
k-zew"enia W’ary św,". 2"ehran’e zagaił prezes
o. Franciszek Wegner, witaj”c se.rdeczn’e przy­
byłych cz’onków, potem wygł”S’ł treściwy re­
ferat o misiach Ze spraw”’d.”nia kasowego
wynika, że dochód wvnosi 658.20 zł. z k’órej
to sumv 608 20 zł przekazano na misje, a 59 zł

pozostało w kas’ę na różne drobne wydatki.
Protektor ks. prałat Czechowski podziękował
zarządowi za owocna pracę, udzie!’""”c iesz-ze

różnych rad i w’skazówek na przyszłość. Ce­
lem jeszcze in’ensywnieiszej pracy w Towarzy­
stwie nrzenrowadzono pewne żni’”.ny w zarzą­
dzie; dotychczasowy se’kretarz n, Łyskawa kie­
rownik szko"y wydziałowej, wybrany zo”tal wi­
ceprezesem a na jego mie’sce nauczyciel p. Si -

korzyński. W wolnych głosach poruszono spra-
wę wyznaczen’a w wszystkich towarzystwach
kośc’elnych kolokto”ów znaczków pocztowych,
starych piór, książek etc. na cele misyjna,

Uruchomić budownictwo!
Uchwały zjazdu prezesów Z. Z. P.

Przed kilku dniami odbył się zjazd prezesów
Związku Pracowników Budowlanych Z. Z . P.

w Poznaniu. Zasadnicze referaty wygłosili pp.:
Mańkowski z Poznania o zastoju gospodarczym,
A, Kowalczyk z Katowic o zastoju budowlanym
i mieszkaniowym i N,ader z Poznania o umo­
wach zbiorowych.

Obecni byli delegaci zastępujący 3500 bu-

dowlarzy.
Zjazd przyjął jednogłośnie następujące rezo­

lucje, które zostały wysłane do władz kompe­
tentnych:

Konferencja Prezesów Związku Pracowni­
ków Budowlanych Z. Z P . w Poznaniu stwier­
dza:

1. że powodem wielkiego zastoju gospodar­
czego i bezrobocia, wyobrażającego się cyfrą
350.000 rejestrowanych i 200.000 nierejestrowa-
oych bezrobotnych, jest od dwóch lat trwający
Zastój budow!any, który powoduje wzrost bez­
robocia w górnictwie, hutnictwie, metalurgii,
przemyśle mineralnym, drzewnym itp. i że 80%

feezrębotnych rekrutuje się z armji pracowni­
ków. związanych z przemysłem budowlanym
i robotami publicznemu

2. Konferencja stwiedrza. że dotąd mało pro­
wadzone budownictwo nie było w stanie wybu-
dawać tyle mieszkań ile wymaga tego natu.-alny
roczny przyrost około 400 tysięcy ludzi i ubytek
Zużytych starych mieszkań, k’ędy pozatem brak
sam mieszkań dla 2 mdionów osób, szkół d!a

? milionów 2 tys!ęcy uczni, pochodzących prze­
ważnie z warstwy pracującej. Nie jest żadną

tajemnicą, że dla braku pomieszczenia liczne

pułki i formacje wojskowe, oraz władze zaję­
ły na. ten cel szkoły j budynki gminne i ntia-

stowe, przeznaczone dla użytku gospodarczego,
administracyjnego, społecznego i oświatowego.

3. Konferencja stwierdza dalej, że istnieje
wielki brak spławnych rzek i kanałów, co po­
draża wymianę towarów, szkodzi gospodarstwu
narodowemu i obciąża społeczeństwo w dopła­
tach na towary eksportowe, oraz utrudnia w

zdobyciu wszechświatowego rynku dla naszych
towarów.

4. Skąpa sieć kolejowa, brak dróg bitych
i mostów przyczynia się również do trudności

gospodarczych i wytwarza poważne niebezpie­
czeństwo strategiczne, na wypadek obrony gra­
nic Rzeczypospolitej.

5. Przez oszczędności budżetowe kredyty
budowlane przestały istnieć, a działalność Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego została ograniczo­
na nieomal całkowicie. Żakłady Ubezpieczeń
Społecznych noszą się z myślą całkowitego za­
przestania inwestycyj budowlanych. Niema też

widoków, aby przemysł i rolnictwo w chwili

obecnej mogły inwestować w prace budowlane
i roboty publiczne.

Zato Ministerstwo Pracy przygotowuje pro­
jekt zmian w świadczeniach ,na brak pracy, w

którym domaga się, aby czas wyczekiwan:a
przedłużyć z 20 na 30 tygodni, przez co robotni­
cy budowlani pozostaną bez pracy i świadczeń

Pracodawcy nie licząc się z głodem i nędzą,
spowodowaną brakiem pracy i juewystarczają-

cemi zarobkami, pragną koszty zastoju gospo­
darczego zepchnąć na warstwę pracującą przez
obniżkę zarobków. Ztąd zapowiada się nadwy-
raz czarna przyszłość warstwy pracującej, spo­
łeczeństwa i państwa.

6. Gdy inne państw’a jak: Ameryka Północ­
na, Francja, Belgja, Anglja, Szwajcaria itp usi­
łują zastój gospodarczy i bezrobocie ze skut­
kiem zwalczać przez podjęcie prac budowla­
nych i robót publicznych, zaniedbuje to Polska,
która ogran’cza się do płacenia lichych świad­
czeń jednej trzeciej bezrobotnych. Te liche
świadczenia wynosiły przeszło 200 nrljonów zł
w 1931 t., zostały wyrzucone na cele n’epro-
duktywne i pozostawiły po sobie wielkie nieza­
dowolenie bezrobotnych.

7. Zebrani domagają się, aby zebrane fun­
dusze na cele budowlane i dobroczynne w po­
szczególnych województwach zostały zużyte na

te cele w tych w’ojewództwach, gdzie je ze­
brano.

8. Przez zamianę budownictwa mieszkanio­
wego, Zakładów Społecznych na prywatne, po­
większy się dopływ’ kapitałów prywatnych o 50

procent, przez co takie budownictwo stanie się
w’ydajniejzsym pod względem mieszkań i pracy,

9. Zważywszy powyższe fakty, Konferencja
apeluje do Sejmu, Rządu, Samorządów Gmn-

nych i Komunalnych o podjęcie inicjatywy uru­
chomienia jak najprędzej budownictwa i robót

publicznych na możliwie najszerszą skalę. W

miliardowym budżecie społecznym, w prywat­
nych kapitałach własnych i zagran"cznych, oraz

przez zmodyfikowanie b.udow’nictwa Zakładów

Społecznych na prywatne, winien i musi się
znaleźć pokrycie kosztów związanych szeroką
działalnością twórczą budowlaną, która jest klu­
czem, rozwiązyjącem zawiłe zagadnienie bezro­
bocia.

"J/
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GRUDZIĄDZ
Apteki dyżurce; ,,Pod Gwiazdą" przy ul.

Chełmińskiej i ,,Pod. Koroną" przy uL J. Wy­
bickiego.

Kino Apollor ,.Serca na wygnaniu"’.
Kino Gryk ,,Najeźdźcy".
Kino Orzeł: ,,C. i K. Feldmarszałek" 1 ,,Osta­

tnie dwie minuty".
Kradzieże. Pochylska Zofja, zam. przy ul.

Kościuszki 43, zgłosiła kradzież garderoby dam­

skiej, zegarka i braazołetki wartość} 128 ?Ł
Kradzież tą popełni}a służąca Gaąk ewiczówna,
którą ujęto. Skiercz Jan, zam. w Gdyni, zgłosił
kradzież teczki z zawartością gotówki, ogólnej
wartości 40 zł.

Otrucie, Kwiat!kowski Franciszek, zata. w

k°szarach Czarneckiego (blok łl), zgłosił, że żo­
na jego’ usiłowała go- otruć! zamiast lekars,twa
wlała mu truciznę (łizol). Chorego przewiezio­
no do szpitala.

Zjazd delegatów Stowarzyszeń Urzędników
Skarbowych okręgu pomorskiego.

W Grudziądzu odbył się zjazd delegatów
S. U . S,, który zagaił prezes okręgowy p. Koss-

jor, witając serdeczn;e przedstawiciela zarządu
głównego p. radcę Krupę z Warszawy, przed­
stawicieli prasy i licznie zebranych delegatów
kół S. U. S . z całego Pomorza.

Marszałkiem walnych obrad wybrano radcę
p. Rozborskiego, a na sekretarza powołano p.
Wojaka. Sprawozdania złożyli pp. prezes Koss-

jor, sekretarz Myjak i skarbn’k Pliczek. Naj­
pierw p. prezes Kossjor serdecznie podzięko­
wał ks. radcy Partyce za współpracę z S. U. S .

jak niemniej na jego ręce czcigodnemu ducho­
wieństwu, pomorskiemu, które współpracowało
z kołami S. U. S . na całem Pomorzu w zlikwi­
dowaniu wszelkich przeciwności, a już szcze­
gólnie kryzysu, który nas tak dotkliwie dotknął,
jak n’e mniej pp. profesorom gimnazjów za pra­
cę oświatową w sekcji kulturalnej.

Z sprawozdań, bardzo rzeczowych, wyjmuje­
my co następuje: zebrań zarządu odbyło się 5.
Praca szła nietylko w kierunku organ’zacyj-
nym S. U S-, ale — co szczególnie podkreślić
należy — i kulturalno-oświatowym, wycieczko­
wo sport, oraz wychowawczym. Z uznaniem
stwierdzić wypada, że prezes p. Kossjor dał

przykład, jak należy pojmować sprawę spo­
łeczną. dając inicjatywę do wszelkich poczy­
nań na tle społeczno-narodowetn.

W stadjum założenia jest kasa oszczędności,
jak n etnniej kooperatywy, które zamierza za­
rząd założyć dla dobra swych członków Wszy­
scy członkowie pracowali wydatn’e, wzorując
się na niestrudzonym prezesie p, Kossjorze.

Ze sprawozdan’a skarbn’ka p. Pilczaka no­
tujemy, że dochodu i rozchodu było ?l 1.274,85.
W imieniu komisji rewizy’nej referował p. Ko

aópka, który wra? z p. Chr?ąstowskitn zbadał

kasę, prosząc o udzielen’e absolutorium, ęo się
po rzeczowei dyskusji stało.

Do zarządu wybrano: prezesem p. Stefana

Kossjora, prezesa Pom Izby Skarbowej, wice­
prezesem p. radcę Rozborsk’ego. sekreta­
rzami pp. Myjaka i Wolaka. ska-bnkiem nie­
ocenionego naczelnika Urzędu Skarbowego p.

Pilczka. członkami zarządu pp. Usakpwskięgo,
Czaprachowskiego, Żarnocha, Sulickiego, Wie-

łos.’ńskiego, Lamus.kę. a ’aa ?aśtępęów pp, A,
Felskiego, Czaplińskiego, Mullera i Niedźwie-
ckiego. Do komisji

’

rewizyjne) pp, Konopkę
i Chrząstowskiego. Do sądu koleżeńskiego pp,
radcę Krzęwskiego, Hoszeka, Wojcieszaka, Pa-

cewicza, Krokows)kiego, Kadleca, Niklewicza,
Kierzkowskiego i St. Juśzczyńskiego.

Do wspólnego obiadu zasiedli wszyscy ze­
brani. Wygłoszono nader serdeczne toasty.
Rozpoczął jako pierwszy swe przemówienie
prezes okręgowy S. U. S,, prezes Ppm. Izby
Skarbowej p. Kossjqr, który wniósł toast ns.

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoł’tej Polsk.iej,
Dalej przemawiali pp. radca Krupa, delegat z

Warszawy, Usakowski i Ostrowski.

Między innemi zjazd Obradował nad sprawą
emerytalną urzędników skarbowych i ? rado­
ścią przyjęto do wiadomości przemówienie de­
legata zarządu głównego S. U . S p, radcy Kru’­
py z Warszawy, który zakomun"kawał, że za­
rząd główny wszystkie te wnioski w całej pełni
popiera, Urzędnicy skarbowi naprawdę nie za­
sklepiają się w swej organizacji, lecz działają
społeczn’e i narodowo, co też szczególnie pod­
kreślił delegat Koła Dziennikarzy Grudziądz­
kich p. red St. Kusz, składając serdeczne ży­
czenia obradom i podnosząc zas}ugi pp. urzędni­
ków skarbowych, zachęcając ich aby wzorowa­
li się na swym prezesie p. Koss;orze, którego
widzimy, w pierwszych szeregach społeczników
i działaczy narodowych,

Wkońcu wyg’osił p. prezes Kossjor bardzo

’nteresujący wykład o budżecie, który delegaci
będą mogli wykorzystać nietylko w gron’C
swych kolegów po fachu, lecz służyć radą spo­
łeczeństwu,

Podkreślić wypada przy tej okazji, że na ze.

braniu panowała szczera i niezakłócona har­
monia, że miano na oku dobro państwa i ogółu
a szczególn’e serdecznie do wszystkich tych
zagadnień odnosił s’ę prezes Tzhy p Kossjir.
co z całem uznaniem bezstronnie stwierdzić
nanj wypada.

Zakończenie kursu strażackiego
w GriidacEattizw.

Związek Straży Pożarnych województwa po-
morsk’ego, na którego czele stoi jako prezes
p. star°sta Kalkstein zę Starogardu, urządził
14 dniowy kurs strażacki w ce!u wykwalifjko
Wania naczelników okręgowych na takie sta­
nowiska. Kurs zakończył się w dniu 28 lutego
uroczystą mszą. św. na intencję strażactwa po-
morskiego w kościele farnym.

W kośc’e!e farnym uroczystą mszę św. od­
prawił ks. Kądziela, który od stóp oiHrzą prze­
mówił w serdecznych s}owach do zebr,invcb
strażaków, przypominając im obowiązki wobec
bliźnich, a temsamem wobec kraju, ;asie speł­
niają strażacy. za co należy im się nietylko u-

żnanie, ale i cześć.
W kościele zauważyliśmy pp.: prezydenta

miasta Włodka, starostę Niepokulczyckiego,
gen, Rachroistruka, prezesa rady miejskiej mec

Szychowskiego, prezesa Związku Straży Pożar­
nych starostę Kalksteina insp gł zarządu Ma­
kułę, insp. woj. Roszczyka. insp Raszewskiego,
asesora Ziółkowskiego, dyr. ,,Vesty"1 Androta,
reprezentantów prasy i licznie zebrane obywa­
telstwo.

Przed gmachem Straży Pożarnej odbyła się
defilada, którą odebrał prezes Związku na wó- ?

jewództwo pomorskie p, starosta Kalkstein, Po i
defiladzie zagaił uroczyste zebranie naczelnik

straży grudziądzkiej p. Raszewski, oddając ;

przewodnictwo w ręce prezesa Związku p. sta­
rosty Kalksteina.

P, starosta Niepokułczycki w imieniu p, wo­
jewody pomorskiego wręczył pp. kandydatom
dyplomy i świadectwa_ na opeerów strażnictwa,
a temsamem upoważnienie do piastowania za

szczytnej godności naczelnika okręgowego stra­
ży pożarnej. Prawie wszyscy kandydaci uzy­
skali bardzo dobre świadectwa, z czego wyni­
ka. że mamy na Pomorzu 42 nowych, dzielnych
i fachowych szermierzy pożarnictwa.

P. inspektor Rosz zyk szczegółowo omówił
klasyfikację przyszłych naczelników, nadmienią- .

jąc, źe powiaty wysłały 34. kojej 4, wojsko 4 —

razem więc było 42 kandydatów, którzy kurs
chJubnie ukończyli. W imieniu p, wojewody
pomorskiego złożył życzenia kursistom p. staro­
sta Niepokulczycki, w imieniu asekuracji p. dyn
Androt z ,,Testy", w imieniu prasy p. red St.
Kunz. P. prezes związkwy starosta Kalkstein

wszyst!kim serdecznie podz’ękował i wniósł o-

krzyk na cześć Rzeczypospolitej. W imieniu
kursistów podziękował p. Rutkowski z Podgó­
rza, a dłuższe serdeczne przemówienia wyg}o-
sli p. gen Rachmistruk i delegat gł. zarządu
Związku p. Mikuła z Warszawy.

Podczas obiadu przemawiali pp. prezes
Związku starosta Kalksteim starosta Niepokul-
czycki, prezydent miasta Grudziądza W}ódek,
red. Kunz, inspektor L. O. P . P . z Torunia p.
Graczkowski i wielu innych.

Po południu odbyło się w Teatrze Miejskim
przedstawienie teatralne pt. ,,Próba ogniowa".

Naszym dzielnym strażakom życzymy na tej
drodze jak najlepszego powadzenia i zapewnia­
ny, że prasa polska na Pomorzu szczególnie
serdeczną otacza życzliwością straż pożarną,

Tajemnicza śmierć hrąwca w lezieBxxl Serotbieos.
Świecie. Znaleziono na drodze w lasach

leśnictwa Rudno, nadleśnictwa Świekatówko,
zwłoki mężczyzny, jak się następnie okazało
krawca Wincentego Jemka, lat 36 ze Serocka.

Wymieniony udał s’ę rano do lasu, gdzie w

jednym z wyrębów byl zatrudniony przy kopa­
niu pieńków, dla własnego użytku. Ukończyw­
szy pracę, wracał do domu: we przeczuwając,
iż swych bliźnich więcej nie zobaczy, bowiem

cierpiąc od ptwnego czasu na serce, przy­
puszczalnie uległ udarowi serca — padł trupem
na drodze, gdzie po pewnym czasie został od­
naleziony. Za zgonem taką a nie inną śmiercią
przemawia jeszcze fakt, iż na zwłokach nie
odnaleziono żadnych zewnętrznych obrażeń,
któreby przemawiały za śmiercią gwałtowną.
Na miejsce zjechała komisja sądowo-lekarstka.

W Hi UJNl = Hffll

Pod Czerskiem dokonano napadu rabunkowego z bronią w reku

(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.").
enł=umz-Anv i’%^t!’/"% 4%--r Ar%I-% 2 K-42
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Choj!!!ce- Na posterunku policji w Czersku

zjawił się niejaki Jan Jan kowski, z zawodu

fryzjer, łat 25, ostatnio zamieszkały w Chojni­
cach } zgłosił, że o godzin’ę 19 ?ostał napadnię­
ty ,przez trzech nieznanych mu osobnjków na

drodze prowadzącej z Legbąda do Czerska obok

jeziora Świdno,, Bandyci byli uzbrojeni w re­
wolwery. któremi go zmusili do wydania go­
tówki w kwocie 30 ?Ł. Na prośbę jego bandyci
nie zabrali mu kwoty 7 zł, którą mu oddali.
Po doknanyra rabunku bandyci kazali mu spo­
kojnie odjechać do Czerska, sami ulatn’ając się
w pobliskim lęsie. Według podaj napadniętego

sprawców było trzech i byli w długich brodach
i wąsacb zamaskowani.

Napadnięty jest z zawodu fryzjerem, a pracę
swoją wykonywa w sposób domokrążny. We­
dług informacji zasiągniętych w policji, zacho­
dzi silne podejrzenie, że napad jest sfingowany
i w tym wypadku jest nawet bardzo możliwe,
pon’ewąż napadnięty miał przy sobie rower,

browning i gotówkę, którą rzekomo bandyci mu

pozostawili, lecz napadnięty stanowczo przy
Zgłoszonym napadzie pozostąje. Energiczne do-
chodzenia prowadzone osobiście przez naszego

powiatowego komendanta P. P. wyświetlą
sprawę.

Klęska pożarów w powiecie świeckim.
Podpalenie z chęci zysku i z zemsty.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg."l
Swiecie m, W, Ostatnio mnożą się w powie­

cie świeckjm pożary, różnego rodzaju, które

powśtąją w niektórych wypadkach wskutek
podpaleń celem uzyskania sum asekuracyjnych
oraz podpałep’a z zemsty różnych osobników.
Władze policyjne wdrożyły energ’czne śledztwo
celem ujawnienia winnych, Oto smutny plon
ostatnich dni;

Grożnu pożar powstał w zabudowaniach go­
spodarczych p. Amaljj Stęchowej w Lubiewie

powiat świecki, który zniszczył doszczętnie staj­
nię i świniarn’ę oraz 14 świń. Ogień przen’ósł
sję niebawem na zabudowania sąsiada p, Kufla

i obrócił w perzynę stodołę wraz ? przyległą
stajnią. Powstałe wskutek pożaru szkody się­
gają około 17.000 zł.

Ogień powstał u rolnika p, Alojzego Czap­
iewskiego w Zbrachlin’e (pow. świecki). Spło­
nęła doszczętnie stodoła wraz z całym mar­
twym inwentarzem oraz zapasy paszy dla by­

dła i pewna ilość drzewa. Szkody wynoszą
6.009 zł, Stodoła nie była ubezpieczona, Za­
chodzi podejrzenie zbrodniczego podpalenia-

W zabudowaniach rolnika p. Felskiego w

Król. Głogówce koło Świecia przypuszczalnie
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogn’era
powstał pożar. Spaliła się stodoła oraz wszy­
stkie maszyny rolnicze wartości około 10.003 zt

Ogjęń powstał w zabudowaniach rolnika p.
Jakóba Kressa w Bochlinie (pow. świecki). Spa­
liła się stodoła oraz stajnia: dom tn’eszkałny
zdołano uratować. Powstałe szkody oblicza się
na około 4000 ?Ł Poszkodowany był ubezpie­
czony.

W fabryce mebli p. B. Wróblewskiego w

Nowem (pow. świeck’i powstał pożar na pierw­
szym piętrze. Spaliły się rozmaite części me­
bli, będące w pracy i część sufitu. Dzięki akcji
ratunkowej udało się ogień zlokalizować. Stra­
ty wynoszą około 1009 z}.

TmA,

Nocny dyżur ma do dnia 5 bm. apteka ,,Cen­
tralną",i ul. Chełmiń-ska.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Najbliższe premiery naszego teatru: Sensa­

cyjna sztuka B. Atberton a ,,A Zuzanna nie
chce" ( w rolach głównych R, Pawłowską i reż.

i Wasilewski) oraz triumfująca obecnie w Teatrze
i Ateneum w Warszawie nieśmiertelna komedja

Zapolskiej ,,Panna Ma!iczewska" (w rolach gł.
J, Porębska i dyr, Benda), Jako wielka prem­
iera ukaże się następn!e genjalne dzieło poezji
romantycznej ,.Don Ca:los" Szyllera, obecnie

grane z wielk’m sukcesem w Teatrze Narodo­
wym w Warszawie.
Z teatru.

Dnia 1 marca br. przemiła feomedja Foldesa
,,Bądź moim stryjem" (Żabka) z p Porębską
pp. dyr. Bendą i reż. Was lewskim,

W środę, 2 marca ,A-wantura w raju".
Dnia 5 marca br. premjerą sztuki B, Ather-

tona ,A Zuzanna nie chce".

Bajki dla dzieci

W niedzielą, 6 marca br. o godz. 15 dwie
prześliczne bajki — ,,Czarodziejska fujarka"
i ,,Białośnieżka".

W niedzielę, 6 marca o godz. 17 poraź osta­
tni Frederowskie ,,Dożywocie" w premierowej
obsadzie.

Nowy zarząd Zrzeszenia sędziów i prokura­
torów okręgu pomorskiego, W sali sądu ape­
lacyjnego odbyło się walne zebran’e Zrzeszenia

sędziów i prokuratorów, na którem po sprawo,
zdaniu wybrano na rok następny nowy zarząd
w składzie pp.: Szyszko - prezes sądu ape!a.
cyjnego. Jarecki, prezes sądu okręgowego w

Grudziądzu, Drozdowski, prezes sądu okręgo-
wego w Chojnicach, Jackowski, prezes sądu o-

kręgowego w Starogardzie, Jawornik, prokura­
tor sądu apelacyjnego, Stadn’cki, prokurator
sądu okręgowego, sędzia Osten-Sacken, sędzia
dr, Wiśniewski, sędzia Arkusięwicz j sędzia
Stefański. Do zarządu Toruńskiego Zrzeszenia

Sędziów i Prokuratorów wybrano po sprawo­
zdaniu j udzieleniu zarządowi absołutcrjum pp,
Cbodęckięgo, prezesa sądu okręgowego, Klam­
ką, wiceprezesa sądu apelacyjnego, sędziego
Kuczyńskiego, sęd?iego Chmurzyńskiega, sę­
dziego Kąrakulsk;egó, sędziego Langera j wi­
ceprokuratora Zembrzuskiego.

Walne zebranie oficerów rezerwy. Dnia 5-go
marca br, o godz. 20 odbędzie się w sali kasy­
na garn zonowego roczne walne zebranie Zw.,
Oficerów Rezerwy, na które zarząd zaprasza
wszystkich członków.

Związek Pracowników Kupieckich. Dn’a 3
bm. o godz. 19,30 odbędzie się w sali ,,Dworu
Artusa" zebran’e plenarne. Referat wygłosi łn-

tor pracy p. inż. Ossowski.
Egzamin z zakresu siedmioklasowej szkoły

powszechnej odbędzie s’ę w Toruuiu w dniach
od 1 do 3 marca. Kandydaci, pragnący uzyskać
świadectwo z zakresu 7 klas szkoły powszech­
nej, mogą poddać się wymienionemu egzaminó­
w!. Zg .oszenia należy kierować do Inspekto­
ratu Szkolnego, ul. Bydgoska 66.

Ziemia Torunia na kopiec Wilsona w B!oss-

burgu. W dowód wdzięczności Polonja ame­
rykańska postanowiła usypać kopiec w Bloss-

burgu (stan Panama) ku czci prezydenta Woo-
drowa W.!sona. Kop’eć ten usypany będzie na

pamiątkę słynnej deklaracji wilsonowskiej. Na

apel Polaków z Ameryki magistrat miasta To­
runia wysiał pod kopiec prezydenta Wilsona

ziemię z Torunia. Do przesyłki tej załączono
dokument treści następującej: ,,Magistrat m,.

Torunia, stolicy wajewóAstwa pomorsk"cgo, sy­
pie tę garść wdzięcznej ziemi Pomorsk’ej na

kopiec, wznoszony w Bossburgu w hołdzie Wil­
sonowi, prezydentowi Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej, dzięki którego 14 punktom
nasza Ziemia Pomorska na wieczne czasy po-
wróconą została Macierzy". Dokument ten pod­
pisali wszyscy członkowie mag’stratu.

W celu samobójczym skoczyła z trzeciego
piętra na bruk. Z okna mieszkan’a, znajdujące­
go się na II piętrze, wyskoczyła w celu samo­
bójczym 32-letn;a Lafowcowa Żofja, zamieszka­
ła w Dąbkach pod Gniewkowem. Denatka, u-

padając na bruk, odniosła poważne obrażenia

wewnętrzne oraz pęknięcie czaszki, tak, iż w

drodze do szpitala zmarła. Latawcowa była żo­
ną !eśn’czego i osieroc’ła troje ma’oletmch dz’e-

cj. Przybyła ona do Torunia w odwiedz’ny do

siostry, zamieszka’ej przy ul. Stowack’ego nr.

19 21. W dniu tym zauwa"ono u niej s’iny roz­
strój nerwowy i m’mo opieki zdo’ała ona otwo­
rzyć okno i wyskoczyć na bruk. Jak s:ę do­
wiadujemy, rozstrój nerwowy datuje się u n’ej
óddawna; przebywała nawet na kuracji w za­
kładzie d!a nerwowo chorych. Od dłuższego
czasu prześladowała ją manja samobójstwa.
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KALENDARZYK.

Dziś; Albina b. w., Antoniny.
Jutro: Symplicjusza p,, Heleny ces.

, Wscbód słońca: godz. 6,48.
Zachód słońca: godz. 17,38.

DYŻURY APTEK;

Apteka Centralna, Gdańska 27.
Apteka Pod Lwem, Okolę, Grunwaldz­

ka 37.
-’ Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych

w niedzielę i święta:
Dr. Kubę, dnia 28. II . 32 r., u. Gdańska

ner. 36, tel. IS!O.
_-o------ -

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania
-- Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji

etwarta w poniedziałki j czwartki od 6-7,
tik Cieszkowskiego 3.

2 TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, trzeci raz po premjerze, pełna hu­

moru komedja cenionego autora Adama
Grzymały-Siedieckiego ,,Ich Synowa" .

W środę 2 bm. wznowienie komicznej
operetki, głośnego kompozytora Kalmana
,,Manewry jesienne".

Na marginesie.
Ze sfer przemysłowych piszą nam:

Mamy zatem od 20 lutego wolny handel

owocami zagranicznemu Bo dotychczas przy­
wóz ich był przywilejem paru firm, m. in.

pewnej firmy włoskiej, w Warszawie mocno

ustosunkowanej. Dziś za cłem ulgowem wolno

sprowadzić owoce do Polski każdemu, kto wy­
kupi patent przemysłowy I. lub II. klasy i 2)
kto w ostatnich dwóch łatach trudnił się zawo­
dowo importem owoców kolonialnych.

Czyle że import ten— - teraz już ustawowo —

pozostaje w tych samych rękach. A prasa
i opinja publiczna tyle lat i tak zawzięcie wal­
czyły o wolny wwóz połudft’owych owoców,
które, g!ównie dla dz’eci są takieęs dobrodziej­
stwem.. I wywalczyło się tylejp/^ ci dawniej
skrycie uprzywilejowani dziś Ą .

’

ynie uprzy­
wilejowani, iJ§A

, A v

W SkoPmowie pod Warszawą jest Dom

Aktora, w którym artyści-weterani mają na sta­
re lata znaleźć c:chy kąt i. utrzymanie. Dom

ten znajdujący, się zupełnie . w mocy os,awio-
aego Związku Artystów Scen Polskich, już nie­
jednokrotnie był terenem skandalicznych zajść,
Zwykle przez Zasp wywoływanych.

Ostatnio opinja pubPczna poruszona znów

została wiadomością, że zarznd Domu Aktora

wypowiedz’ą! w zakładz’e pobyt s’ynnej nie­
gdyś artystce Pab"ńskiej i małżeństwu Wiśniew­
skim. Stało śię to .dlatego, pon,ieważ opuszczali
on" zakład bez zezwolenia zarzadu.

Oto mały przykład terroru, jaki Zasp stosuie

wobec artystów. Ludzie: którzy całe życie przy­
zwyczajeń’ byli do najszerszej wolności, na sta­
re łata mają pędzić-życie niewolników, którym
nawet ż domu wyiść, n:e wolno bez opowiedze­
nia się zarządczym’ domu.

Smutne to ale i artyści temu winni, że to­
lerują tego rodzaju rzadv swej organizacji.

Jak w;adomo cały szereg m’ast zbuntował

się przeciw elektrowniom, które pobierały wy­
górowane ceny za prąd. Kilowat 65 do 70 gr

uznany został przez mieszkańców za wyzysk
wobec faktu że elektrown’e ,’eden kilowat ko­
sztuje 7—15 gr. Nawet Lwów, gdzie kilowat

prądu do oświetlenia kosztuje 63 gr, organizuje
strajk.

W Bydgoszczy ojcowie miasta byli przewidu­
jącymi i zniżyli cenę za prąd — do minimum.
Razem z 10 proc, podatkiem państwowym ko­
sztuje kilowat 75 groszy, gdyby ule miijonowe
długi nowej elektrowni, cenę móżnaby jeszcze
bardziej obniżyć.

Donosiliśmy w sobotnim numerze na­
szego pisma o ciążkiem włamaniu za

pomocą rozbicia muru do składu p. H .

Węglikowskiego, przy ulicy Podgórnej
23.. gdzie skradziono na 2.000 towaru.

’

Policja śledcza, przeprowadzając do­
chodzenia, wpadła na trop sprawców, i
na drugi już dzień, tj. 26 ub. m dwóch
z nich ujęła. Pierwszy, to już dobrze o-

pierzony ptak warszawski, znany ze

swych wyczynów kryminalnych, drugi
saś to także dobry ptak z Poznania.

Dnia 27 ub. m. ujęto trzeciego w’spólni­
ka, a za czwartym czynione są jeszcze
poszukiw’ania; jak bowiem dochodzenia

ustaliły, włamania dokonało czterech o-

sobników.
Są wszelkie dane, że i ten czw’arty

skromnie ukryw’ający się ptaszek, wpa-
dnie do przygotowanej już dla niego
klateczki.

Większą część skradzionych firmie

Węglikowski rzeczy, policja odnalazła
i w’róciła poszkodowanemu.

Ha froncie walki o panowanie Chrystusa.
Młode Polki strażą przednią Akcji Katolickiej.

(IX. zjazd delegowanych i kurs zarządów okręgu bydgoskiego Stów. Młodych Polek).
Obrady IX. zjazdu delegowanych okręgu

bydgoskiego Stowarzyszeń Młodych Polek ogni­
skowały się dokoła listu pasterskiego J, E, ks.

kardynała Prymasa dr. Hlonda, który w swem

wielkopostnem orędziu nakreślił zasady oien-

zywy katolickiej i obowiązki wszystkich wier­
nych synów Kościoła wobec grożącej Polsce

akcji międzynarodowego bezbożnictwa. Jest

rzeczą zrozumiałą, że gorące s’owa dostojnego
naszego Arcypasterza przedewszystkiem musia-

ły poruszyć serca Młodych Polek - katoliczek,
których organizacja należy do najlepszych i naj­
pewniejszych oddziałów wielkiej armji Kościoła

i które są powołane do walki, w pierwszych sze­
regach o to, by Chrystus królował w’katolickiej
Polsce. Do listu pasterskiego nawiązała, zaga­
jając zjazd, prezeska okręgowa p. Dejanka. Po­
witała gości, a więc duchowieństwo, władze

związkowe, panie z patronatu, przedstawiciela
,, Dziennika Bydgoskiego" i przedewszystkiem
szczególnie radośnie ks. kanonika Szulca, da-

wńięjszego sekretarza archidiecezjalnego S. M.

Polek, a obecnie duszpasterza i gospodarza Do­
mu Katolickiego przy Farze, w którym się zjazd
i kurs zarządowy odbywał.

Sprawdzenie obecności wykazało, że na

37 towarzystw — 26 przysłało swe delegatki,
które przybyły w liczbie 172, nie bacząc na

trudne nieraz warunki komunikacyjne, mróz

i śnieg. Reprezentowane były Stowarzyszenia
Młodych Polek z Dobrcza, Długowa, Jaktorowa,
Łąska Wielkiego, Margonina, Mąkowarska,
Miasteczka, Nakla, Rynarzewa, Sadek, Sobie-

juchów (szczególnie liczn"e), Solca Kujawskiego,
Szamocina, Szubina, Wierzchucina, a wreszcie
z Bydgoszczy; ,,Wiosna", ,,Iskierki"’, ,,Gwiazda",
,,Przedśw’it", ,,Zorza’", ,,Promyk" i ,,Szarotka" .

Patron okręgowy ks. prof. Hanelt w swem

przemówieniu podkreślił korzyści i zachętę do

pracy, jakie uczestniczki mus.zą wynieść z kursu.

Tej zachęty i zapału szczególnie dziś potrzeba,
kiedy Stowarzyszenia Młodych Polek, posłuszne

wezwaniu ks. Prymasa, mają wyjść z okopów
do walki z bezbożnictwem. , , Szeregi nasze mu­
szą być gotowe nietylko do obrony, ale i do

ofenzywy. Jeżeli pójdziemy zwartym frontem,
zwyciężymy! Musimy zwyciężyć, bo stoimy pod
Krzyżem, a krzepi nas duch Chrystusowy!”
Szczególną radość, wyrażoną oklaskami i okrzy­
kami, wywołała wiadomość, że ks. kanonik

Szulc zgodził się objąć protektorat nad byd­
goskim okręgiem S. M. P .

Jako przewodniczący zjazdu ks. kanonik

Szulc wyraził radość z powodu przywiązania
do organizacji, która jest ogniskiem ożywczem
i twórczem. Podkreślił, że zwłaszcza w chwi­
lach przełomowych musimy być gotowi, aby
Ojczyźnie dać to, co mamy najlepszego.

Referat ideowy pt: ,,Idziemy naprzód!’1 wy­
głosiła przedstawicielka związku p. Ozdowską
z Poznania. ,,Jesteśmy w gromadzie, a gromada
stanowi siłę. Dzisiaj jest bardzo źle, ale mamy

wiarę, że odrodzenie przyjdzie z młodzieżą, cho­
waną w duchu katolickim. Mimo licznych trud,­
ności wewnętrznych i zewnętrznych idziemy na­
przód, a jednoczy nas dobro wspólnej sprawy.

Społeczeństwo patrzy na nas i Uczy się z nami.

Od kryzysu gospodarczego gorszy jest kryzys
moralny, z którym przedewszysikSem trzeba

walczyć. Trzeba pracować z hasłem: Więcej
miłości i z tem iść naprzód! Mimo, że praca

jest ciężka, idziemy silne i pełne wiary w zwy­
cięstwo!"

Piękny referat przyjęto zasłużonemi okla­
skami, poczem ks. kanonik Szulc wygłosił refe­
rat organizacyjny pt. ,,Zarząd w Stowarzysze­
niu". Ks. kanon’k, twórca i długoletni kiero­
wnik ruchu Młodych Półek, omówił na podsta,­
wie swojej praktyki organizacyjnej w sposób
bardzo dostępny i przekonywujący metody
i sposoby pracy w Stowarzyszeniach. Po rze­
cz.owej dyskusji nastąpiła przerwa, w czasie

której ks. kanonik Szulc i zarząd okręgowy po­
dejmowali zamiejscowe druhny dredem.

Popołudniowe obrady były równie składne

i rzeczowe i przyniosły uczestniczkom kursu,
a także Stowarzyszen’om, zrzeszonym w ok,rę­
gu bydgosk’m, dużo korzyści i bodźców do dal­
szej, wytężonej pracy dla umiłowanej ’deL

P. Ozdowską wyg’osiła piękny referat crg§oi-
zacyjny pt, j,Kuznśa praćy,,J który wywołał, ży-
wą dyskusję. Szczerze i obszernie omówiono

pracę zeszłoroczną okręgu i poszczególnych
Stowarzyszeń we wszystkich dziedz’nach. Za­
kończyły pracowity dzień popisy i urozma’ce-

nia, wykonane przez członkinie bydgosk’ch Sto­
(-warzyszeń Młodych Polek. (hak).

List otwarty
do Szan. Panów właścicieli rcstauracyj i kawiarń

w Bydgoszczy.
Mówtą w mieście, że w czasie Wielkiego

postu odbywają się dancingi.
Sodalicja Pań zwraca się niniejszem do Szan.

Pp. Właścicieli i Gospodarzy z gorącym ape­
lem, by zechcie!j przestrzegać w swych lokalach

przepisów Kościoła katolickiego, który wyra­
źn:e zakazuje urządzan:a zabaw tanecznych w

czasie postu. Jest to zresztą nawet i policyjnie
wzbronione,

Jesteśmy przekonani ż wybryki te wprowa­
dzają do naszych lokali czynńki wrogie Ko­
ściołowi, celowo szerzące zgorszenie i demora­
lizację w naszem katol’ckiem społeczeństwie.

Oczekujemy mężnego wystąpien’a Szan. Pa­
nów przeciwko tego rodzaju osobnikom i niedo­
puszczanie do urządzan:a tańców w swoich lo-

k dach w czasie zakazanym - w przeciwnym
bowiem razie katolickie społeczeństwo zmuszo­
ne byłoby wyciągnąć z tego daleko idące kon­
sekwencje,

SodBlicja Pań Mi-jsk?ch w Bydgoszczy
(-1 Zofja Potocka.

-1-

Przesiedlenia lekarzy powiatowych
Dr. Seweryn Rakowski, prowizorycz­

ny lekarz powiatowy w Śmiglu został

przeniesiony w tym samym charakterze
do star’ostwa w Śremie.

Dr. Stanisław Lasociński, lekarz po­
wiatowy w Grodzisku, został przeniesio­
ny do starostwa Międzychodzkiego..

Kupiec żydowski z Bydgoszczy
odebrał sobie życie w Warszawie.

Z Warszawy donoszą;
Do restauracji ,.Piccadilly" przyszedł

nieznany mężczyzna, który zażądał od

kelnera szklanki herbaty. Po wypiciu
tejże gość nagłym ruchem wyjął re­
wolwer, przyłożył lufę do piersi i wy­
strzeli!, raniąc się śmiertelnie w oko­
licę serca. Okazało się, że jest to 42-
letni kupiec Menft:l Lifwak, właści.ciel
składu futer w Bydgoszczy. Pozostawił
on kartkę, w której prosi, aby o śmierć

jego nie winić nikogo, ponieważ powo­
dem samobójstwa są: poniesione prze­
zeń straty finansowe,

- Osobiste. Jak się dowiadujemy, opu­
szcza na własną prośb.ę służbę w sądow­
nictwie z dniem 1 marca r. b., były pod­
prokurator i sędzia okręgowy i śledczy tu­
tejszego Sądu Okręgowego, p. dr. Kuziel
Stanisław, który otwiera w Bydgoszczy
własną kancełarję adwokacką.

P. Marja; Raczyńska otrzymała odznakę
honorową Więźniów Ideowych za, więzien’;i
prz”cierpiane w czasie wojny na Górnym
Śląsku w związku z pracą organizacyjną
dla P. O. W. Pani Marja Raczyńska osia­
dła niedawno w Bydgoszczy, a jest rodem
z Poznania.

- Zmiany ,,Pod Strzechą", W związku
z komunikatem p. Natalji Morozowiczowej, ar­
tystki Teatru Miejskiego, donosi nam p. Pet.ras,
właśc’c’eł lokalu ,,Pod Strzechą", że -z dniem

1 marca skończyły się występy p, Morozow’icza,
Zaangażowano nowe wybitne siły artystyczne,

Zwolnienia i ograniczenia pracy
robotników w fabrykach i przedsiębiorstwach w Bydgoszczy.

W ostatnich dniach nastąpiły nowe

zwolnienia i ograniczenia pracy robot­
ników, w następujących fabrykach i

przedsiębiorstw’ach:
Fabryka skór firmy L. Buchholz w

Bydgoszczy, ze 127 pracujących tam ro­
botników, zwolniła 15 z pow:odu braku

pracy, pozostałych 112 zatrudnia nor­
malnie.

Brak pracy również zmusił fabrykę
mebli Habermann w Bydgoszczy, do
zwolnienia większej części zatru­
dnionych tam robotników. Na 70 bowiem
pracujących robotników, fabryka zwol­
niła 40, pozostawiając jeszcze w zatru­
dnieniu zaledwie 30 robotników.

Bydgoska fabryka maszyn H.
Lohnert w Bydgoszczy również z powo­
du braku pracy zwolniła 5 robotników.

Kryzys gospodarczy odbił się rów­
nież na państwowej fabryce cygar w

Bydgoszczy. Jak ludzie dzisiaj ograni­
czają się w paleniu, dowodzi to, że fa­
bryka z powodu braku zbytu, zmuszoną

była ograniczyć czas pracy dla całej
swej załogi w liczbie 512 osób, do 4 dni
w tygodniu, po 8 godzin dziennie.

Fabryka pasmanterji pod firmą,
,,Pasamon" w Bydgoszczy, pod wpływem
kryzysu i braku pracy, zmuszoną była
zwolnić blisko połowę swych robotni­
ków. Bowiem z 52 pracujących, zwolnio­
no 24. Oby pozostałych jeszcze w pracy
28 utrzymało się w niej jak najdłużej.

Fabryka sygnałów kolejowych firmy
Fjebrandt i Sp. wypuszcza od siebie co

jakiś czas zwolnionych robotników, a o-

becnie znowu z powodu braku zatru­
dnienia, zwolniła 28. Fabryka zatru­
dnia jeszcze 300 robotników.

Zawrzała natomiast praca w fabry­
ce obuwia firmy W. Weynerowski i Syn
w Bydgoszczy, fabryka bowiem znowu

przyjęła nowych pracowników w licz­
bie 37 i zatrudnia obecnie 117 praco­
wników.

Zarejcs’rowanych obecnie jest w Byd­
goszczy 6 289 bezrobotnych fizycznych i
1095 umysłowych.

Z życia Chadecji w Fordonie.
W niedzielę 27 lutego odbyło się w lo­

kalu p. Krygiera roczne walne zebranie
koła Chrześcijańskiej Demokracji w

Fordonie. Koło Uczy 65 członków i

rozwija się coraz lepiej. W dowód uzna­
nia za pełną poświęcenia, wydajną pra­
cę organizacyjną wybrano wszystkich
dotychczasowych członków zarządu —

na nowo. Prezesem koła fordońskiego
jest p. Fr. Konecki, wiceprezesem P-
Gotowski Maksymiljan, sekretarzem p.
Tobolski, zastępcą sekretarza p. Bernard
Urbański, skarbnikiem p. Tobolewski.

Referat na walnem zebraniu wygłosił
przybyły z Bydgoszczy prelegent - red.
No-wa-kowski. Mówił wiele o historji
i naukach, jakie z przeszłości dziejo­
wej czerpać powinniśmy. Scharaktery­
zował dobitnie przyczyny wielkiej rewo­
lucji francuskiej i przeszedł kolejno
wszystkie etapy ruchów społecznych aż

do rewolucji rosyjskiej, stawiając słu­
chaczy przed. zagadką: ,,Co dalej?" re­
wolucja światowa czy nowa wojna świa­
towa?

Świat stary wali się już w gruzy, za­
czyna się nowa epoka... Ludzkość niech
się nie łudzi, że rewolucja albo wojna
przyniesie jej ulgę na stałe. Musimy
się roźteoić moralnie, tzn. , wyplenić z

dusz i serc naszych jad nienawiści kla­
sowej i rasowej, zwalczać nadmiernie

Wybujały szow"inizm narodowościowy,
przyszłe pokolenie wychowywać w in­
nym zupełnie duchu, z podręczników
szkolnych usunąć opisy wojen i chwal­
by ile kto bitew wygrał, a na to miejsce
wstawić opisy czynów szlachetnych, kto
i co dobrego dla całej ludzkości zdzia­
łał. Jednak zanim to nastąpi, obawiać
się należy, strasznego potopu... krwi i
żelaza.

Wykład wywarł na słuchaczach głę­
bokie wrażenie.
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Treść ulotek wyborczych przeciw Graebemu
nie była zmyślona.

Sąd uwolnił Kindermana i towarzyszy od zarzutu oszczerstwa.
W ubiegłą sobotę zakończył się w tutej­

szym sądzie grodzkim, proces prywatno-
kariiy, wytoczony przez posła Graebego p.
Kiriderroanowi i towarzyszom, o obrazę czci
w czasach przedwyborczych.

Pierwsza ezęść t,ego ciekawego procesu,
odbyta się w początkach lutego, poezem
proces został przerwany z powodu powo­
łania nowych świadków.

Podaliśmy wówczas dosyć obszerne
spraw’ozdanie, a obecnie mamy znów do
zanotowania kilka, bardzo ciekawych i wy­
mownych szczegółów, w jakie proces obfi­
tował.

I tak: Na zarzut trwonienia na hulanki
pieniędzy, nadsyłanych do niemieckiego
biura sejmowego, p. Graebe zeznał, że o

życiu bulaszczem nic nie wie, jak równie.ż
o tem, aby sekretarz biura p, Heidelk miał
się rozpijać; zna go tylko, jako doskonale-,
go pracownika i nigdy nie ch ciąłby się z

nim rozejść. Co do nadsyłanych pieniędzy
z.eznał, że bezpośrednio tych pieniędzy nie
otrzymuje, lecz zawsze z Deutsche Stiftung
w Berlinie i to po 57.000 marek niemieckich
na okres każdego miesiąca, które to pie­
niądze zużywa wyłącznie na cc)c dobro­
czynne i wykluczone jest, aby zostały zu­
żyte na i,nne cele. Każda pozycja jest księ­
gowana ,,w biurze scjroowem". Oprócz tego
biuro otrzymuje, mówił p, C,r., 12.000 marek

miesięcznie d)a najwięcej potrzebujących,
a. każdy z tych biedaków otrzymuje od JO,
najwyżej do 40 zł zapomogi.

Na zarzut, uczyniony p. Heidelkowi, że
nie wypłaca się emerytur wszystkim upraw­
nionym emerytom, lecz według uznania p.
Hęldelka, p, Gracbe zeznał pod przysięgą,
że to jest wykluczone. Tymczasem przęsłu
cbańy w charakterze zaprzysiężonego
świadka p. Heidelk, powiedział, że przysłu­
guję mu prawo niewypłacania uprawni o-

nym emerytom emerytur, z powodów, któ­
re on uzna za słuszne i wypadek taki miał

miejsce. Tłumaczył to tom, że biuro sej­
mowe zajmuje się wypłacaniem emerytur
z grzeczności i według jego mniemania,
nie ma obowiązku uwzględniać tych eme­
rytów, którzy na to nie zasługują, Przy­
znanych np. emerytur dwom Polkom, nie
wypłacił dlatego, aby go Polacy nie podej­
rzewali, że za niemieckie pieniądze obce

germanlzować Polaków, (!l..,)
Świadek Kr. zaznał, że dostał osobiście,

jako przewodniczący zwifftku Śpiewaków
ód Heideika 400 zł jako zwrot podróży do

Wiednia, na zjazd śpiewaków niemieckich.

Dyrektor ,,Deutsche Volksbank" p.
Straus, zeznał jako świadek pod przysięgą,
że p. Gracbe nie ma żadnego wpływu na

udzielanie kredytu w banku, natomiast p.
Graebe na pytanie obrony przyznał, że by­
ły takie osoby, które najpierw zwróciły się
do niego, jako przewodniczącego rady nad­
zorczej i które on polecił bankowi nawet

pisemnie do uwzględnienia przy udziela­
niu kredytu, który to kredyt otrzymały.

Naczelny redaktor ,,Deutsche Rund­
schau", p. Starkę, zeznał, te gazeta jego
forsowała podczas wyborów kandydaturę
p. Graebego i występowała przeciw innym
pismom niemieckim, jakoteż przeciw Kin-
dermanowi o tyle, o ile występowano prze­
ciw kandyda,turze Graebego.

W tem miejscu obrona zada,je pytanie,
dlaczego ,,Deutsche Rundschau" pisała o

Kindermariio, że jest szpiegiem, francuskim,
na co świadek lakonicznie odpowiedział:
,,takie mieliśmy wiadomości".

Kasjerka biura sejmowego odmówiła ze-

znań na okoliczność, ile Graebe pobiera
pensji, wreszcie na stanowcze żądanie są-

du, wyjawiła, te Graebe z samego tylko
biura sejmowego, pobiera 2.100 zl miesię­
cznie.

Do akt sądowych dołączone były odpisy
listów miłosnych p. Graebego, które otrzy­
mywał od pewnej damy w Berlinie, Pan
Graebe przyznał, że rzeczywiście odbierał
listy miłosne, dołączone, jak mówił, do in­
nych listów, a które częściowo tylko d.la
niego były przeznaczone. Jednak treść w

nich zawartą, należy rozumieć zupełnie ina­

czej, jak była pisaną (a więc szyfr — po
co?..., red.). Nie chciał w tej sprawie ze­
znaw’ać, nie podając powodów.

Sąd, po przeprow’adzonej rozprawie u-

wolnił p. Kindermana i towarzyszy od wi­
ny i kary, motywując, że oskarżeni bronili
się, a przyton) działo się to w czasie przed­
wyborczym, a więc gorączkow’ym, a przy-
iem treść zawarła w n!otkach, wymierzo­
nych przeciw p. Graebemu, nie była zmy­
śloną.

Str. XI.

Sokół żeński.
Dziś we wtorek próba przedstawienia o go-

dżinie 7 w sekretariacie.

Posiedzenie grona technicznego dziś o godfi

7,30 w sekretariacie.

Elektryzująca wiadomoSl.

Pierwszy raz ma zawitać du Byd­
goszczy i to w’ dniu 6 marca br. ligowa
drużyna piłki nożnej. - - W. K . S, 22 pp.
Siedlce, który uważa się za benjaminka
ligi z powodu kilku świetnych zwy­
cięst.w’, odniesionych nad takimi klu­
bami jak ,,Naprzód" śląski, ,,Wisła" itd.

Drużyna ta rozegra w w’spomnianym
dniu zaw’ody towarzyskie z drużyną A.

k!asową tut. Sokoła L, która po zapra­
w’ie zimowej w’alczyć będzie o honor
miasta z największą ambicją.

Przedsprzedaż biletów’ w firnie Gie-
ryn, Plac Teatralny oraz u p. Zółkiewi-
cza, ul. Śniadeckich 35, - Ceny nfckie,
przystępne dla wszystkich.

- Poseł ziemi śląskie} - fc Temipka
zapowiedział swój przyjazd du Byd­
goszczy. Zarząd okręgowy katolickich

towarzystw robotników polskich za­
wiadamia wszystkie towarzystwa _

i
związki, opierające się o zasady . nie­
wzruszone encykliki papieskiej ,,Re­
rum Novanim", że na akademji z’O­
kazji ,,Dnia Robotnika Katolickiego" w

dniu 5 maja (święto Wniebowstąpienia
Pańskiego) referat wygłosi poseł na

Sejm, dr. Tempka z ziemi Śląskiej.
— Poświęcenie nowej chrześcijań­

skiej placówki handlowej. Przy ulicy
Niedźwiedzia 7 poświęcił w dniu wczo­
rajszym ks. Łapka fabryczny skład

Przyborów podróżnych panny Stanisła­
wy Nowakowskiej. Łicżnę grono życzli­
wych przyjaciół znajom,ych p. N . było
świadkami tego uroczystego aktu- Red.
Nowako-wski, przeciął wstęgę przy wej­
ściu do pięknie urządzonego i obficie

zaopatrzonego sklepu, składając właści­
cielce imieniem redakcji ,,Dziennika
By =;kiego" życzenia pomyślnego roz-

woj;n’prz,edsiębiorstwa. P. Now-akow-
ska wołała, jąk’?ż ogłoszeń już wia­
domo, ’enifezęafację tutejsżej, toezkoń-

kurency. w Polsce fabryki’ walizek
LewandoT’ dego- Ceny tych wyrobów
skórzanych są tak niskie, że śmiało no­
wej placówce wróżyć można, jż utrzy­
ma się i zjedna Sobie liczną k!ijentęlę
zarówno, w sferach cywilnych jak woj­
skowych. . . w. ,

..... . Nabożeństwo dla głuchoniemych, w nie-

dzielę, dnia 6. bm, o godz, 10,30 Odprawi się. w

kaplicy św. .Florjana nabożeństwo z kazaniem
i wspólną komunją św, wielkanocną głuchonie­
mych. Okazja do spowiedzi w sobotę od godz,
5 wieczorem w kościele Najśw. Serca Jezusowe,
go oraz przed nabożeństwem, W niedzielę wło
czorem zebranie plenarne Towarzystwa i Klu­
bu Sportowego Głuchoniemych w lokalu zebrań

przy ul. Jana Kaź}mierza.
— Czyja chusta wełniana? W kómisarjacie U

P. P . przy ul. Dąbrowskiego na Szwederowie,
znajduje się jedna chusta wełniana balowa, po­
chodząca najprawdopodobniej z kradzieży. Oso­
ba poszkodowana zechce takową odebrać w

godzinach urzędowych w wymienionym komi­
sariacie.

— Kradzież zegarka w szkole. P.’ Emilia

Sobochówna, zamieszka’ła przy ,ul, Grudziądz­
kiej 11, doniosła policji, że w szkole Leszczyń­
skiego skradziono jej z niezamkniętego biurka:

zegarek damski złoty, wartości 125 zł,

Dział społeczny.
Zatarg zbiorowy w rolnictwie

załatwi nadzwyczajna komisja rozjemcza,

Rozporządzeniem Ministerstwa Pracy i Opie­
k} Społecznej z dn,ia 20. U. br. (,,Monitor ,Polski’”
ńr. 47 z dnia 27. II. br.) powołano do życia nad­
zwyczajną komisję rozjemczą, której zadaniem

będzie ustalenie warunków pracy i płacy dla
robotników rolnych na terenie województwa
Poznańskiego i Pomorskiego na rok służbowy
1932-33. Przewodniczącym komisji jest okrę­
gowy inspektor pracy p. Gnoićski. W skład

komisji wchodzą: Wielkopolskie Tow. Kółek Roł-

niszyeh w Poznaniu (3 przedstawicieli); Pom.
Tow. Rolnicze w Toruniu (2 przed,stawicieli):
Związek Pracodawców’ Gospodarstw Niem. wr

Wielkopolsce (l przedstawiciela); Związek Rol­
ników Porzecza Wisły w Toruniu (Ż przedsta­
wicieli), Zw. Robotników Rolnych i Leśnych
Z, Z. P. (3 przedstaw-icieli); Ch. Z, Z. (S przed­
stawiciela); Związek Robotn. Rolnych R. P,
Warszawa (l przedstawiciela); Z, Z. Rob. Rol­
nych i Leśnych (2 przedstawicieli) i wreszcie.
Zw. Zaw. Szwajcarów Oborow’ych w Poznaniu

(l przedstawiciela).
Pierw’sze posiedzenie komisji odbędzie się

8 marca br. o godz. 16 w lokalu Okr. Insp,
Pracy w Poznaniu. -

U jasnowidza.

Wszystko przewidział, tylko iedno prześleoiłf

Skoro się człowiek odgrodzi od życia
Jak gdyby taflą przejrzystego lodu,
1 nie odczuwa więcej przygód głodu,
I gorącego krwi młodzieńczej bicia,

Gdy po raz pierwszy refleksja się zbudzi,
Która na czole długie fa,łdy znaczy,
Wtedy się patrzy na wszystko inaczej,
Na świat, na śiebio i na innych ludzi,

Wtedy się nie jest dłużej słabą trzciną,
Którą wiatr każdy przygina, do ziemi,

Ale się staje nogami mocnemi

Wśród tych, co wokół mijają i giną,

A jednak czasem, w jakiejś słabej chwili
Przez kaprys albo prawo przeciwieństwa-
Żal nam, tak mocnym, młodego szaleństwa,
K(óreśtny wolą w swej duszy zabili.

Daremna żałość — od ogrodów’ czaru is
Dzieli nas przestrzeń dziś już mi] tysięcy,
Kto raz utracił, nie odzyska więcej
Lekkomyślności cudownego daru!

Henryk Zbier-zchowskL

,,Pajęczarze" przy robocie.

Wnocyz25na26ub.m,jacyś nie­
zn.ani ,,pajęczarze" włamali się na

strych domu przy ulicy Gdańskiej 62 i
skradli na szkodę p. Brunona Kleba
bieliznę pościelową, oraz inną męską i

damską, z monogramem K, B. wartości
przeszło 400 zł.

Również tej samej nocy i w tym sa­
mym domu, a prawdopodobnie ci sami

sprawcy, włamali się na strych, gdzie
rów nież skradli bieliznę męską i dam­
ską oraz pościelową, wartości 100 zł na

szkodę p. Stefana Przybylskiego.
Z piwnicy domu przy ul. Gdańskiej

132, jakiś nieznany złodziejaszek skradł
rower marki ,,Torpedo" z nr. rejestra­
cyjnym 569 Bydgoszcz, na szkodę p, Jó­
zefa Dolskiego.

— Obiady w ,,Ulu". Wyborna kuchnia
restauracji i ba,ru ,,Ul" cieszy się optnją
niezrównanej nietylko w Bydgoszczy i naj­
bliższej okolicy. To też nic dziwnego, że
właściciele tego lokalu pp. Śmigielski i Ro-

maniszyn byli atakowani od dłuższego cza­
su przez amatorów dobrego jedzenia o wy­
dawanie obiadów, przyrządzonych w spo­
sób tylko ,,Ulowi" właściwy. Obecnie, jak
to już Czytelnicy nasi mogli się dowiedzieć
z ogłoszeń, popularny ,,Ul" ma dó dyspo­
zycji swych gości obiady po cenach, sto­
sownie do dzisiejszych czasów - niskich.

— Na zebraniu członków Koła Rodzi­
cielskiego przy Gimnazjum Żeńskiem
i Szkole Przygotowawczej T, N. S. W .

wygłoszono dwa referaty: l) ,,Organiza­
cja pracy domowej ucznia" -- dyrektor
Wołbek i 2) ,,Higjena dziecka w w’ie­
ku szkolnym" - lekarz szkolny p. dr,
Lipczyńska. Po referatach jednomy­
ślnie wyrażono prośbę wygłaszania ta­
kich referatów jaknajczęściej, a,, pod
adresem rodziców’ skierow’ano życzenie
większego interesow’ania się napraw’dę
wartościowemi zebraniami.

- Nadzwyczajno wa!r.t zebranie oraz zjazd

emerytowanych robotników, wdów, sierot i in­
walidów Polsk, Kolei Państw, byłej dzielnicy
pruskiej odbędzie się dnia 3 marca o godz, 10

przed południem w lokalu p. Mellera, plac Pia­
sto-ws!ki 2. O liczny udział prosi Zarząd.

-

, ,Ciepła wdówka" —- przedstawienie ama­
torskie wesołej komedji odbędzie się staraniem

Związku Pracy Obywatelskiej Kopiet w niedzie­
lą, 6. bm. o godzin!ę 19-cj w sali Patzera

przy ulicy Św- Trójcy. Zysk przezna­
czony na dożywianie biednych dzieci,

ttł płaszczach i kaloszach
na sali teatralnej.

Dyrektorowi Stornie do specjalnej wiadomości.

Komisarz Rzeszy dla kontroli cen w

Berlinie przeprowadził pertraktacje z

właścicielami teatrów berlińskich na

temat zniesienia przymusu garderoby,
W przyszłości publiczność nie będzie
obowiązana do składania wierzchnich
okryć w garderobie. Pozatem dyrektoro­
wie teatrów obowią,zani są do wywie­
szania w korytarzach teatralnych i fo­
yer afiszów, wymieniających nazwiska
występujących artystów. W ten sposób
publiczność nie będzie musiała kupować
osobno programów.

Zarządzenie, a raczej umowa powyż­
sza zmieni dosadnie wygląd teatrów
berlińskich. Wywoła ona może u wielu,
przyzwyczajonych do odświętnego na­
stroju sal teatralnych, pewne niezado-

wolenie. Obecnie bowiem siedziba Mel­
pomeny niczem nie będzie się różnić od

popularnego kina. Jednak jest to jedna
z twardych konieczności życia. Prak­
tyczni Niemej’ zdają sobie doskonale

sprawę, że drobne na pozór w’ydatki
tworzą zwykle poważne obciążenie i
tak już nadmiernie obciętego budżetu

przeciętnego śmiertelnika. Pracownik

umysłowy, wynagradzany przeważnie
bardzo licho, a ma,jący przecież pewne
kultura,lne potrze,b!y, mogąc ostatecznie

zdobyć się na kupienie taniego biletu,
rezygnuje z teatru, poniew’aż do ceny
karty w’ejścia dochodzą jeszcze wydat­
ki na przejazd, garderobę itd., co w su­
mie tworzy poważną kw’otę,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

A. N, Nazwiska j adresu nadawcy ogło­
szenia nie znamy. Oferty składać należy
pod podanym w ogłoszeniu znakiem.

A. Z. Świec!e. Adresu nie znamy. Zebra­
nia tego klubu odbywają się w Domu Cze­
ladzi, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augusta. .
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Jeszcze z poznańskiego
chadeckiego zjazdu.

Przy wymienianiu delegatów bydgo­
skich na niedzielnym z,jeździć poznańskim,
wypądto nazwisko p. Ignacego Balwińskie-
go, prezesa Kola Ch. D . Bydgoszcz--Śród­
mieście, który reprezentował razem z in­
nymi nasze miasto. ,Czytelnicy sami za­
pewne się w tem zorjentow’ali, gdyż spra­
wozdanie nasze wczorajsze wymieniło p.
Bałwińskiego między mówcami, biorącymi
udział w dyskusji.

Zniesienie dwóch komisaria­
tów P. P. w Bydgoszczy.
Jak się dowiadujemy, policja państwo­

wa w Bydgoszczy, wkrótce ma ulec pewnej
reorganizacji. Mają być zniesione dwa ko­
misariaty, a mianowicie: kómsiarjat trzeci,
(przy ul, Św. Trójcy) i komisarjat ,piąty
(przy ul. Zamojskiego).

Ft}nkcjonarjusze policyjni zniesionych
kómisarjatów przydzieleni zostaną do po­
zostałych czterech, tak, że skutkiem reor­
ganizacji nie nastąpią redukc,je.

Wykłady religijne Ligi Katolickiej
parafji św. Trójcy.

Drugi wieczór wykładów postnych prze­
widziany na dzień 2 marca br. o godz. 7-ej
wieczorem w Domu Katolickim na Wilcza­
ku, obfituje w bardzo ciekawy program.

Referat p. t .

,,PALINGENEZA"
czyli ,,Nauka o wędrówce dusz" wygłosi ks.
prof. Hanelt.

Pozatem ,,Rozprawa apologetyczna"
(trzech) na temat: ,,Czy piekło jest wymy­
słem księży?".

Wstęp wolny.
O-liczny udział prosi

Zarząd Ligi Katolickiej.

komunikat Uniwersytetu
Ludowego T. C. L .

We wtorek, dnia 1 marca br. w sali Do­
mu Kat, przy Farze odbędą się d,alsze wy­
kłady:

1) o godz. 7,30: ,,Piękno w literaturze" —

p. prof. Białecki. ,owo

2) o godz. 8,15: ,,Fizjologiczne J’A j?awy
ciała ludzkiego" - p. prof. Knzab .

V .-tęp bezpłatny.
- Medal Niepodległości za Sj, ^cę w dzie­

le odzyskania niepodległości, nafflał P. Pre-

zydent Rzplitej m. in. dr. Janowi Alkłewi-
czowi, Alojzemu Domachowskiemu (z Zie­
mi Malborskiej) i Wacławowi Iwanow­
skiemu,

- Dziś wykład pacyfisty niemieckiego.
Staraniem bydgoskiego koła ,.Polskiego
Stowarzyszenia. Członków Przyjaciół Poko­
ju" odbędzie się dziś we wiórek 1 marca

o godz. 20-ej ,w auli gimnazjum im. Kope,r­
nika przy placu Kochanowskiego wykład
p. Helmuta Gerlacha w języku niemieckim
p. tyt. ,.Dąs Verbaltniss Deutschland-Polen
- die Schieksalsfrage ,Europas" (Stosunek
niemiecko-polski zaga,dnieniem bytu Euro­
py). Wstęp 1 zł. Bilety w przedsprzedaży
do nabycia w księgarni, Idzikowskiego przy
ul. Gdańskiej.

Konkurs w jeżdzie
na lodzie

parami i pojedyńczo odbędzie się dziś
wtorek 1 marca rb, o godz, 8 wiecz. na

ślizgawce B. T, W. Zwycięzcy otrzyma­
ją dyplomy sportowe. Zgłoszenia przyj­
muje kasa ślizgawki.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera bardzo ciekawego
dramatu sensacyjnego p. t. , ,Krew na śniegu".
W roli głównej Ben Lyon oraz 2 doskonałe far­
sy. Razem. 16 a,któw. Pocz. o godz. 5.

KRISTAL, Dziś ostatni raz pełen na­

pięcia, na tle bogatej wystawy o wspaniałych
scenach operowych, dźwiękowiec p. t . ,,Barka­
rola miłości0 z Gustawem Fróhlichem i Eng-
stróm w rolach głównych. Nadprogram.

MARYSIEŃKA, Kto chce doskonale się
ubawić i uśmiać niech spieszy na ,,C. K, Feld­
marszałka" za którego podaje się emerytowany
kapitan unji austrjackicj w kreacji nieporówna­
nego Ylasta Buriana. Piosenki.

NOWOŚCI. Najnowszy li!m krajowej pro­
dukcji ,,Cham" wg. Orzeszkowej posiada jasną,
pewną, organicznie rozwiniętą linję scenąrjusza;
opiera ją aa fabule niezmiernie interesującej,
ma świetną parę wykonawców w osobach p.

Krystyny Ankwicz i p. Mieczysława Cybulskie­
go; ma zgrane tło epizodów i fascynujące nie­
ra,z sceny gry zbiorowej w szczytowych punk­
tach akćjt; ma pełną wyrazu ilustrację muzycz­
ną prof. Jana Maklakiewićza. Obejmuje przeto
wszystkie.zasadnicze dobrze rozwinięte składo.

W’e części tej skomplikowanej machiny, która

tworzy f’Im dźwiękowy.
REWJA daje dziś po raz ostatni bardzo cie­

kaw’y program składający się z trzech części:
N . ekranie najświeższej produkcji film 1932 r.

pt. ,,Powrót", w roli gł. George Bancroft- Na

aCctl:c cz_ęść rewjowa, występy; artystó.w. Film

pt. ,,Twoje czarne oczy", w którym uj/zymy
w najlepszej swej kreacji Colleen Morreć która

swą grą porywa publiczność. Ceny miejsc zni­
żone.

PROGRAM RAD,IOFONICZNY,
ŚRODA, 2 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12 ,10 -13 ,10: Płyty,
13,15: Komunikat gospodarczy. 14,45-15,15;
Drobne utwory (płyty). 15,25: Skrzynka
pocztowa, 15,50—16,15: Płyty (śpiewy gre­
goriańskie). 16,20: Kryzys nauki polskiej.
16,40—16,55: Piosenki (płyty). 16,55: Angiel­
ski. 17 ,10: ,,Nielogiczności językowe" odczyt
ze Lwowa. 17,35-18,50: Koncert popoludn.
19,15: Komunikat rolniczy. 19,30: Wiadomo­
ści sportowe. 19,35: Tańce ludowe (płyty).
20,00: Feljeton. 20 ,15—20,55: Wieczór pie­
śni cygańskiej. 20,55—21,10: Kwadrans lite­
racki. 21,10-21,40: Arjc operowe. 21,40—
22,35: Trio fortep. (płyty). 23 ,00;—24,00:
Muzyka.

ZAGRANICA. Darcntry. 16,30: Koncert sym­
foniczny. Budapeszt. 19,30: ,,!lary Janos" —

opera Zoltana Kodaly’cgo. Stockho(m. 20 ,00:
Koncert symfoniczny, Rzym. 20,45: Tr. z

opery z Teatru Królewskiego. Wiedeń. 21;00:
,,Groesse" —. słuchowisko. Londyn Regional,
21,00: Koncert kameralny. Berlin, 21,20:
Koncert z udziałem Franciszka Osborna.

Strasburg, 21,30: Koncert symfoniczny. Paryż
21,30: .,,Syh?ette" Tr. z teatru. ,,Trianon, Ly-
rigue"j

Krwawe nnnlj tniili!ijit i Uijiiutl
przed sqdem.

24 oskarżonych — 83 świadków. Oskarżeni do winy się
nie poczuwają. Przywódcami rozruchów - nie bezrobotni.

Pierwszy dzień rozprawy.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Chojnic.e, 29. 2 . W dniu d,zisiejszym

rozpoczą.ł się przed wzmocnionym wy­
działem karnym sądu okręgowego pro­
ces o pamiętne rozruchy bezrobotnych w

dniu 21 stycznia br, Zainteresowanie się
rozprawę, jest wielkie. Silny oddział po­
licji czuwa nad porządkiem w gma­
chu sądowym, zaś po mieście krążą pa­
trole policyjne.

Na lawie oskarżonych zasiadły na­
stępujące osoby:

Franciszek Pelpliński lat 25, Józef

Nadolny lat 28, Antonina Wróblewska
lat 38, Jan Bratza lat 37, Juljan Szyca

,z zawodu krawiec lat 33, Jan Gaca lat
35, Michał Strojka lat 29, Stanisław
Lewandowski lat 26, Francisz,ek Pasz­
kowski lat 40, Paweł Laskowski lat, 25,
Augustyn Bol!a lat 35, Jan Wieteeki lat
39, Józef Buława lat 39, Franciszek Ret-

tig lat 33, Elżbieta Szmidtowa łat 30,
Anna Lockenwandtówna lat 18, Jan

Przygocki lat 22, Józef Kulak la,t 19, Gu­
staw Look lat 34, Jan Wiese lat 51, Pauli­
na Ziemann lat 30 z zawodu prostytut­
ka, Helena W’iese lat 56, Marta Landow­
ska lat 46, Marta Rettigowa lat 27. Akt
oskarżenia zarzuca oskarżonym, że u-

czestniczyli w dniu 1 stycznia br. w

publicznem skupieniu się w przedsion­
ku i korytarzach magistratu, oraz w

biurze opieki społecznej, przy którem to

skupieniu wspólnemi silami czynnie
napadli na policję, wzywającą z rozka­
zu komendanta posterunku do opuszcze­
nia budynku, przyczem osk. Pelpliński,
Nadolny i Wróblewska byli przywódca­
mi rozruchów, oraz że jako uczestnicy
t!umu, wspólnemi silami dopuszczali się
gwałtu na rzeczach, mianowicie wybili
wszystkie szyby w oknach magistratu
oraz zakłócili mir powszechny.

Oskarżeni do winy się nie poczuwa­
ją. Podczas ich badania wychodzą bar­
dzo ciekawe i dotychczas nieznane

szczegóły na jaw. Okazuje się, że

kilku z nich nie jest wcale bezrobotnymi.
Jedna z głównych osk. Wróblewska,
jest praczką i zarabia, a w krytycznym
dniu znalazła śię w magistracie nie wia­
domo po co, i podburzała bezrobotnych
do czynnych wystąpień przeciw policji,
Ona to stała na czele tłumu, który do­
puszczał się gwałtu. Ponieważ bezrobot­
ni przed tem zajściem otrzymywali wę­
giel bezpłatnie, dlat,ego nie chcieli pra.­
cować za węgiel. .Jeden z oskarżonych
podał, że Felpliński otrzymał od bur­
mistrza 10 zł za to, żeby bezrobotnych
nie podburzał. W czasie rozruchów i
walk z policją, działy się wprost drama­
tyczne sceny. Kilku oskarżonych rozbie­
rało się przed policją, i obnażone swe

piersi stawiali pod bagnety, chcąc się
pozwolić przebić. Nie obyło się przytem
bez okrzyków jak

,,niech żyje socjalizm i komunizm”,
,,niech żyje Hitler" i ,,niech źyją

bagnety".
Zapytani przez przewodniczącego, czy
wiedzą kto jest ,,Hitler", oświadczają że
nie! Byli nawet tacy wśród oskarżo­
nych, którzy chcieli udać się do p,
Stąmma (skład żelaza) i rozbić skład,
w którym znajduje się broń. Kilku o-

skąrżonych przyznaje się do rzucania
kamieniami w okna magistratu.

Przesłuchanie oskarżonych trwało do
godziny 1230, poczem przewodniczący
zarządził przerwę, Po ,południu przystą­
pił sąd cło przesłuchania świadków, któ­
rych razem jest 83. Rozprawa potrwa
kilka dni.

Głęboka zmiana ustawodawstwa
społecznego.

Warszawa, 1. 3. (Tel. wł.) W kołach

parlamentarnych, interesujących, się szcze­
gólnie zagadnien,iem ochrony pracy i usta
wńdawstwem socjalnem, żywo komentuje
się uchw’alę Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów, która ma ,,zreformować" dzi­
siaj obowiązujące ustawodawstwo społecz­
ne. Treść planów Ministerstwa Pracy i ()­
piekl Społecznej wskazu,je na to, że praco­
dawcy zdołali przeprowadzić cały ,szereg
swoich postulatów. Zgadzając się na wpro­
wadzenie ubezpieczenia na starość i na

W’ypadek inwalidztwa (w naszej dzielnicy
ubezpieczenie to istnieje od kilkudziesięciu
łat), zażądali oni przedłużenia czasu pracy

drogą skasowania soboty angielskiej do
48 godzin tygodniowo, zmniejszenia opłat
dodatkowych za nadgodziny i skrócenia

urlopów. Wszystkie te żądania są w pro­
jekcie rządowym uwzględnione. Dodatkowe

I opłaty za, nadgodziny, jak i urlopy, mają
być zmniejszona o połowę. Tak zwana ,,so­
bota angielska" ma. być skasowana.

Dotychczasowo instytucje ubezpieczenio­
we ulegną całkowitej reorganizacji. Za­
miast trzech zakładów samodzielnych: Za­
kładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych, Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków
i Kas Chorych, powstać ma jedna instytu­
cja pod nazwą: Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych. Ministerstwo Pracy spodziewa się,
że centralizacja ubezpieczeń zmniejszy bar­
dzo poważnie ich koszta handlowo i po­
zwoli zmniejszyć także świadczenia prze­
mysłu na rzecz tych ubezpieczeń,

i Cały projekt — jak mówią w kołach
rządowych — podyktowany jest chęcią
zmniejszenia kosztów produkcji a tem sa­
mem i obniżenia cen przetworów przemy­
słowych.

Nowe doświadczenie
Dunikowskiego.

Paryż, 29. 2 . (RAT). Według wiado­
mości z kól urzędowych, maszyna Du­
nikowskiego, która znajdowała się do­
tychczas w posiadaniu sądu departa­
mentu Sekwany przewieziona zosta,ła
wczora,j do szkoły centralnej w Pary­
żu. Po zdjęciu pieczęci przez komiśarza

polic,ji, maszyna wyjęta będzie przez
Dunikowskiego i jego adwokatów. Do-
świadczenia mają się odbyć wkrótce.

Drobne miadomośd.

Mayerem (burmistrzem) miasteczka
Lin dale w stanie Ohio wybrano Polkę,
Arnie Lakiewiczównę

ł

Wybitny pacyfista japoński, były mi­
nister finansów Yunnosuke Inouye zo­
stał zgładzony z rozkazu tajnej orga­
nizacji ,,Czarnego Smoka", która wy­
wołała nową wojnę.

Na co rząd zabrał pieniądze Komite­
tu Floty Narodowej, wyjaśnił gen. Za­
ruski M liście do marszałka sejmu Świ-
tal?kiego. Na podtrzymanie jednej z li-

nij żeglugowych w Gdyni. Stało ,się t,o
bez uzyskania, zgody tych zrzeszeń, któ­
re pieniądze zbierały na inne cele.

kalendarzyk zebrań Ch. D .

Ch. Dem. Koło Szwederowo.

Zebranie miesięczne odbędzie się w pią­
tek dnia 4 marca o godz. 7/ś wieczorem w

lokalu p. Kołodzieja.
Przybycie wszystkich członków pożą,da­

ne. Sympat,ycy mile widziani.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 1 marca 1982 roku.

5,,/o Pożyczka konwers. 39 30 % P.
S% doi. listy Pozn. Ziem. Kreoyt. 70 % P.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

29 %P
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

12,75F
Bank Polski I em. 80.50 f-

Tendencja niejednolita.
Notowania Giełdy Zbożowe! i Towarowej

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 1. 3. 1932 roku.

płacono za lóo kg. w zł.

Zyto -

-............... .... 23,00- 23,50
Pszenica ................................. 24,00- 24,50
Jęczmień przemiałowy -

.... 21,00- 22,00
Jęczmień browarowy ..... 23 25— 24,25
O’wies nowy .............................. 20.25- 20.75
Mąka żytnia 65% wl. worki . . 35,50- 86.50
Mąka pszenna 65% wł. worki - 36,50— 38,50
Otręby żytnie . ............................. 14,50- 15,00
Otręby pszenne.......................... 13,75- 14 75
Otrebv pszenne (grube) .... 14,75- 15,75
Rzepak ... /...................... 32,00- 33,00
Gorczyca.................................... 30,00- 37,00
Wyka latowa...................... -

. 22,00- 24,00
Peluszka.................. 21,00- 23,00
Groch. Victoria ........ 23,00— 26,00
Groch Fólgera...................... ... 80,00— 33,00
Łubin niebieski.................. 12,00— 13,00
Łubin żółty.................................16,00— 17,00

Ogólne usposobienie spokojne,
Bank Polski płacił w dniu 1 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8,86
funty szterlingów 30,94
franki szw’ajcarskie 172,18
franki francuskie 34,97
marki niemieckie —

guldeny gdańskie 173,02
szylingi austrjackie —

liry włoskie 46,07
Giełda warszawska

z dnia 1 marca 1932.
Papiery Państwowe i obligacje

3- proc. poż. bud....................... 035 Ot) 035,70
4- pipc. poż. inwest. -

.

- 000,00 089,00
5- proc. poż. konw....................000,00 040,00
4% poż. prem. dol. ..... -048,50 048,00
7-proc. poż. stabil........ 056,25 056,00

10-proc. poż. kol. ......

- 000,00 104,00
Akcje w złotych:

Bank Polski.............. ... 084,00-083,00
Tendencja mocniejsza,

B. HozałiowsM, Toruń
Koniczyna czerwona -

....... 140—165
Koniczyna biała .......... 300-475
Koniczyna szwedzka - - i 143-160

Koniczyna żółta w łuskach ..... 50— 60
Inkarnatka-------- .... 60-70
Przelot ............. 270—310
Rajgras krajowy ......... 50- 65
Tymotka ............. 26— 80
Seradela . . . ................................. ... 22- 24
Wyka latowa.....................................20- 21
Wiczka zimowa .... . . .... 85— 45
Peluszka ........................ 21-28
Groch Wiktorja .......... 23— 26
Groch polny - -

. 22— 25
Groch zielony .....................................27 - 80
Bobik....................................................... ..... 24
Gorczyca ............. 30- 36
Rzepak .............. 33— 36
Rzepik .............. 36 - 40
Łubin niebieski siewny ...... 13— 15
Łubin żółty siewn,y . 16- 18
Siemie lniane...................... ... 35— 40
Konopie ............. 50- 60
Mak niebieski . ... ....... 55—70
Mak biały ............................................ 55- 75
Tatarka ......................................... ... 20- 22
Proso......................... 20— 23

ROZTARGNIONY PROFESOR.

- A to fatalna historja! Teraz nie mam

znowu anj jednego guzika przy spodniach i
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Z sali sądowej.
Za krzywoprzysięstwo,

Za krzywoprzysięstwo odpowiadał przed
tutejszym sądem okręgowym 43-letni Kazi­
mierz Woźniak, zamieszkały w Bydgoszczy,
który sam bra.ł udział w pewnej awanturze
i bójce, a potem występował w tej sprawie
przed sądem, jako świadek pod przysięgą
i złożył niezgodne z prawdą zeznania.

Sąd, stwierdziwszy winę oskarżonego,
wymierzył mu zą to rok więzienia, na pod
stawie par. 157 i 21 k. k do pięciu miesięcy.
Paragraf bowiem 157 k. k. mówi, że kara
może być złagódzona, jeżeli podanie praw­
dy, mogło spowodować ściganie sądowe.

Za kradzież 6 skrzyń smalcu,
33-letni Bronisław Wiśniewski, handlarz i 45-

letni Jan Szymański, obaj zamieszkali w Byd­
goszczy, dobrawszy sobie do pOrnocy jeszcze je­
dnego, ukrywającego się dotąd osobnika, udali

się dnia 3 grudnia ub. r, na wyprawę do hali

targowej po smalec.

Każdy z nich miał wyznaczoną sobie funk­
cję, a mianowicie! nieznany osobnik zakradł

się do hali i dał się tam zamknąć na noc, aby
następnie w nocy otworzyć od wewnątrz drzwi
Wiśniewskiemu, a Szymański miął obowiązek
czekać z wózkiem na lup.

Plan został dokładnie wykonany. Wiśniew­
ski z nieznanym osobnikiem, będąc jsż w haik
włamali s,ię zapomocą oderwania skobli do

piwnic tam się znajdujących i skradlj ną szko­
dę p. R. Adamczewskiego 6 skrzyń smalcu a-

męrykańśkiego wartości 450 zł, który załado­
wali ną wózek Wiśniewskiego i odjechali z nim

ukrywając go u pewnej paserki. Mieli jednak
pecha, bo w kilka dni potem policja trafi!a na

ich ślad i dwóch wymienionych sprawców ujęła
a trzeci zdołał umknąć.

Za ten właśnie czyn obaj oskarżeni odpo­
wiadali przed tutejszym sądem okręgowym, któ­
ry wymierzył Wiśniewskiemu jako sprawcy
włamania }eden rok więzienia, a Szymańskiemu
za pomoc w kradzieży 3 miesiące więzienia,

Za kradzież 2!4 ctr. czekolady,
Amator bezpłatnej czekolady, 28-letni Bole­

sław Brzycki, bez stałego miejsca za,mieszkania,
długo rozmyślał, gdzieby tu zdobyć większą
ilość tego specjału, aż wybrał składnicę p, J,

Laskowskiego w Bydgoszczy przy ulicy Kaszub,
sklej.

Jak pomyślał, tąk zrobił. Włamał się w no­
cy z 6 na 7 grudnia ub. roku do składnicy, gdzie
skradł dwą ł pół centnara czekolady i nieza-

trzymany prz.ez tpkogo, ulotnił się t nją.
Został jednak wykryty i zasiadł za tę spraw­

kę na ławie oskarżonych przed tutejszym są­
dem okręgowym.

Po przeprowadzone} rozprawie sąd, biorąc
pod uwagę jego dawniejsze kary, wymierzył mu

półtora roku więż:enia.

Aresztowan:e niesumiennego
ka jera ,tyo!ks-Bankii"

Pełnomocnik w wydziale walut i dewiz
tutejszej ,,Deu,tsche Volksbarjk’l Fuchs zo­
stał dzisiaj aresztowany. Zarzuca mu się
piąlwersacje olsolo 40.000 złotych, oraz nie-
sumienność przy kontowaniu.

Członek zarządu Strauss, który z całą tą
sprawą nie miał nic wspólnego, otrzymał
urlop bezterminowy, co dało powód do róż­
nych pogłosek.

Jak się u źródła dowiedzieliśmy, udzia­
łowcy niemieckiego banku nie poniosą wię­
kszej straty, gdyż fundusz rezerwowy ban­
ku wynosi przeszło miljon złotych, a poza
tem zysk za rok ubiegły, już po odpisaniu
st,rat, dochodzi do 300.000 zł. Bank posiada
większy zasób płynnej, gotówki i wypłaca
ją na każde żądanie, - nie może więc być
mowy ó zachwianiu się tego banku.

Z ruchu towarzystw.
- Tow, Powstańców ł Wojaków Biela­

wy--Skrzetusko. Żebranie miesięczne za­
rządu dnia 2 bm. o godz. 18 w lokalu Rzeź­
ni Miejskiej.

Związek Podoficerów w stanie spoczynku.
Zebranie zarządu dnia 2. bm. o godz. 14 przy
ul, Sowińskiego 10 m, 4. Żebranie plenarne w

czwartek 3. bm. o godz. 19 w malej eali Resursy
Kupieckiej,

,,Lutnia1Dziś we wtorek lekcja ogólna z

powodu przygotowania do zbliżającej się aka­
demii,

Sokół IV, Bielawy, Miesięczne zebranie dn.
2. bm. o g, 19 w malej sali Rzeźni Miejskiej.
Wykład dr. Glińskiego.

Związek pracodawców zawodu krawieckiego
w Bydgoszczy. Ręczne walne zebranie dnia 7
bm. o godz. 20 w lokalu zebrań ul. Marsz. Focha
nr. 20. Wnioski do uchwał uprasza się wnosić

pisemnie do rąk prezesa p. Wilczewskiego.
Tow. Powstańców i Wojaków WHczak-Okole

Zebranie zarządu w sobotę, 5. bjn. o godz. 18
w lokalu zebrań u p. Małeckiego 4 śluza. Ple­
narne zebranie z pouczającym referatem odbę­
dzie się w tymże lokalu w poniedz.iałek dn,ia 7.
bm. o godz. 18.

,,Szopen11. Lekcja śpiewu w środę i piątek
o godz. 19,30 u p. Kleinerta ul. Wrocławska.

Klub mandolinistów ,,Lutnia11 urządza z, dn.

13, 3. wzgl. 1 . 4 . br, 5-miesięczny kurs popraw­
nej gry mandolinowe} z nut, dając możńość każ­
demu z ukończonym wiekiem szkolnym nauczyć
się płynnie grać. Opłata Za kurs, od: osoby
zł 19 przy wpłacie zł 4 uiszcza stę prz-y zapisie
we wtorki f pią,tki od godz. 20-22 w Dopiu
Czeladzi Kat. przy ul, Zygmunta Augusta 14.

Związek Inwalidów Cywilnych, Miesięczne
zebranie dnia 2- bm. o godz. 18 u p, Mellera,
plac Piastowski. Sprawy Zw. Centralnego.

Tow, Czeladzi Katolickiej. Zebranie dnia
2. bm. o godz. 19,30 połączone z wykładem p.
prof. Manestęrskiego.

Tow, Kupców Detalśstów branży spożywczej.
Pogrzeb śp. Szottowej, żony członka naszego J.
Szotta odbędzie się w środę, o godz. 15 z domu

żałoby ul. Bocianowo 40. Zbiórka pod sztan­
darem O godz. 15 przed domem żałoby. Zamó­
wienia na wspólne zakupy przyjmuje Bank Lu­
dowy do czwartku dnia 3. bm. godz. 13. (3940

Związek Pracowników Kupieckich. Intere­
sujący wykład p, t, ,,Nowe projekty ustaw sa­
morządowych" wygłosi p. red. Fiedler na ze­
braniu plenamem w środę, 2. bm. o g. 20 w Re.
śursie Kupieckiej, gdzie również należy składać
wnioski na zjazd. Prócz tego aktualne i ważne

sprawy.
ToW, Filatelistów, Miesięczne plena,rne ze­

branie dn;a 2. bm, o g. 19,30 w lokalu przy
ul 3 Maja 24.

Stów, właścicieli kiosków. Plenarne zebra­
nie w środę, 2. bm. o godz. 20 w lo,kalu .,Pod
Lwem,". Na porządku obrad ważne sprawy.

Związek Niższych Funke}or,arjuszów I Pra­
cowników Państw, Zebranie miesięczne w

czwartek, 3 bm. o godz. 19 w lokalu zebrań

przy ol. Toruńskiej,

S, M, P, ^Gwiazda". Kura sanitarny dnia.

2.bm.ogodz.20wDomuKat
S, M. P, ,,Brzask". Dziś o gpdz. 21 zbiórka

I. zastępu w Ognisku,
Oddział kolarzy przy K, P, W, Dziś o g, 19

zebranie plenarne w sali Ogniska,
Bydgoski Chór Męski, Dziś 1. bm. o g, 20

lekcja śpiewu.
Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego. Zebra­

nie plenarne członków odbędzie się dnia 2. bm.
o godz. 19 w restauracji p. Mellera przy p!aco
Piastowskim. Ważne sprawy. .

Związek Podoficerów Rez, Miesięczne ze­
branie dnia 2. bm, o godz. 19 w sali Pod Lwem,
Interesujący wykład oficera służby czynnej.

Zebranie akuszerek dnia 2. bm. o godz, 17

w szkole Sienkiewicza,.
S; M. Pi ,,Białych Orląt". Zebranie miesięcz­

ne dnia l’, bm, o godz, 19,30 w Domu Kato­
lickim. -

’ Tow. Powstańców i Wojaków Jachctce. Ze­
branie plenarne dnia 3. bm. o godz. 18 w sąt?
zebrań.

Związek Inwalidów Wojennych. Dnia: 3. hns-
o godz. 18 zebranie plenarne w sali restauracji
,,Pod Lwem".

Związek Młodych Drogerzystów. Miesięczne
plenarne zebranie dnia 3. bm. o g. 20,30 w sali

,,Pod Lwem". Na zebraniu odczyt koL RigalŁ
Kół;ko Rolnicze Jacbcice. Zebranie miesięcz­

ne w sobotę, 5. bm. o godz. 19 w lokalu p,

Trzebiatowskiego".
Sokół UL, IV. ł, X, Wspólne ćwiczenia

druhen we wtorek. 1. bm. o g, 19 w sali Rzeźni

Miejskiej. Sala ogrzana. Do ćwiczeń zlotowych
muzyka.

SfdB%
Przy 10 stopniach mrozu mieliśmy dziś’efszef

nocy szr°u, rankiem mgły i opary, co wróży
rychłe rozpogodzenie. Opady śnieżne ńotówano

jedynie w Polsce południowej. Szala śnieżna
w górach mocno zgrubiała i wynosi przy Mor-
skiem Oku 2 metry, w Krynicy przeszło metr

(102 cm).
W dyrekcji lwowskiej pociągi s?ę spóźmają.

Ze Lwowa, depeszują1 . Z "powodu ńowypŁ
opadów śnieżnych ruch kolejowy napotyka na

trudnoścŁ Wiele pociągów przybyło do Lwo­
wa. ze Znacznem opóźnieniem.

Napisowe słowo (tłusto) 25 grosz,y, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr w jedno s!owo
l, w, z, ;ą.,w każde stanowi jedno s!owo. ?

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

"Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 °/n drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

C POLEtEMift Jjg

Wózki
dzińeięce poleca ,,Fabryka
Wózków Dziecięcych"
3-go Maja 12, Reperacje.
Hurt. (3876

Warsztat
obuwniczy bez konkuren­
cji tanio na sprzedaż dla

samotnego, Adres wskaże
filja Dzień. (2501

Bile
karambolowe kupię. Of.
,Karambol’ filja. (2491

Inteligentna
panienka, szyciem do dzie­
ci jako przychód nia, Gdań
ska 51, Bigosiński. (2479

Wróciłam
R. LarićS nanówna, den­
tystka, Długa 8. (3915

Książkę (408

iak przechodzić samemu

:urs gimnazjalny, poleca
Księgarnia

’

Bydgoszcz,
bniądeckich 46. Złoty 50
przesyłać przez P.K.O . 1825,

Śingera
maszyny do szycia sprze1
dam lajjio. Długą 84, da­
wniej Szpitalna. (391(5

Kuplę . ,

pieeyk elektryczny. OL
Dz. Bydg. pod ,Elektry­
czny’. (3935

Uszeó
do drogerji potrzebny.
Oferty; filja Dzień, pod
. Uczeń”, (2487

Wychowawczyni
z pomocą w nauce, szy­
ciem, znajomością gospo­
darstwa domowego, po­
stukuje posady. Zgł . Dz.

pod ;S. 50”. (3951

Mieszkanie
5 pokoi odremontowane
zaraz do wynajęcia. Li­
belta 10, gospodarz. (2500

Sprzedam
dubeltówkę szesnastkę. ,A­
dres w filji Dziennika Byd­
goskiego, (2481

KiPBZEPfttl jj.
Sześćset mórg

pszennej roli, kompletny
inwentarz korzystnie sprze
dam lub zamienię na

mniejszy. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (3789

Dum
Plac Poznański za 7.000
Sokołowski, Śniadeckich
hr. 52. (37isy

Zamienię
kilka majątków, gospodar­
stwa na domy. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (3787

Dorn
handlowy, centrum, do­
chód IS.uOO, cena 100.000
: kilka korzystnie poleca
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. ,8786

Plac
budowlany tanio sprze­
dam OL pod ,990”. (39J5

Piekarnią
z cukiernictwem, dobrze
prosperująca sprzedam lub
wyjdę zamąż za dobrego
fachowca, choćby za małą
gotówką. Oferty Dziennik
Bydgoski ,598”. (39u4

Dbligacje
5% Państw, Poiyczki Kon-

wersy,jaei która przy zakupie
gruntów państw,, śniadaniu
jako wadja i kaucje posiada
łączną wartość 1650,— zł

sprzedam. Oferty Dziennik
Bydg, nr B1650\ (3996

Sypialki
mahoń, na,jnowszy fason
tanio sprzedam. Stolar­
nia, Dworcowa 60. (2488

Sprzedam
2 słupy czarne i krzesło
do pianina. Wiadomość

Długosza 4, m. 3, (3914

Rower
sprzedam. Zygmunta Au­
gusta 38. (3903

Wózek (8928
dziecięcy na sprzedaż. Pa­
derewskiego 22. m . 10.

Jadalnie
styl nowoczesny bardzo
tanio. Kujawska 75. (3932

Łóżkov
dziecięce na sprzedaż
Adres wskaże Dzień. (2494

Sypialnio
franc. modną (kość sło­
niowa) tanio sprzedam.
Wiad. filja Dz Bydg. (2489

Krowo
wysoko cielną sprzedam
!ub zamienię na krowę na

rzeź. Szubińska 33. (8972

Wózek (3937
dziecięcy, rower sprze­
dam. Szczecińska 7, m. 6.

fl

Grzybów - (3878
suszonych na eksport kupi
każdą ilość po najwyższych
cenach .Dominantę" Sp.
z o. p . Brusy, tel. 29. Oferty
przyjmuje także St. Dolała.
Chojnice PL Jagieł. 3, teł. 76.

)i

Udzielam
łekcyj gry na fortepia­
nie prędką metodą na­
uczania,przygotowując do
konserwatorium, przycho­
dzę dodorau, również urzą
dzam tanio kurs niemiec­
kiego i polskiego języka,
godzina t zł; przygotowu­
ję także do gimnazjum.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkioh. (21186

Dziewczyna
która umie gotować ! zna

wszelkie prace w zakres

gospodarstwa wiejskiego
wchodzące potrzebna. Bu
sakowska. Fordon. (?493

Dziewczyna
z wioski pvszukujo posa
dy do wszystkiego. OL
Dż. Bydg; pod .Z wio­
ski’. (3910

Dentyście
wskażę dóbrą egzysteńcję.
Mieszkan,ie czterópókojowe
do objęcia, Dominikdwski,
Jabłonowo Pom (3920

Przysposabiam
do drugiej gimnazjalnej.
Cieszkowskiego 8/1. (2497

Potrzebna
od 15. 3. 33 samodzielna

gosposia do gospodarstwa
bez pani domu, długolet­
nia posada. Uprasza się
o dołączenie odpisu ostat­
niego świadectwa, foto-

grafji, oraz podanie pen
sji, do Administracji
Dziennika Bydgoskiego
pod B. 100, (382O

BuffetóWy
z większą kaue ą poszu
kuje większego bufetu na

rachunek, Zgł. do Dzień

Bydg. pod ,R. 450”, (”91?

Poszukuje (2480
posady administracji domów
lub biurowej. Kaucji zło­
żę 5.000 złotych. Oferty
fiija Dziennika Bydgoskie
go ,Administracja 5ÓuO".

Poszukuje
3 4 pokojowe mieszka­
nia (jeden pokój możliwie
z oddzielnem wejściem
zaraz wzgl. od 15. III .

Zgł, pod ,34” do adm
Dziennika. (3909

Pokój
słoneczny z balk;onem do

wynajęcia. Sienkiewicza
31, III ptr. lewo. (2478

. . 1^-3 pokoje
i kuchnię umebl. ^yttaję
trtęi Śląska 14, miesżka-
nie 6. ; - (3930

Pokój
dla inteligentnej osoby
tanio. Sienkiewicza 30,
m. 4. - (2495

Pokój (2499
umebl. do wynajęcia, Mar­
cinkowskiego 11, m. 3 .

Najmniej
500 zł zarobku, stałą po­
sadę, pensję itd. dla osób

mających szerokie znajo­
mości. Fachowość zby­
teczna. Zgł. Gozakred,
Lwów, Wałowa lt. (2599

Inteligentną
osobę, skromnych wyma­
gań, będącą w trudnych
warunkach, przyjmę ’do

pomocy w pracach domo
wych za utrzymanie i małe

wynagrodzenie. Oferty z

podaniem wieku i preten­
sji do ,Dziennika Byd­
goskiego’ Grudziądz pod
,,Osoba 336". (3801

Kssg

Poszukuje
dzierżaw’y młyna wodne­
go przemiał 60-150 ctr.

na dobę, najc.hętniej z tar­
takiem. Zgł. Jan Koss,
Palubin, poczta St. Kisze­
wo, pow. kościerski. (3544

Poszukuje
od 1 maja 5 pokojowe mie
szkanie komfortowe, cen

tralne ogrzewanie, słonecz­
ne, w okolicy pl. Kocha
nowskiego. Oferty filja Dz.
,5 pokojowe”. (2ł77

s

Ładnie (2334
umebl. pokój dla pana
tanio. Dw-orcowa 75, m. 7 .

Pokój
do wrynajęeia u samotnej
panie’nki. Adres wskaże
Dziennik. (39u7

Pokój
wynaimę. Plac Piastow­
ski 17, III lęwo. (2476

Cukiernik
może się natychmiast
zgłosić piśmiennie lub o-

si biście, na własny koszt
z odpisami świadectw,we
wieku 30-35, Znający do­
brze swój zawód. Stani­
sławski, Grudziądz, Sta­
ra 21. 3879

fli
Pomocnik (3877

branży kolonjalnej, bitira-
lista, władający językiem
niemieckim poszukuje za

skfotimera wynagrodzeniem
posady. Zgłoszenie pod
, Kolonjalna11 do Dz Bydg.

Wydzieriawie(379o
kilka gospodarstw na ko­
rzystnych warunkach. So­
kołowski. Śniadeckich 52,

Wydzierżawięhandel sprzętów Kuchen­
nych, żelaza, towarów krót­
kich. koionjalnych, dobrze

zaprowadzony, ze względów
rodzinnych. Dominikowski
Jabłonowo Pom. (3921

Wspóllokałor(3753
na umebl. pokój poszuki­
wany. Pomorska 14, ni. 1 .

!ES§

Elegancki
pokói dam w procencie za

wypożyczenie ca. 2.000 zł
na rok czasu,. Pożyczka
gwarantowana. Wiadomość

tilja Dzień. Bydg. (2490

Krawców
na lepszą damską konfekcję
poszukuje Bydgoski Dom
Towarowy, Gdańska 15.(3872

Krawcowe
do kołder mogą sję zaraz

zgło sić. Byd . oski Dom To­
warowy, Gdańska 15, (3872

Laborantka (3900
z sześć letnią praktyką,
w.ykwalifikowana w der
fektowaniu i sprzedaży
odręcznej poszukuje po­
sady w aptece od I. V.32
lub później. Łask, zgłosz.
proszę skierować do Dz.
Bydg. pod .Laborantka’,

Składnice
warsztat oddam. Pod Blau
kami 20. (3729

Składu (3912
kolonjalnego z przyległem
mieszkaniem poszukuję

w dobrem położeniu
wprost od ,właściciela. Of.
pod r500 A. K.” do Dzień.

Dobrze
umebl. pokój do wynaję
cia dla 2 panów. Gamma
4,m.2. (3510

Pokój
Pomorska 53, m- 6 - (2466

EG5D2

Czytajcie
,świat Ogrodniczy’. Pre­
numeratę przyjmuje ka­
żda poczta. (3676

Pokój
umebl., centr ogrzewanie
Stycznia 22, m. 3. (2496

Samochód (3785
ciężarowy 5 ton i 2’/j ton

do .wynajęcia, Telef. ż3,.3 .

Pokój
wejście ze schodów. Snia-
deckic.h lo, m, 5. (2483

Pokój
umebl. do wynajęcia. Po
znańska 34, m. 3. (3918

M. P.
List wysłany pod poda-
nem nazwiskiem poste
rest nte. Odebrać za legi­
tymacją. (2486

Krawcowa
samodzielna do prowadze­
nia szwalni zaraz potrze­
bna. Bydgoski Dom To­
warowy, Gdańska 15. (3871

Kucharka
z kilkuletnią praktyką po­
szukuje posady do restau­
racji. Muzalewska, Niego­
lewskiego 21, (2492

jf^ MICSZOHia )ll

3 pokojowe
odremontowane oddam.
Gdańska 51/1L -,(2498

Pokój
umebl Sienkiewicza 15,
II lewo. (2484

Pokój
Gdańska 91, I lewo. (2485

Pokój
Śląska 14} ta. 3 . . (3031

Córka
posiedziciela ziemskiego,
lat 38, bardzo przystojna,
Wyjdzie zamąż za oficera

wyższego urzędnika. Po­
sag 25.000 zŁ Oferty fil­
ja Dz, pod ,Wiosna’. (2 475.



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, środa, dnia 2 marca 1932 r.
Nr. 50.

Dnia 28 lutego br. o godz. 9.30 przed poł. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św.

moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, teściowa, babka, siostra i ciocia ś. p,

Katarzyna z Jankowskich Szo!towa
przeżywszy lat 53, o czem donosi w smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm. o godz. 4 -tej po południu z domu żałoby
przy ulicy Bocianowo 40 na nowy cmentarz parafjalny. - Msza św. odbędzie się w czwartek,
dnia 3-go bm. o godzinie 9 przed południem w kościele Serca Jezusowego.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie. (saos

UChWBła. W sprawie upadłościowej nad majątkiem
firmy .,Perfumeria Porał!a et Cie w Bydgos^zy11 wyzna­
cza się celem zbadania pretensyj dodatkowo zgłoS/o
nych oraz celem wyboru nowego zarząd”y upadłości
termin na dzień 10 marca 1932 r. o godzinie lOl/2
w podpisanym Sądzie pokój 4. (394z
Bydgoszcz, dnia 23 lutego 1932 r. Sąd Grodzki.

Obwieszczenie. Do tutejszego rejestru spół­
dzielczego pod R. Sp. 9 — odnośnie do tfanku Ludo­
wego w Szubinie, spółdzielni z odpowiedzialnością
nieograniczoną w Szubinie zapisano dzisiaj, że uchwałą
Rady Nadzorczej z dnia Ib styczn,a 1932 roku wybrano
jako trzeciego członka zarządu Klementynę KoniRowską
z Szubina. Szubin, dnia 24 lutego 1932 r.

3943, Sąd Grodzki

OJtowłwssjM:MCBSsSce o BicąsSaacSS.
Unia 2 marc;a 1932 r. o godz. 10 rano w lokalu

składnicy przy ul. t onarsliiego .1 w Bydgoszczy odbę­
dzie się sprzedaż niżej wymienionych przedmiotów:
wieszak do garderoby z lustrem biało malowany, lampa
wisząca !szkło kryształ,, umywalnia olszowa jasna bronz
z lustrem, złoty zegarek, 10 sukien ze sztucznego jedwa­
biu, 9 sukien popelinowych, 8 sukien wełnianych
2 suknie barchanowe, lt swetrów męskich, 38 swetrów
dziecięcych, 100 koszul męskich, 33 i pół metra pope-
liny, 50 par kalesonów, pianino firmy ,,Spanag’el".
szafa do rzeczy, urządzenie składowe (5 regałów i bufet
orzechowy), 58 sztuk mydlą do prania, 30 pudełek my­
dła modrego, 9 butelek soku, 50 paczek cykorii, 8 pa­
czek Ira, 23 skórki królicze, 19 butelek likieru, pólbu-
ciki ,damskie lakierki, półbueiki dziecięce jasne, śnie­
gowce damskie, kalosze, obraz Pan Jezus, obraz Matka
Boska, obraz Wieczerza Pańska, obraz Pan Jezus
Dnia 2 marca 1932 r. o godz. 10 rano przy ulicy
Kujawskiej 15: umywalka z płytą drewnianą , lustro
z przystawką (3922) (!. Urząd Skarbowy.

Xowiatfloniienie.
Dnia 1 marca 1932 roku otwieram pod firmą

R. BftlETSCHIWIAIiW
na posesji byłej Fabryki Papy Dachowej J. Pietscfcmann, przy
ulicy Grudziądzkiej 19

składnicą z materiałami
budowlanemi i opałowemi

zaopatrzoną w papę dachową, produkty smołowcowe i wszelkie
inne materjały budowlane.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, przyczem
z mej strony dołożę wszelkich starań, aby Szanowną Klientelę
pod każdym względem zadowa’ iająco obsłużyć.

(PiefMftinaiin
3920) Grudziądzka 19, telefon 82.

Nasza reklamowa

sprzedaż poAczoch!
l!!IIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIflllllllllllllll

Jedwab do prania . . . 2,95
Jedwab Bemberg . . . 3 .50

Bemberg ze strzałką . 4.50

Bemberg złoty............ 4.75

Bemberg złoty !a 5.75
Macco !a............... 1.65 1 .10

Skarpety niciane . . . 0.40

PIANINA ";sjSr
poleca

po cenach bardzo zniżonych

B. SOMMERFELD
FABRYKA PIANIN

BYDGOSZCZ. UL. ŚNIADECKICH 2

Fllja: Grudziądz, ulica Grob!owa 4.

Proszę zażądać prospekty! (22339

Sanki.
Saneczki z Rynkowa zwró­
cę. Proszę o adres do Dz.
pod .13”. 3946

” ’S
Kupujcie ąwsze, tylko

%O przodują m modzie

%o najszlachetniejsze iakości

%o olbrzymi wybór

%o niskie ceny

prawdziwy skład fabryczny

Bydgoszcz, ul. Gdańska 11, tel. 2192

Gdynia, Portowa 56, Plac Kaszubski.
3055)______________________

Panią
w czerni, binoklach, ma­
jącą wstąpić z Promena­
dy do Gastronomji, ocze­
kuje tamże sobota 18.13961

Pani
starsza w czarnem futrze
której pewien pan zgubio­
ny pieniądz w Urzędzie
Podatkowym Nowy Ry­
nek podał, proszona jest
o podanie swego adresu
pod nr. .1192” do Biura
.,Kurjer” Parkowa obok
Hotelu pod Orłem. (2510

tak tanio tylko w firmie 170-.

S)om fS’ońcsoc^i
Bydgoszcz, ulica Mostowa 12

Gdańska 10 (165), I ptr.
Tosi. !!26.

Szczególną uwagę zwraca

słę na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

Szalówki, bale,
deski podłogowe
zupełnie suchytowar
oddadzą bardzo korzystnie
Bracia Schlieper

ul. Gdańska nr. 140.

Telefon 306 i 361.

toodzemo ds ckłodieniaiwymbyloilu
Systemu Atlas. Kopenhaga ’"w

AuhmałytfMmcze6lacia |
Wfcunebiuraw Polsce
Gdynio tel D-ft? M
Katowice tel- 47-^9 X
Kroków tel. 130-^9 .t?

Łódź te!. tW-63 S;
Lwów teL 48-88 Jg
PoznaA tel. 77-85 g
Warszawo tel-699-id J"-

Restauracja Elysium al. Gdańska 68

urządza w środę, 2 marca br.

2. Nadzwyczajny Koncert
pod tytułem ,,Z czterech stron świata".

Orkiestra pod batutą kapelm. Wacława Kaczmarka.

|R mECEMIft JJ

Krawcowa
szyje tanio płaszcze, ko­
stiumy, suknie. Średnia 7

II, Jachcice. (3926
Grzyby

prawdziwki, borowiki li­
tewskie gatunek I a 9, II a

6,50 zl kilogram, wysyła
Karpiński, Kluszczany wi
leńskie. (3965

Kompletne
gospodarstwo koło Gru­
dziądza około 100 mórg,
zaraz na sprzedaż Oferty
do Dz. Bydg. Grudziądz,
pod .Gosporiarstwo’.(396n

na sprzedaż. Of . filja pod
,,Kiosk 25”. (2505

Motocykl
Tryumph Angielski z przy-
czepką sprzedam, Toruń­
ska 21, m. 3. (3973

Kolonjalką
sprzedam tanio. Krasiń­
skiego nr. 13. m. 2 . (3966

Sprzedam
maszynę ,Singera". Chwy-
towo 12, III ptr. (3952

Jadłodajnie
z mieszkaniem oddam w

Toruniu, Szczytna 22.(3962

Rower
męski-damski sprzedam.
Poznańska 34. (3950

Sypialka
nowoczesna z drzewa je­
sionowego polerowana bar
dzo korzystnie do odda­
nia. Wybrański, Sienkie­
wicza 56. 2523

Dom
mieszkalny z ubikacjami
nadającemi się na war­
sztaty, przy głównej ulicy
w centrum Wejherowa,
roczny dochód 3.000 zł.
sprzeda tanio lub zamieni
na dom, lub gospodarstwo.
Makowski, Wejherowo,
Klasztorna 32. 397,

Piekarnia
skład kolonjalny z towa­
rem, urządzeniem, duża
wieś kościelna, do objęcia
około 3.000 zł zaraz od­
stąpię. F. Slefański, Lem-
barg, pow. Brodnica. Po­
morze. 3967

Śypia!ki
dębowe za 650 zł sprzeda
Jackowskiego 14. (3934

Płaszczyk
damski, letni, sprzedam.
Petersona 8, mieszk. 3.(2515

Jadalką
modną 6Ł0częściowo sprze
dam, dogodne warunki
Fredry 2. 2520

Baczność
kowale! Kowalskie narzę­
dzia na sprzedaż, kompl.
lub częściowo.Grunwaldz­
ka nr. Ul, Meller. (3919

Kuchnie (2516
westfalskie, maszyny do
szycia, do pisania, uży­
wane, tanio na sprzedaż.
,Okazja”, ul. Pomorska 7.

Tanie
dobre, używano meble,
wielki wybór, także do­
mowe przedmioty oddam.
Pomorska 32. skład. (2509

Platformą (3957
jednokonną, lekką kup.
. Pasamon”, Promenada 69

Kupie
willę o jednym albo dwóch
lokatorów. Oferty z poda­
niem ceny i warunków
pod ,K. D . 100” Dziennik
Bydgoski 3969

Przedstawiciele
na poszczególne powiaty
województwa Pomorskie­
go i Poznańskiego na­
tychmiast poszukiwani dla
rozpowszechniania nowe­
go, bezkonkurencyjnego
artykułu. Stała posada
prźy wysokich dochodach
dla zdolnych zapewniona.
Warunek: dobra wymowa,
solidność i odpowiednia
prezencja. Tylko osobiste
zgłoszenia przyjmuje w

Bydgoszczy, Dworcowa 80
parter, dyrektor Bauer od
godziny 11—1 i 3-6. (3956

Dzielna
fryzjerka potrzebna.Grun-
waldzka 1. (3945

Dzlewczą
do posług domowych po­
trzebne. Poczekalnia Au­
tobus. (3925

Uczennica
do piekarni, cukierni na­
tychmiast potrzebna. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,Uczennica”. (2519

Posadą
dam za pożyczenie 500 zł.
Oferty filja Dz. ,Zabez­
pieczenie”. (2513

Dziewczą
do dzieci i prac domo­
wych potrzebne. Sienkie­
wicza 31, m. 3. (2527

Urządnik
gospodarczy potrzebny
zaraz na majątek 600 mg.
jako samodzielny admi­
nistrator, z kaucją SJmm) zł.
Zgłoszenia przyjmuje Ró-
żewicki, Inowrocław, ul.
Lucjana 2o. 3959

Pomocnika
fryzjerskiego na stale po­
szukuję zaraz. W . Kucz-
kowślii, Nakło. (3917

Służąca
z gotowaniem, samodziel­
na potrzebna zaraz. Pa­
derewskiego l, m. l, od
2—3 po południu. (2507

Poszukują
buchalterki starszej, zaraz

do księgowości amerykań­
skiej, dzielnej i pra’cowi­
tej. Zgłoszenia Fr. Brze­
ski, Kartuzy, 3958

Poszukują
się zaraz ekspedjentkę i
bufetową możliwie z kau­
cją. Zgłoszenia z dołącze­
niem fotografji Hala Miej­
ska Tczew, tel. 281; (3975

Potrzebna

dziewczynka do sklepu,
znająca niemiecki. Kolon-
jalka. Poznańska 2. (3948

Fryzjerka (3939
może się zgłosić. Jasna’31.

Panienka (3971
poszukuje posady od 15.3.
32 r. lub później do star­
szych dzieci lub do wszel­
kich prac domowych. Of.

do Dz. Bydg. pod ,100 W.’.

Szukam
posady do dzieci lub pra­
cy domowej. Of. pod ,,Po­
sada’ do filji. (3927

Skład
2 pokoje kuchnia do wy­
najęcia. Niegolewskiego 2
gospodarz. cjciag

6 pokojowe
mieszkanie w zupełnem
centrum, nadająca się tak­
że na ubikacje handlowe
lub pensjonat zaraz do
wydzierżawienia, Of. skła­
dać proszę pod ,A. B."
filja Dzień.

________ (2512
Mieszkanie

5 pokoj. słoneczne, -taras,
za zwrotem czynszu na­
tychmiast do oddania.
Król. Jadwigi 2, m. 7,
12-6.

_________ (2^82
Mieszkanie

dwupokojowe w rynku,
nadaje się dla fryzjera
wynajmie za pożyczkę
2 500. Zgłosz. Dz. Bydg.
pod ,P. M. 2.500”. 3958

Mieszkanie.
Wyoożyczę gospodarzowi
1200 zł jako proc, za miesz­
kanie 1 lub 2 pokojowe
z kuchn’ą, ewtl. mógłbym
i miesięrznie cokolwiek
czynszu płacić, okolica
obojętna,pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty pod ,1200 F. C."
do Dz. Bydg. (3964

Pokoje
niekrępujące, utrzymanie.
Pnmorska 3. (2504

umeblowany. Warszaw­
ska 21, m. 5. (2506

Ładn^
pokój dla inteligencji. Ma­
tejki 5, m. 6. (3924

Pokój
Dworcowa 3, I p. (2503

Pokój 73923

ładny. Poznańska 28, m. 6.

Grudziądzka 7, m. 7. (3944

Umeblowany
pokój z kuchnią. Kujaw­
ska 61, Winiarnia. (3941

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Po­
morska 49, m 6. (3938

Pokój (3936
dla małżeństwa lub pa­
nów. Długosza 7, parter

Pokój
umebl. solidnemu panu
wynajmę. Dworcowa 7-,
m. 6. (2524

-okdj
i kuchnia umebl. do wy­
najęcia 30 zł Jachcice,
Średnia 49. (2502

^2528

komfortowy wynajmę, ul
Cieszkowskiego l, m. 1 .

Pokój
do wynajęcia. Mazowiec­
ka 15. (25(8

Pokój (3951
Ohwytowo 12, III ptr.

Pokoje (252i
umeblowane zaraz do wy­
najęcia. Gdańska 52, m. 4.

Pokój
eleg. umebl. drugi mniej­
szy (wejście osobne, tele­
fon, łazienka), ewentualnie
utrzymanie. Gdańska 91,
I prawo. (2517

Pokój (2525
Marcinkowskiego 3. m. 7.

Pokól (3953
16 zł. Henryka Dietza 16.
- Pokój
dobrze umebl. 3 Maja 12,
m. 4. (2529

Pokój .........

umebl. mały, osobne wej­
ście. Świętojańska 21, mie­
szkanie 4. (2522

Pokój
umeblowany. Warszaw­
ska8,m.4. (2514

Pokój
”

z osobnem w’ejściem. 3-go
Maja 5, m. 4. (2526

pokój -

komfortowy. Cieszkow­
skiego 13. m. 5 . (2508

Pokój
duży z niekrępującem
wejściem do wynajęcia.
Centrum, ul. Petersona 12
parter. (2511 4-

i

R "ńfr" )l

Żurnale
mód na wiosnę-lato oraz

miesięczne na marzec na­
deszły. Księgarnia Byd­
goska N. Gieryn, Plac
Teatralny.

"

(3947

Ostrzeżenie!,,
Niniejszem ostrzegam

wszystkich przed naby­
ciem lokalu od p. Matyl­
dy Szmidtowei lub od jej
zięcia Kazimierza S!iwiń­
skiego w moim domu w

Bydgoszczy przy ulicy
Dworcowej 2 (skład na­
rożnikowy) gdyż wymie­
nieni nie mają żadnego
pra-wa do tego lokalu i
nie wolno im tym loka­
lem rozporządzać. Piotr
Godek, właściciel domu,
Bydgoszcz, ulica Dworco­
wa 2. 3949

r’

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej strome 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow’e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/, zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/( drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 V,,drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - .Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


